
Pod sztandarem Marksa., Engelsa, Lenina i Stalina do Polski Socjalistycznej! 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
NIEDZIELA 1 MAJA 1949 ROKU. Nr 118 fOK O (V) 
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Dzień Mtądzynarodowej Solidarności Mas Pracujących 
Gdy dziś 1 Maja nad nie- darowaniu, w zacieśniającej nienawiści między narodami stwa polskiego elementów 

przeliczonymi szeregami u- się współpracy z państwa- z l\loskwy, światowej stoli~ reakcyjnych,. agentur obee-1 
czestmków obchodu zakwit- mi ludowymi. przede wszyst cy pokoju rozlega się hasło: go wywiadu, agentur anglo
ną barwy C'rel"\l'.One i narodo kim z wielkim mocarstwem ,,Niech ży!,e braterski S-O- amerykańskich grup impe
we, w świadomoś~ każ~ego socja~is~cznym, . Związkiem jusz narodów Anglii, Sta- rialistycznych, wrogich poi- -------------------
Polaka ut~li Się wtelk~ Radneekim. W Jednym po- nów Zjednoczonych Amery- skim masom ludowym i na- Polityka obecnych kierowników Stanów Zjedno-
prawda o merozei:walnośc.i chodzie I-majowym znajdą ki i Z)Viązku Radzieckiego rodowi polskiemu. 
ty~h dwóch s~bo~, _ldóre się z robotnikami i uczony- w ich walce 0 pokój!" Naszą odpowiedzią będzie czonych i Wielkiej Brytanii jest polityk'ł rozpęty-
świadczą, że nasze zyc1e na- mi, chłopami i artystami od Naszą odpowiedzią •na współpraca. gospodarCTL.a i wania nowej wojny„. 

rodowe '!YJlehtia, ~ię tre~c~ działy Woj~ka Polskiego, zmowy, bloki i pakty agrc- pomoc wzajemna ZSRR i Wszystko to może się skończyć jedynie hanieb-
:rewolucy;iną, treseią SOCJali 111\szego WOJAAa ludowego, sji będą dals:T.e zobowiąza- krajów demokracji ludowej, 
styczną: którego kadry tworzyły się nia do prodokowąnia taniej w dniu 1 Maja ślemy bra nym fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Chur-

;,Patriotyzm - powiedział u boku Armii Radzieckiej lepiej, l'll(ljonalniej os~~~ terskie pororowienia na.ro- chili, główny podżegacz do nowej wojny, dopiął 
tow. Biernt na Kongresie podczas wielkiej wojny na- nie.i. ' dom walczącym 0 zwycię-
PZPR - to gorące, suzere, rodowej, które dziś u boku Naszą odpowiedzią będzie stwo demokracji i socjali- jedynie tego, że stracił zaufanie swego narodu oraz 

pełne ofiarności uczucie ~po potężnej .Armii Radzieckiej pogłębienie sojuszu robotni- zmu. sił demokratycznych całego świata. Taki sam los 
łeczne, uczucie przywiązania. jest gwarantem naszego bez ezO-chłopslrlego granitowe- Za. pnednim od«hiałetn 
do postępowych dziejów na pieczeństwa, naszych granic go fundamentu' Polski Ludo światowego ruchu i:obotui- czeka wszystkich innych podżegaczy wojennych. 
rodu, do jego kultury, do i naszej pokojowej pracy wej. czego, zwycięską Wszech- Zbyt żywe są w pamięci narodów potworności nie-

ziemi ojczystej, to duma z 'dla podniesienia materialne. Naszą odpowiedzią będzie związkową Komunistyczną dawnej wojny i zbyt wielkie są siły społeczne, sto-
całkowita konsolidacja na;.oo Partią Bolszewików woła-
du polskiego, pod priewodni my: jące na straży pokoju, by uczniowie Churchilla 

ctwem klasy robotniezej l Niech żyje 1 Maja - w dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 

•·• walka obozu po. jej czołowego oddziałn - dzień przeglądu bojowych I i skierować ś~t na drogę nowej wojny. 
koju jest walką o su- PZPR, mas pracujących świata, 
werenność, jest walką Naszę odpowiedzią będzie dzień braterstwa. robotni- , JOZEF STALIN. I 
o utrwnlenie niepodle wyobcowanie ze społec:reń. ków wszystkich krajów! I ,______________________ t 

głości Polski. ---~--------------------------------------------------------------------Pokoju ·nie da się 
zabepieczyć automa
tycznie, O utrwalenie 
pokoju 'lftl.lczyć trze.. 
ba wytrwale i oodzien 
nie. 

(Z . prremówienia 
tow. Bolesława Bieru 
ta, wygłoszonego na 
Plenum KIJ PZPR w 
dniu 20 kwietnia br.). 

Sukcesami produkcyjnymi witamy.1 
Dziesiątki tys. kilogramów przędzy, tys. metrów tkanin ponad plan - dali robotnicy łódzcy 

aja 
W początkach kwietnia 4 plan 24.000 metrów tkanin oraz czenia zostały .dotrzymane. cerowaczka, Maria Kiedrzyń-

łódzkle fabryki włókiennicze u. os'.ą•gając 97 procent towaru Zakłady nie osiągnęły ska i jej zespół, który pod-: 
tworzyły łańcuch wspólzawodnJ pierwsze<ro gatunku. wprawdzie oszałamiających niósł wykonanie bazy produk-
ctwa J-szomajowego, podejrnu· Zespo!y tkackie tow. tow. Zy wyników w wykonaniu planu cyjnej ze 120 zamiast na 122 
jąc szereg zobowiązań produk· gmunda, Gaydy i Marii 'rerpilak ilościowego. ale jednak magicz aż na 134 procent, jakość zaś 
cyjnych I w dziedzinie akcji so meldują, że produkują tylko to n:i cyfra 100. procent została o - o blisko 3 procen,t powy~e1 
cjalnej. Hasło Czynu Majowego war pierwszego gatunku, · a pod kilka punktow prze~oczona i swych prz~zeczen maJO
plerwsze rzuciły PZPB Nr 4, w7.ględem ilości plan swój wy- towarzy.sz; z.apewma~ą bez- wych; i ze$pO~ tow. Jakuba 
wzywając do współzawodnictwa konały w l 06 proc. przekracza apelacYJme: ,;Do 15 hstopada Smyczka, f~b1arza, który prze 
PZPW Nr 1 które z kolei we- jąc 0 1 procent swe zobow!ąza plan roczny wykonamy - to kroczył o 3 procent swe zobo

najlepszych jego tradyeyJ, go I kulturalnego poziomu zwały PZP JO Nr 1, zaś dalsze nia. jest murowane. wiązani~. pod. WZ?lędem ilości 
to pOC'Lllcie odpowiedzialno- życia najszerszych mas ludo zobowiązania pod~ła załoga Wypelnion<> także następujące Poważne ~ . osiągnę!~ pr?<IukcJi, osiągaJąc. równocze 
ści za zaszczytny współu- wyeh. PZPDz. Nr 1. zobe>wiązan!a socjalne: zakłady .J?od względem jakości śme .100 procent pruny; po-
dział ojczystego kraju w „Klasa robotnicz.a i masy W ciągu ubiegłego m1es1ąca Aktyw kobiecy uruchomi! po pro?uk~J~; obiecały ~o procent dobme postrzygacz, to:w. Bory 
postępowych dziejach ludz. ludowe wyka.zały - czyta. nadchodziły z tych fabryk stale radnię kobiecą, brygady młodzie „p!1my i dały je. N1ekt?re od g~a~~~~nfa~i8~~0 obr.ieca~ych 
kości. Patriotyzm proleta. my w Deklaracji Ideowej meldunki o rea~zowanlu powzię ży. Z~P 1 SP ".'yremontowa!y feZI~~~ .:k:~ktn~~~~;~~sz~:e aukcji pie~~zego ~~=~:o 
riacki - to walka rewolucyj PZPR - Że ich władza zdoi ty~h zobowlązan. Obecme, w ś~1etl:cę. Zorganizowano ~akze gtiowawczy na przykiad P ju~ • • • 
na o lepszy i sprawiedliw- na jest do przezwyciężenia dmu 1 !"aJa, podajemy ostatecz pierwsze grupy. szk~lemowe, d . 25 kwi t . . r- Załoga PZPJG Nr 1 a..•. I 

, • ty ód , 
1 

ne wymki, dotyczące wykona· kt6re zapoczątkują akcię maso w mu e ma. sy.~na 1 _... 
szy ustroJ społeczny, .to go. eh p~~ , ~re w a- nla tych zobowiązań. wego doszkalania pracownik6w. Z?V'{ał 94 procent „pnmy , tkal „Czwórka. bawełniana", „Je-
rąca troska 0 przodnJący 11- dza kapitalistyczna i obszar ma PZ:Zekr<?czyła nawet swe dynka wełniana", „Jedynka 
dział swego kraju w świato ników stawiała na drodze , PZP~ Nr 4 . , .PZPDz. ~r 1 zob<?wiązai:i1a. . dziewiarska", jak d71iesiątki I 
wym ruchu rewolucyjnym, rozwoju gospodarczego i W IDY.śl swo1cl1 zobow1ązan ~ob~w1ąza!y się w ~!es1ącu Nie zawiod~y tez: Rad'.1- Za- setki innych fabryk i zakla-
p tri ty 1 

ta · ki kulturalnego na drodz-e pod wyprodukowały: kwietniu wyprodukowac 91.5 kładowa, ktora zobowiązała ilów pracy, jak tysiące i setki i: 0 Z: pro e nact d nies·enia dobrobytu mas lu Przędzalnia 5.500 kg pr;>;ędzy procent primy, os'.ągnęły nato- się rozszerzyć ruch wspólza- tysięcy ludzi pracy w całej 
czy!'- ongreso~, !' o - 1 • • • .- ponad plan, osiągając 95 Jl{O- mi<ist 91,6 procent. wodnictwa t~k, aby objął on Polsce, dowfodły, realizując 

da~me w~ystl_óc~ sil dla dowych ! .za~~~ma me cent plerwsze~o {!"atunku. Zespól wiazalni pod k:erow- poło:Wę załogi robot.niczej; nie swe zf'>bowiązania pri:edmajo
zwyruęstwa ~OCJal1zmu we podleglosci kr~.JU : . Tkaln:a _ 6.300 metrów tka nictwem ma is tra Lewego i . Pio zaw1?dły ZMP, Słuz?a ~olsce, we, ja~ wielka jest siła klasy 
własnym kra.JU, aby przy- Pol.ska, ~naJdUJe się ~ nin ponad plan. podnosząc: odse trowskiego (Irena Bednarek, An Straz Przemysłowa 1 .Poz~rna. \ robotm~zej, ja.k wielka Jest si· 
śpieszyć zwvcięstwo socjali- wiellum, swmtowym Fronc.ie tek primy do 90 proc. toni Kabza i Feliks F!~iel) . zo· Dotrzymały, a w n1ektorych/ la panstwa, którego funda
zmu na świecie". Pokoju, któremu pr.iewodni Wykończalnia 3.600 metrów bowlązal s'e wykonać 98 proe. wypad~ach. przekroczyły swe ment stanowi lud pracują.ey. 

Dzięki historycznemu zwy c:z.y potężny Zwiąuk Ra- ponad plan. podnosząc odsetek primy, osiagnął na!omi:>~! 100 zo~ow~ąz~ma ze~poly. 1 po: a siłę kierowniczą - zorgam-
cięs Zwiazku Radzieckie- dziecki, kraje demokracji lu primy do 88.7 procent procent. Jako .Czyn I-Majowy s?i_zegolm robotmcy, Jak np .. zowana klasa robotniC2:a. 

go nad fasZyzmem, dzięki dowej i c-rołowe oddziały Z~P?1Y .. tkackie tow .. !ow. zgodnie z p~w.z·ętą decyzją roz '" • 
·Armii Radzieckie" która klasy robotniczej w pań- Wo1~ynsk:eJ. Kruszewskie] i szerzono aKc~ ws.p6!zawodn1- M k d • s . 1 M . 
Przym"osła nam J, l . • stwach kapitalistycznych. J6zefczyka oraz prz.ędzal?!c~e: ctwa pracy,. która objęła 60 os wa-w n1u w1ęta OjO 

. . ~ZlY0 eme W -'-- Fr tow. tow. M2lesy 1 F1hp1ak procent załogi. . . . . 
polityczne 1 umożliwiła u- r;1Z z "':".T"-' ~~tem ~o- przekroczyly swoje zobowiąza- !~OSKW A. CP.A!') Ludno?c I mPJlł • olorzyruie kilkumetrowe 
~enie władzy ludowej, kOJU ~dziemy dzis manife- nia ilościowe oraz nie produkują PZPJG Nr t. stolicy ~adZieckieJ w. po~zucm ~r.:nk~ety _orderów Zwycięstwa 
dzięki ofiarności klasy ro. stowa.-0 na rzecz trwa.lego zuuelnie braków. PZPJG Nr 1 zobowiązały się słuszn.eJ dumy z os~ągniętJ:ch z1'ł.me:sk10go Oraeru Sławy. 
botnierej, która przy brater pokoju i wspólpraey między Wydzial Ruchu na Swięto ~konać rocm:v plan p:oduk- ;.ukr.es.ow. na wszystkich ~dcm. z~r.:aJf~(;y<:h transpari;n!ach 
skiej pomocy radzieckiej od nawdami dla dobra ludzko- l-go Maja uruchomił nowa pom CJl do 15 listopada, Jeszcze kneh zycia ~ospo~a~czego i kul- !ll0JQ. has.!a: „Niech ZYJe 1 

b d 
• ' · śei W ł Fr tern t ·t h. ; wówczas, gdy plan 1-go kwar turnlneg-o wita 1:>w1ęto prolcta.. ja - dz1eti przeglądu sił bo 

u o_wa~a. l rozbudowuJe na • • ra.z z es Y!ll • on pę oraz ranspo. er mec an cz· tału dociągneło sie Źaledwie riatu. Nastrój świąteczny potę· v~ych mas pracujących caleg 
s~e zycie ~osoodarcze - ob P?kOJll, . na mezliczo1!ycb ny. . . do 92 proc. Ponadto wbowią- bują. napływające wciąż wiado- świata, dzieti braterstwa robot. 
chodzimy dziś Swięto 1 Ma- m~h .1 zgromadzemaeh ~ydział Soc1alny przep:o~a- zano się podnieść ilość wyra- mości. o nowych sukcesach mas ników wszystkich kr:tjów!" 
ja nie tvlko jako dzień mię l>Otwierdzimy uchwały Kon- dził remont zlobka. świetlicy bianej „primy" o 4 proc. (z 86 prncuJących. , Niech żyje wielki Zwfa.zek Be„ 
dzynarodowej walki, ale gresu Paryskiego, Swiatowe oraz . d~mu ."'.yi>~zy~kowego na 90) - co również nie było . Na ulicach miasta. panuje dziec~ - ostoja pokoju, bez· 
również jako święto pań- go Kon~esu Obrońców Po- dla dziec. w Wisn.oweJ Gó~ze. wcale łatwym zadaniem. ilwiąteczny ruch. Portrety pieczenstwa, wolności i niepod.. 
•tw • d W • d koJU· w-z z całym Fron Rada Zakładowa i kom.tet PZPJG nr 1 podJ"ęly się go jed Lf.nina, Stalina., kierowników logłości na.rodów••• Niech ŻY" 
„ owe I naro owe Je - . u• - 6ł d . t podwoiły . . p rt·i . R _„ R c1z· ki . . . „ 

• , tern Poko~ zd kuj wso zawo nic wa nak włączaJąc się do łancu- a. i I z~u a iec ego, Je wielka. Partia. Bolszewików. 
~Y!'1ś szeregn • ~zerowac • „ kn ema_s • emy ilość zesipolów współzawodnl- cha' współzawodnictwa przed- tra".lllparf!nty z hasłami pierwsza Partia Lenina - Stalliia., zaha; 
u~ • będą partyJm 1 bezpar- raz Jes7.e~ o~~ma 1 ma- ctwa. majowego. Podięł:v się równo majowym.i KC WKP (b), czer- tovrana w walkach awangard& 
tyJm, W'S~scy Polacy, któ: tac~~ • 1mpe11ahstycznyc~ PZPW Nr t . czeŚnie szeregu innych obo- wol!e sztandary z~obią gmachy narodu radzieckiego, in8rtrator 
rym dro~e są los!. nasz~~ mąc:icieh poko~u, grupki w myśl powziętych robow1ą- wiązk<łw _ w dziedzinie so- p11ń;;t\vowe, publlczne i domy i 
ojczyzny 1 którey Je.1 rozwóJ podżegnczy WOJennych. I z.a6 wykonały swój plan produk cjalnej, oiszczędnościow*'j itp. mioszkaLJ.e. . . . organizator naszych &WY• 
wiclzą w produkcji ponad gdy z twierdz imperializmu cyjny za miesiąc kwiecień wlByło to może trochę zbyt śmia Gmli.eh. R~dy Mrn:a~6w t~nie ci~!'' 
JllM. w ~ym ,;ospo- idt! plany podziału świa1a i I 118 procental:'b, daj4~ ponad łe. ale fakt faktem: .J)t!l;.Vr7.e- w czennem. na kt6reJ tle Jd- -



~tr. 2 Nr llT 

Wojsko· Polskie _ Straz· p.nkoJ·U i niepodlenłOŚCi Odez~a 1-Majowa zw. ,Młodz~eży :Pols~iej: 
U fi Będziemy przodowac w pracy, w nauce 

wyrosło z ludu i ludowi służy ; w budowaniu Socjalizmu w Polsce 
1 ·MaJowy rozkaz Mars1ałka Polski Michała RoH-!ymlersklego ną~~~!:A z~~~: ~~,0~~;~~du~~~~=!, 

• 

sz:ąc swój wkład w umocnienie piecz:eństwa naszego państ~a, 
przewagi światowych sil pokoju skutecin\ obron~ pokoju i me
nad silami lmperiali:i:mu. podległości Ojczy:i:ny, zbudowa

Potężnieje z każdym dnie::n nie szczęśliwej, socjalistycznej 
masowy ruch pokoju. ((lasa ro· przyszłości narodu polskiego. W 
botnicza Francji i Włoch wystę- dążeniu do utrwalenia pokoju, 
puje w strajkach i demonstrac- do umocnienla i dalszego rozwo
jach przeciwko agresywnemu pa ju naszego państwa, masy Ludo· 
ktowi atlantyckiemu, broniąc po- wej Polski walczą o przedtermi
koju I suwerenMści swoich na· nową realizację planu trzyletnie
rod6w. 600 milionów ludzi ośwlad go, o większą oszczędność I lep
czyło ustami swoich delegatów szą jakość prod u kc il, o podno· 
na Swiatowym Kongresie Po· sienie urodzaju i pogłowia, o 
koju. że nie dopusz:cz1t do no· dalsze osiągnięcia w dziedzinie 
wej wojny. ie nie będll bi~ się upowszechnienia kultury, o dal
przeciwko Zwią:i:kowi Radzlec- szl!' zacieśnienie braterstwa ro -
klemu i krajom demokracji !udo· botników i chłopów. Te swoje 
wej, że wytrącą broń z rąk pod- osiągnięcia I dą!enla lud pracu· 
żegaczy wojennych. .fący wraz z c11łym młodym poko 

400-mi!lonowy naród chiński leniem Polski demonstrował bę
przepędza Imperialistów i ich a· d~e w dniu 1 Mała. 
gentów, wzmacniając ootęż.ne Wru. z naj~zerszyml masami 
siły światowego obozu pokoju. narotlu manUcsłować będzie w 
W zwycięskich bojach maszeruje dzlefi Swięb Pracy r6wnlct Woj 
Armia Ludowa Chin. zdobywając sko Polskie. Defilada wojskowa 
stolicę Chin - Nankin i otacza· w dniu 1 Maja wyrażać będzie 
jąc rozbite wojska Kuomintangu organiczną łączność Wojska Pol
w rejonie Szanghaju. Ludy kolo· sklego 1 ludu pracującego, z kb\ 
nn zrywają Imperialistyczne lań rego Wo.fsko nasze wyrosło I któ 
cuehy. remu słuty. 

Walczy bohaterska grecka ar· Wojsko Polskie demonstrować 
mia demokratyczna. będzie w defflad:i:ie poziom swe-

WARSZA WA (PAP). W dniu z każdym dniem wzrasta sna Siły pokoju i wolności mają go wyszkolenia, swą silę, która 
ł9.4.49 r. Marszałek Zymierski mocarstwa socjalistycznego - :i;decydowaną przewagę nad siła- stoi na straży pokoju I niepodla
wydał rozkaz treści nast~puit· niezwyciężonej twierdzy pokoju mi wojny i niewoli i są w sta· gloścl naszego kraju, oraz zdo· 
cej: i wolności. Wszyscy ludzie dob· nie pokrzy:tować plany podżega- byczy demokracji ludowej. 

Generałowie, oficerowle, pod- rej woli widzą w Zwl·ązku Ra- czy wojennych. Wojsko manifestować będzie 
oficerowie i szeregowcy! dzieck!m ostoj·ę postępu, pokoj·o swą bezgraniczna wierność I od-

$ l M b h d · w · Zolnierzel dan1·e Polsce Ludowe1· i wladzy więto aja o c o z1 or wej pracy I niepodległości naro· 
1ko Polskie wraz z najszerszy· dów, widzą w nim główną silę, W h-iatowyRl obozie pokoju ludowej. 
ml ~asami na;o~u. ~alczącymi ~ paralizujllCll plany anglosaskich powa!ną rolę odgrywa Polska Wojsko Polskie zamanifestuje 
pokoJ, umocllole.nie n1epo~ległoś~1 plutokratów i podiegaczy wojen Ludowa. ni'ezłomne braterstwo broni :r; bo-
i dalszy rozwÓJ nasz:e1 Ojcz_yzny. nych, ora:i: granltow11 podstawc Riasa robotnicza w bratnim so haterskll Armią Radilecką, bra· 

W_ y.ralce. z. agresywnymi pl~- szczęśliwego jutra ludzkości. juszu z pracującym chłopstwem terstwo wyrosłe ze wspólnych 
n~1 1mpenahzmu ~osi;ą i .Potęz-1 Rosn• i krzepn• wsparte 

0 
I Inteligencją wiedzie nasz kraj zwycięsldch walk I ze wspólnych 

meją ns całym św1ec1e siły de- „ . „. . po jedynie słusznej drodze demo idei wolności . Wojsko wyrazi 
mokracji i pokoju ze Związkiem pomoc Związku Radzleck1eg.:>, kracji ludowej, zapewniając nie- również swoją solidarność z 
Radzieckim na czele. kraje demokracji ludowej, wno>· ustanne wzmacnianie sity l bez· wszystkim! siłami demokratycZ" 
-------------...;...------------------------- nymi świata, walczącyrnl :r; im· 

Plan 3•łetni -wvkonanv!pe~a~~:~~swięta1Maja 
. . J , . J . ROZI\AZUJ6: 

W:elki sukces Z1ednoczema Przemysłu Maszyn Włok1enmczych 1 ~~~s~~r~~0r!otcr0~~1tyrz: 
WARSZAW A (PAP) Zjedno Centralnym Zanąd:rle Pnemy 

czenłe Przemysłu Maszyn Włó siu Metalowego następujące 
ldenniczych, jako 12ierws:i:e w Informacje: 
pnemyśle metalowym, wyko- Zjednoczenie Plrzemyliłu Ma 
nało w dniu 25 b. m. 3-letni szyn Włókienniczych, które 
plan produkcyjny, osiągając prócz n ajbardzied · skompl:iko
wartość produkojl w wysoko- wanych maszyn, produkuje 
ści 47.125 tys. zł według cen również ~zer0ki asortyment 
z 193'7 roku. W związku z tym, części zamiennych, obejmuje 
pn;edstawicieo.l PAP uzyskał w 13 zakładów produikcyjnych, a 

między lrlmi zakłady Josephy, nej, wyszkolenia bojowego I dy
fabrykę Wilama, fabrykę ma scypliny oficerów I szeregowych 
szyn lnfarskłcb, dolnoślll*ą fa w słu!ble pokoju I nlepodległo§-
brykę kroelen t Inne. ci naszej Ojczyzny. 

Coraz bardziej zwiększające 2 Pogłęhiać łączność wojska 
się zapot<r:zebowanie przemy- z najszerszymi masami lu-
słu włókiemiiczego na maszy- dowyml naszego narodu. 
ny, a poza tym otwierające 3 Pogłębiać świadomość bra 
się przed działem budowy ma terstwa broni! fączącego 
szyn włókienniczych poważne Wojsko Polskie z n1ez~yciętoną 
możliwości eksoortowe spowo Armlll Radziecką, rozwijać poczu 

Sprzęt motoryzacyl·ny Z ZSRR dla PDISkl. dowały podwyiszenie ''Planów cle solidarności z międzynarodo-
rocznych Zjednoczenia w sto wym! siłami postępu i pokoju, 

W ramach 5-letnieJ· umourv handlowej runku do zamierzeń planu walczącymi przeciw Imperialisty· 
··' 3-letniego. cznym podłegaczom wojennym. polsko-radzieckiej otrzymamy samochody. Niech żyje l Maja - Swięto 

traktory, ogumienie i części zamienne Tow. Stefan Matuszewski klasy robotniczej i całej Polski 
WARSZAWA (PAP) Z Mo- kontrakt na dost.arczenie Pol- Ludowej! 

skwy powróciła do Warsza,wy sce przez Zwi-zek Radziecki - pełnomocnikiem rzqdu Niech tyje odrodzone Wojsko 
delegacja Centrali Handlowej 53.200 kompletów ogumienia do wolki 7 onolf(1hpfl11mem Pol"~~ - strat pokoJ:, nłepod· 
Przemysłu Motoryzacyjnego (opon wraz z dę1lkami) do sa- , ległosCJ I sdobyczy emokra:J 
.,Motcnbyt", która prowadziła mochodów ciężarowych. W A:'. ~ZA W A (PAP) Na 1 ludowejl 
rozmowy w sprawie zawarcia Trzeci podpisany kon•ra~;t podstawie uchwały Rady Mi• Niech tyje pot~łny hłatOW'f 
kontraktów na dostawę ra- dotyczy dostawy traktorów i nistr6w Pl'ezee Rady M!ni- front pokoju I postcp• u Zwił· 
dzieckłego sprzętu motoryza- części traktorowych. Dostar- straw mianował tow. Stefana zkle!11 Radz!ecki~ na czetel , 
cyjnego do Polski. w ramach czone będ:t pierwsze partłe no ~W81dego pelnoanocnit- ~1ech. iyje n.a1wyiszv zwaerz. 
5-letnieJ umowY handlowe.1 wYCh, nieznanych dotąd u nas kiem rządu do walki z anal- chmk sił ~brojnych Pre:r.ydent 
polsko - radzłeeJdeJ. typów traktorów, które zosta- fabet:y7lIIlem. Bolesław Bierut! 

W wyniku rokowań usta1o- ną zastosowane w rolnlcłwle. Zastępcami pełnomocnika Minister Obrony Narodowej 
no szczegóły dostaw w roku Ponadto podpisany został mianowani zostali ob. Wacł&w (-) Michał Żymierski 
bież. i podpisano cztery kon- kontrakt, przewidujący dosta- Szayer, wicepirez!!l!I Zarz. Gł. Mars:i:ałek Polski 
trakty. Pierwszy z nich doty- wę znacznej ilości cz:eści za-

1 

Sam. Chlopsk:ied oraz ob. Ta- I Wic~ni.ster Obrony 
czy samochodów i podwozi sa miennych do tych typów samo deusz Pasierbiński, dyrektor Narodowej 
mochodowych. chodów, które importować be depariamentu w Minister- (-) Edward Ochab 

Szczególne znaczenie ma dziemy z ZSRR. stwie Oświaty. Gen. Brygady 
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Daleko od Moskwy 
- Nawet Kowszow i Greczkin, którzy są komunista

m, członkami zarządu partyjnego, - mówiła Żenia -
:vet i ci bardzo mało nam ufają i starają się wszy

robić sami. A przecież my wiemy, że jeden nie mo
prostać zadaniu, które ma być wykonane przez ko

tyw.„ To wszystko, co miałam do powiedzenia Micha
e Borisowiczu. Na zakończenie chcę jeszcze zaznaczyć, 
że uważam tego rodzaju zebrania · za konieczne i że mi 
się podobają, szkoda tylko, że towarzysz Kowszow, Be
ridze i naczelnik budowy są nieobecni. Wychodzi na to, 
że tylko w ich nieobecności jesteśmy odważni i silni. 

- Nie trapcie się tym, - odezwał się Załkind. -
Proszę uważać Batmanowa, Beridzego i Kowszowa za 
obecnych. Podejmuję się odpowiedzieć za wszystkich. 

Żenia zamilkła, poprawiła błękitny swetr, który ści
śle przylegał do jej korpulentnej figury i usiadła obok 
Greczkina. Oglądała się, czy nie śmieją się z niej. 

_, Zuch - zaczął szeptać Greczkin. - Wkrótce prze
ścigniesz Tatianę. - Nawet na boga swego, na Aloszę 
lię porwałaś! Dos;!topale! 

2enia spojrzała na niego jakby niewidzącym spcirze-

niem 1 nic nie odpowiedziała. Podniecenie 2eJ jencse 
nie minęło. , 

Najbardziej przejmował .11.ę Topolow. Zdawało mu się, 
te wszystko, co m6wila Żen1a i inni, było sk:i.erowane 
pod jego adresem. ,,Prze!ytek przeszłości" powtarzał 
i coraz bardziej trapiło go poczucie wstydu. „Możn11 słe-

. dzieć przy nich, pracować wspólnie z nimi nad jednĄ 
sprawą, a być tak strasznie daleko od nich" - gorzko 
myślał Kuźma Kuźmicz. Stary był pewien, :!e na posie
dzeniu poruszą i jego sprawę. Obawiał się tego i chociaż 
wydawało się to dziwne -:- pragnął tego. 

Głos otrzymał Pietka Gudkin. On właśnie mówił o To
polowie. Szybko wykrzykiwał pierwsze zdanie. Ale spoj
rzawszy na inżyniera, mimowoli przerwał, gdyt ude
rzyło go ciężkie spojrzenie Kumy Kutmicza i jego 
żałosny i znękany wygląd. · 

- Mów dalej, Pietia, - zachęcał Załk:i.nd, który uch
wycił spojrzenie Topolowa i zmieszanie młodego techni
ka. - Towarzysz Topolow nie będzie miał do ciebie 
żalu o prawdę. Wszak i ty przeżywasz wspólni\ naszą 
sprawę. . 

- Proszę mówić, Pietia, nie obrażę sit: - ochryple, 
ledwo dosłyszalnie - mrulmął starzec. 

- Żle się dzieje na naszym oddziale, - mówił dalej 
Pietia przerywanym głosem. - Kolektyw nasz Wpraw- · 
dzię pracuje, ludzie rozumieją swoje zadania i starają 
sie nonad siły. Ale nie jesteśmy zadowoleni z towąrzy-

dzlety Polskiej wydał w związ wyplenić całkowicie analfab~
ku 'Ze Swiętem 1 Maja na.stę- tyzm - aby Polska stała się 
puJąe:t odezwę: krajem kultury, dobrobytu 1 

Po raz piąty w wolnej Ludo- szczęśliwych twórczych ludz:. 
w~j Polsce wyjdzfo lud pracy: Przedw nam. przeciw 
robotnicy i chłopi z fabryk i wszystkim, pragnącym pok~ju 
wsi z kopalni, hut i urzędów i prawa do 11tworzenia jaśrnej 
święcić wielki, ra<llosny dzień: szego życia, przeciw wszyst-
1 Maja, Swięto wszystkich kim, którzy kochają swą oj
pracujących ludzi świata. czyzne i któny bud;.iją spr:

Poza, nami sieroca dola mło wiedliwość i dobrobyt - sta
dz:ieży bez przyszłości, dla ią ciemne 1-rlły anglo - amery
której zamk""llieto szkoły, przed kań!;kich prni7.eg:'lczy wojen
którą stała be7„m1dzif'iność b~z l'\ych. 
robocia i nędzy. Wzbogaceni na wojnie imp! 

Budujemy nowe życie! riali~ci, kolonialni władcy ko-
Kaidy rok Ludowej Polski, !orowych narodów, zawodow1 

kałAly miesiąc, każdy dzień. to gnębiciele ludzi - pragnęH
nowe nasze ZWY~iestwo. by wzniedć nową 'Pożogę wo-
Podz:ieliUśmy obszam:!czą jenną. 

ziemię. Przejęliśmy fabryki i Przeciwko rozbójniczym pla 
kopalnie. Weszliśmy tysiącami nom "imperialistów mobilizują 
młodych robotnik6'1.v i chło- sie siły miHonów ludzi pracy, 
pów do S7.kół i uniwersyte- zjednoczonych we wspólnym 
tów. froncie obrońców pokoju. 

Nasza walka, praca, nauka Sily pokoju są więk~e. nit 
tworzy nową, sprawiedliVjA siły wojny i potrafią udarem
Po1skę, buduje ~or.lalistyrzną nić know'łnia wojenne podze-
ojczyznę. gaczy. 

Lepiej pracują m67.gi, lepiej · Siły 1>6'koju - to Z~ek 
pracują ręce dla nowej spra- Radziecki - wielkie paftstwo 
wledllwej Polski. Dziś w dniu zwycleskie~o socjalizmu. 
1 Maja wychodzimy na ulice - To bratnie narody kra-
miast i wsi radośni •swymi jów demokracji ludowych. 
zvvycięstwami. - To Polska.. budu.iąca AJ. 

Po latach rozbicia klasy ro- ny sooJalł!'t:v<"m:V , pnemysł, 
botniczej powstała Polska Zje dźwigaJąea z nędz:v I ncofa.
dnoczona' Partia Robotnicza, nfa wfe§ ł roo:budowująea• o
która potęguje siły dernokra- ilwfatę ł kulture, 
cji i wespół z innymi stronnlc - to klasa robotnlcq l ma 
twami demokratycznymi pro- sy pracujące ~kich naro
wadzi naród Pot<Jld do pełne- dów, walcząee z pnemOf'ą ka
go zwycięstwa. pfta.Jlzrnn ł ucłskiPm kolonłal
Powstał Zwiitzek Młodzi.ety nym o wolno~f f llłei>odlP.gło§ó 

Polskiej, organizacja młodzie- swoich na.rodów, 
ży robotniczej i chłopskiej, któ - to pO!'tei>owa. młodzfeł ca 
ra jednoczy nas i prowadzi we lego §wiata., 'ZOrlr&nizowana w 
wspólnej walce i pracy. SFMD, s bobałer9ką młodzłe
Przekrooqllśmy plan pro- łą Komsomołu na czele. 

dukc.jl w pr..iemyśle. Naszą odpowiedrlą podże~a-
Mamy łY!lilłce pn;odowni- czom wojennym niech będ:de 

k6w pracy, mobiHzacja no~h tysięcv 
Mamy łysłQCe saorainych u- młodych robotników we wspó.ł b 

r«6w. . zawo(!nfctwie pracy dla przed 
Stojl\ 1esncze przed nami ol terminowego wykonani.a p1a- :. 

brzymie zadania. nów produkcyjnych i wzmożo 
Trzeba zmobilizować wszyst ny wysiłek n:iszych kolegów 

kie &iły narodu, aby usunąć w nauce - prz.vs?:ł:vch tPCh
raz na zawsze wyzysk człowie roków, In.-eynier6w i nauczy
ka l)nez czlowie'ka, tam gd.zl.:, cieli. Niech będzie spotęgowa 
on jeszcze występuje na Wf;I, na praca młodych chłopów i 
w rzemiośle. chfopek nad '!)(ldnlesieniem u

Trzeba wypalić do cma rodzajóW i przeobrażeniem 
wnyst1de gniazda zakonspiro- wsi w wieś nowoczesną. ze
wanej reakcji, która przy po- lektrytikow::iną. be7 W"V7.:V~lrn. 
mocy kłamliwej propagandy PRZOnOWA('J W 'P.J?ACY. 
szerzyć chce mewia.rę, nfena- PRZOOOWA<i W NAUCF.! 
wiść do wszystkiego, co m:vś- 'PRZODOWAC W WAY.CF. O 
my ukochali. ZBUDOWANIE PODSTAW 

Nie może być w nas-rej oj- SOC:JAUZMlT W POL~CE -
czyźnie pobła.żanhl dla jej TO NASZE ZADANIE. TO 
wrogów. ' NASZA DROGA DO UTRWA 

Musimy podnie§ć poziom LENIA DFMOKRATYCZNE
kult'l.m'alny i stopę fyciową OO POKOJU I BUDOWY 
mas pracujących. ulepszyć i SPRA WIEDLIWOSCL" 

105 proc. wykonanil pl nu 
Społecznego Funduszu Oszcządzania 

WA'BSZAWA (PAP) Mllło- Według danych Minlstw-
nowa rzesza wkładców - u- stwa Skarbu, wynik.i finanso
ezeałnłk6w 8połecmeco Fun- we SFO za 1948 r. przedstawia 
dusn Oszczędzani&, wkładami ły się następująco: ogólna 
swolmJ. przyśpiesza proces od- kwota wpływów na SFO wy 
budowy bra,Ju, nadając wła- niosła 25.128 tniln. zł, wobec 
ściwy kierunek łnwestye.}mn 23.900 miln. z1 zaplanowanych. 
indYWldualn'Ydl fO!lpodarstw Plan wpłyWów na SFO. ja-
1 Pl'ftdllllębłontw, qodnłe z ko cało§6, został zreallzowa.DY 
wyłymnyml ()g6Inonarodowe- w 105 Dt'OO. 
l'O Plama Gospoda.re7.ego. 

aa Topolowa. Jest wybitnym inżynierem, wiedz.a jego 
Jest ogromna, ale tle pomaga Aleksemu Mikołapiczo
w! Kowszowowi. I, oczywiście, że Aleksy MikoJl!ewicz 
natrafia na ogromne trudności. Obserwowałem go i nie 
wiem, kiedy śpi, jeżeli jeszcze o czwartej rano w jego ga-· ' 
binecie pali się światło, a o ósmej rano znów widać 
światło„. Wszystko obserwujemy i proszę nie myśle"6, 
towarzyszu Topolow, że nie widzimy tego, co się dzieje 
w waszym gabinecie. 

Ze zdenerwowania Pietka wciąż poruszał rękoma. 
Wyjął z kieszeni chust4,ę i zaczął ją szarpać, po czym 
włożył ją z powrotem do kieszeni. . 

- A teraz tak się stało, że Aleksy Mikołajewicz jest 
na trasie, a oddział nasz pozostał bez kierownictwa. To
warzysz Topolow jest uważany za zastępcę, ale nie in
teresuje się oddziałem. Ze wszystkimi zapytaniami 
zwracamy się do towarzysza Kobzowa, ale on nie jest 
przecież zastępcą i nie może odpowiadać za cały oddział. 
Poza tym jest w niewyraźnei sytuacji: rozwiązuje sam 
różne sporne kwestie wówczas, gdy ma nad sobą zastę
pcę kierownika. Poza tym jest bardzo roztargniony itru
dno mu ze wszystkim dać sobie radę. 

Zabił mnie! - jęknął Kobzew i zakrył rękoma 
twarz. 

Wszyscy roześmieli się. 
- Nie ma się czego śmiać, ja mówię prawdę - pod-

niósł l?lliewnie Piętka .llłos. {c. d. n.) 
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WtAOYStAW DWORAKOWSKI -- ...., . ) , 

Członek Komitetu Centralnego, I sekretarz Komitetu tddzlc/ego Polskie/ Z/ednocrone/ Partfł Robotnicze/ 

Poważny dorąbek i dalsze zadania 
r !Po raz pierwszy w swojej hi robotniczej był Jej uddał w wleli tyjnej w opracowaniu nowero nlczej. Kł&sa robotnk:za oku.a· BUDOWY SOCJALIZMU j 
ilłoril klasa robotnicza Polski ob kim entuzjastycznym Czynie systemu płac. I dziś, gdy system la się politycznie dojrzałą, wyka WALCE O POKóJ". 
cbod:U w tym roku S-:vięto Ma Przedkongresawym. Na apel za ten jest juł od ki!lku miesięcy zała swoje :iaufanłe do zam'lt- Nasze organizacje partyjne, · 
jowe _zjednoczona pohtycznie I łogl kopalni „Zabrze-Wschód" zrealizowany 1 całkowicie zaa- rzeń nuzego rządu I naszej par zwłaszcza fabryczne, dysponuJ~ 
organ:zacy jnle pod sztandarami odpowiedziały dziesiątki i setki probowany przez całą klasę ro· ttl I wiarę w to, łe kdde przed ju! bogatym doświadczeniem w 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro fabryk I zakładów przemysłu botnlczą, gdy klasa robotnicza s.ięwzłęcie Rządu 1 Parlii sluły dziedzinie organizacji I kierow· 
botnlczej. Te~ fakt nadaje tego włókienniczego t Innych przemy odczuwa juł dobrodziejstwo re· Interesom klasy robotniczej. W nlctwa ruchem współzawodnlc
rocznemu świętu plerwszomajo- słów na terenie naszego miasta fonny w postaci pow'ększonych trakcie przygotowywa.raa nowe wa pracy. Należy jednak pod
wemu szczególne oblh:ze I doda i województwa. zarobków i gdy nowy system go systemu plac nasze organlza kreślić - o czym zresrlą mówi 
Je mu szcze~ólne.go . znacz~nla. w te dni wieHdego Czynu plac spowodował ~ k?lei znacz· cje ~artyjne l Rady Zakl~dowe li wielokrotnie towarzysze .na 
Ta okolkzno~ć Ujawnia dob1.tnle Przedkongresowego wzrosła ny wzrost wyda]llOsci pracy, przeciwstawiły propagand~'e re konferencjach partyjnych I p1s~ 
fakt drugi: ze kia~ robotmeza znacznie aktywność naszych fa- stwierdzić należy, ~e nasze or· akcyjnej szeroką akcji; wy ja· li na lamach rrasy, - ru :it 
~olsld pod klerown1ctwe!11 swo- brycznych i zakładowych organi ganizacje partyjne ten egzamin śniającą slusme zalo!'€fria refor współzawodnictwa pracy, zwlasz 
Jej awangardy. - Polskiej Zje· zacji partyjnej. zdały naogól dobrze. my plac, a robotnicy Lodzi ~- cza zespołowego, wymaga jesz 
dnoczonej Partii Robotniczej - . Zawiodly wszelk:e nadzieje wierzyli nie agentom reakCJI, cze w Lodzi znacznej uwagi za 
przewodzi całemu narodowi .~~dzłe nasz~jt)'artii, : .szcze· elementów reakcyjnych na wy· lecz nam, naszej Partii, która ni równo ze strony Komitetów 
polskiemu w jego rozwoju ku gt° m7 na~z ka w e:r YJ"] k ~ wołanie na tym tle jakłchkol- gdy ich zaufania nie zaw:odla i Współzawodnictwa i Rad Zakla 
S?CJalizmo~ w jego wa!ce z 

5 ?P; u W1~ szf, ni ś k:e / ~I wiek fermentów w klasile robo nie zawledl.ie. dowych, jak I naszych organl-
c1emnymi siłami przeszłości - wie prze ym, u w a om • zacji par}v jnych. 
rodzimi\ I zagraniczną reaktJi\- ~oble, ie .aktywn~ść -~lityczna Czyn Pierwszomajowy i walka o Pokól Do ruchu współzawoidnktwa 
1 w jego walce z lmperialistycz 1 aktywnosć. w di:iedzln:e pro- na terenie naszego miasta w 
nymi podiegacaami wojennymi dukcyjnej wiążą s ię ze sobą nie Tegoroczne święto t·go Maja Na lamach ,,Głosu Robotnicze pełni odnosi się podjętą w uhle 

iFff1;2,~ 

;~'.- ! 

0 trwały pokój 1 możność twór r-0zerwaln!e. że wa.łka organlza- obchodzone jest na całym świe go" publikowane były lłtzne ta głym miesiącu uchwala Cen· 
czej pracy pokojowej. .ej! partyjnej I kazdego partyj· cie pod roakiem sołldarnoścl kie uchwały I rezolucje załóg tralnego Komitetu Wspólzawo- szeregów, nad usuwaniem po-

Bohaterska klasa robotnicza nłaka o lepsze wyniki produk- mlędzynarodpwej klasy robotni fabryk łódzkich, świadczące o dnłctwa Pracy przy KC ZZ gło zostaloścl bagd:u reformistycr 
todz~ bogata w szczytne trady cyjne. - o przedtenninowe w~ czej i wszystkich ludzi pracy tym, ze proletariat łódzki wno- szącą m. In. le: nego I oportunistycznego. Wal 
cje rewolucyjnej walki 0 wyzwo konan•e .planu, ~ w1J1"115t jakości w walce przeciwko zapędom wo sl swój wkład do walki o po- „Komitety Wspólz.awodnl- ni\ rolę w tej dziedzinie ode-
lenie narodowe 1 społeczne spod produkcji, o umkn_łęcle mam<1- jennym lmper'alistycznych awan kój. Młoda, 21-letnia, tow, Wy- ctwa _ w sposób niedostałe grać musi szkolenie ideologiczne 
władzy caratu, doświadczona w trawstwa, o roz"'.oj ru~hu ze- tui"'ków, pod znakiem walki o rzykowska z PZPR Nr 1, przo- czny panują organizacyjnie aktywu partyjnego I mas człon 
bojach z rełimem fabrykancko- spolowego 1 1ndywldualnego trwały pokój. Do tej walki świa downica pracy, pracująca na l 2 nad ruchem wspózawodnic- kowsklch, wytęłona praca nad 
sanacyjnym, mająca w swojej współzawodnictwa pracy - jest !owego obozu postępu I pokoju krosnach, oświadczyła niedaw· twa pracy 

1 
nie sprawują 'nad opanowaniem nauki marksizmu-

historli chlubne karty w walce w naszych ~arunkach, w ~arun klasa robotnicza Polski wnosi no, przed swoim wyjazdem ~a n:m dostatecznej kontrołi. leninizmu, i przyswojeniem sobie 

1 okupantem niemieckim i w kach Polski Li,•.®wej •. zmierza- poważny wkład. Klasa robotnicza Sw'.atowy Kongres w Obronie Większość Koni.tetów Wspól dorobku przodującej partii w 
I · I d Jacej ku soc ja zmow1 walka 0 Polski czynem wykazała, ii w Pokoju: ~iędzynarodowym •ruchu robot-

wa ce ? ugruntowarn~ w a ~y -k' J ' '. - - - pełni rozumie te - jak t-0 „Zdaję sobie sprawę z te- zawodnictwa nie organizu!e niczym - Wszechzwiązkowej 
ludowej po wyzwoleniu kraju po ?" o umacnianie władzy lu przed kilku d~'aml sformułował go, - l to na'j)awa mnie du· ruchu współzawodnictwa, me Komunistycznej Partii (bolsze· 
przez Arn:i:ę RadlJie~ką i Woj· du ~ o dobrobyt mas pracują- przewodniczący Ko"!itetu Cen· mą - ie pracują_c na .12-tu prowad7!i jego ewidencji, nie wików). Bez ciągłej pracy akty-
sko Polsk14!', podobnie .Jak cała cyc . ' dz! tralnego naszej PartLi tow. Bole krosnach przyczyniam Się do utrzymuje kontaktu z ma~a- wisty partyjnego i członka Par• 
polska • klasa i:obotn•cza, ze W. tym okr.es:e lu •. e naszej 1 r wzbogacenia naszego ludowe mi robotniczymi I n:e udzie- tli nad podniesieniem s'Yojego 
szczegolną radością witała akt partii, szczegolme zas akty~ n~ sław 8 e ut. go pań~twa, do zwiększenia je la systematycznej pomocy za poziomu ideologicznego me mo-
zjednoczenia poitycznego poi- szych. fabrycznych organizacji „ROZWIJAJĄC I WZMA- go s'ły ekonomicznej i polity- kładowym komitetom'. że być mowy o dobrym wyko· 
skiego ruchu robotniczego. partyJ~ych, nauczyli się glębo:: CNIAJĄC NASZĄ GOSPOOAR cznej. A zwiększenie siły :ia- Zadaniem naszych towarzyszy naniu przez niego zadań partyj-
Pierwszy Kongres Polskiej Zje ko wnikać. w SJM"awy produkcy J KĘ, ROZWIJAMY I WZMA- szego państwa oznacza zwięk pracujących na teren'ie Z wiąz- nych. Naleiy stwierdzić, ił w 
dnocumej Partłt Robotniczej, ne, pomal1 złołone procesy te CNIAMY JEDNOCZESNIE SI- szenie sił całego światowego ków zawod-0wych, jest przyczy dziedzinie szkoleniowej organi-
odbyty w grudniu ub. roku był chnologlczne naszego przemysłu, Ł~ GOSPODARCZĄ I OBRON obow postępu 1 pok-0ju, ozna nić sl~ do uaktywnienia Komite zacja łódzka dała się znacznie 
dla klasy robotnkzej Lod_zl! po nauczył! sf~ wywferat skutecz:- NĄ CAŁEGO FRONTU ANTY- cza osłabienie sil podżegaczy tów Współzawodnktwa, a uda w.yprzedzić przez inne or~anlza· 
dobnie Jak dla całej polsk1e1 kia ny wpływ na organh:ack pracy, IMPERIALISTYCZNEGO, ROZ wojennych". nlem naszych fabrycznych orga CJe partyjne. Je~t to. m. m. ~·y 
sy robotlnlczeJ, wyidamenlern na ulepszenie metod produkcyj WIJAMY I UMACNIAMY SI· To oświadczenie, a było ono nizacj partyjnych jest -pokiero· niklem nledocemanla przez me· 
ogromnej doniosłości historycz- nych. ŁY POKOJU". niewątpliwie wyrazem tego, co wać należycie zakładowymi ko- których towarzyszy z aktywu 
nej. To dośwladczenfe stało slę Swiadczą o tym uchwały za myśli i czuje cala .polska klasa mitetami wspólzawodn:ctwa Pra r?li szkolenia partyjnego. ~ada-

l(onkretnym wyrazem dojrza stalą zdobycz' łódzkiej organi- 1• t k 1 t . f b k . robotnicza świadczy najwymow cy. mem. kierownictwa organizacji 
łości politycznej łódzkiej klasy zacjl partyjnej. ołgd.se e ys1ęcy ła ryk' ~a niej· o tym, że wszyscy ludzie Sprawą wielkiej wagi jest partyjnej jest te szk_?dliwbel I 

ka ow pracy w ca ym raju. ro'wni"Ai zmob11izowawe wszyst niesłuszne ?P?ry jak najszy c ej 
Part• ł ł • •1 • • Swiadczi\ o tym uchwały załóg pracy świadomi są tego: ~ · pr wycl zyc 

la s a a się Sl n1e1sza dz;iesiątek fabryk łódzkich. Robo ie DO WOJNY MOZNA NilE kich czl?nków p_artii do udziału K~zniecz~e . jest wzmołenle 
Historyczne uchwały Kongre,we, na których dokonano wybo tnke I robotn'cy, członkowie DOPUSCIC we wspołzawodrnctwle I zes_polo czujności wszystkich członków 

su, wytyczające dro~ rozwojo ru nowych dzielnicowych władz Partii I bezpartyjni, pojeityńczo ie PLANY wo'JENNE C,UE wym i Indywidualnym, co J~Sz· Partii na każdym odcinku ich 
we TI'8Zego kraju, uchwalone partyjnych. Rciferaity siprawo· i całymi zespołami I załogami RIALISTóW MOZNA I WALE- c~e bard~le! ułatwi or~amza· pracy. · 
przez Kongres Dekłaracja Ideo- zdawc~e sekretarzy komitetów uchwalały w CZYNIE PIERW- ZY UDAREM NIC. ~ CJOm party JTIYm klerowan:e ca• Wielu naszych działaczy go• 
wa I Statut PZPR,- wszystko Dzielmcowych wykazały rozsze SZOMAJOWYM KTóRY JEST I że 0 POKóJ TRZEiJA WAL- lośclą ruchu współzawodnictwa. sp~darczych, w tej liczbie wielu 
to stanowi długodystansowy rzający się coraz bardzłej za· CZYNEM ANTYWOJENNYM,. CZYC, I ROBOTNIK POLSKI Nas.ze orramzacje pąrtyjne w naszych towarzyszy - stwier
program pracy partll i program kres prac naszych. or.ganlzacjl przedterminowo wykonać plan, TWóRCZĄ PRACĄ PRZY MA w!elu fabrykach łódzkich w dzil na tym!e posiedzeniu tow. 
na dzień biełący. Łódzka orga· partyjnych, Ich wmkame do no podnieść jakość produkcji SZYNIE I WARSZTACIE .• przeciągu ostatnich tygodni pro Bierut - wciął nie dostrzega 
nlzacJ.a partyjna, podobnie jak wych, i;aniedbanych dotychczas zmniejszyć do minimum ilość ZWI!;:KSZENIEM WYDAJNO· wadzą systematyczną akcJ~. aktów sabotdu I dywersji, skla· 
~la partia, natychmiast ~rzys_tą niejedn~krotnle dziedzin nasze- odp~.dków, unikać wszelkiego SCI PRACY I PODNIESIE- zmierzająca do podniesienia ja· dając wszystko !'a karb nie-
piła do przyswojenia sobie wiei go !yc1a. A dyskusje nad refera marnotrawstwa surowców i ma NIEM JAKOSCI PRODUKCJI kości produkt,, W większości szczęśliwego zbiegu okollcz• 
kiego dorobku tdeologic:imego I tarni były naocmym świadec· ter'ałów techni~znych. WALCZY O POKOJ. wypadków akcja ta 11w:eńczona ności. • 
organincy jnego Kongresu. twem tego, ze wyrasta w na- jest poważnymi sukcesami, Ta Są to. teorie 1 nastroje ni~ tyl-

szych szeregach nowy, miody, Nasze dalsze zadanicł akcja musi w szerszym ies1cze ko naiwne, a1e niezmiernie 
Akcja spraworoawcza z Kon- pełen energii, zapału I talentów zakres'e hyć z całą ener7i<1 kon szkodliwe, ulat.wiające wrogo~! 

-·su l•czyla się 9 akcją scale w dniu dzls"e1"szym na uficach walcz~cyml dz'.elnie z naJ'azdern - · b odniczą dzlałalnosć „.-. " • organizatorskich aktyw partyj · " tym101' "11'' aż do całkowitego Jzegto kl ~ r t j m' .
1 
... neJ 1· nia organizacyjnego szeregów ny, przenikni~ty troską 0 wypel miast I miasteczek, jak również imper. alistycznym - o wyzwo 1,„ . ~•im i • w·n·~ braków i zwięk ~ m1 nas ro a 1 na:· 

partyjnych. Po raz pierwszy byli nienie w codziennej pracy 1 wal na wsi demonstrujemy nasz lenie spoleczne i narodowe. tą· . d ·kslmum odsetka szknól:wej beztroski Partia m.u-
PPR-owcy l byli PPS-owcy wy ' wielki dorobek gospodarczy I czymy się z bohaterskim ludem s~erna 0 ma . si szybko i radykalnie skończyć". 
b, li .1 1 d t . ce wielk•ch zadań, stojących k d h" ki · k . f merw.iszego cratunku naszej pro Nasze organi·~·cj'e partyJ·ne 1era wspo ne w a ze par y1ne d polityczny za ubiegly ro·: e- c .ns m, w zwyc:ęs tej o ensy ,.. "' -
- egzekutywy oddziałowych l prze partią. • . monstrujemy Czyn Kongresowy wie wypierający•~ ze swojego dukcJ · . . muszą również na obecnym eta 
podstawowych organizacji par- Towarzysz; :delega~i mowll1 i jedność polityczną klasy robo· kraju reakcyjne hordy Czang· Nasze. or_g~nlzaCJe partyj~~ pie wzmóc· znacznie swoją. dzia
ty jnych, Komitety Fabryczne I o .s~oim dosw1adczen1u w ~le· tniczej, demonstrujemy przekro Kai-Szekn i najeźdźców anglo- muszą rowmcz w. szerszym mz lalność w dziedzinie propagandy 
Dzielnicowe. W lutym i marcu dz•n•.e walki o plan, padkreslali czenie rocznego planu roku t!l48 saskich I zaprowadzającym w dotychczas zakresie prowad~lć masowej, w dziedzinie pracy 
bldącego roku od·bylo się po- braki w ruchu .wspol~awo.dni- i wolę przedterminowego wyko nim wladzę lud-0wą. prace, zmierzające do poglęb1e· kulturalno-oświatowej, llkwidr 
wviej 1200 zebrań wyborczych ctwa prac~ I komeczn.os~ jego nania planu za rok bieiący t pia 1 nia sojuszu robotniczo- chłop- cji analfabetyzmu i w pracy 
organlzacjl partyjnych, w któ· rozszerzenia 1 pogl~b1ema, To- nu trzyletniego, mani1estujemy Naszą pracę i .naszą w~ k~ skiego. świetlicowej, 

h b I .._. ł d i ~· tk" t wy " p t I ty d która stanowi wazny wyc.ne Chlop·1 przekona! . s'ię JUZ 0 W1"elk'1ego znaczeni.a nabiera ryc ra y u ... „•a z e~:ą ·1 y- warzysze suwa„ . os u~ wzrastaJ·ącą potęgę pospo arczą · t b . 
ł I k · t" Z b · d d I h walki całego świa owego 0 ozu w·1elk"1ch kor zys· ciach, J'akie daJ'e praca towarzysz.y; k. torzy w_es.zli 

s ęcy cz on ow par li. e rama po a resem poszczego nyc o- Polski Ludowej i krzepnącą je- pokoJ·u, będziemy kontynuować, . kl d K m t tow Rodz1c1el 
te wykazały dalszy wzrost akty ~niw_ kie~ownictwa partyjnego, dność poi tyczno-moralną naro· im pomoc ekip robotniczych w w. s a. .o •. e 

0 
.: 

\vnos·c1' mas czło11ko"'sk"1ch n•- zadając Jego aktywnej pracy w • d · ' · będz.jemy pod krerownlctwem reinonc.'e maszyn w os'rodkach sk1ch, Jak rowmei P.,rac.a K ITU „ " .. . . . du polskiego. Dzien z,1s~eJSZY I · · d j p t·· R 
szej partii. Na zebraniach tych dz1edz1me szk"lenla ~eologtcz- jest dla nas Swirtem Pracy - Po s~leJ Zje nodcz?.ne t 

1 
ar 11 0 maszynowych oraz akcja kultu- tetó.w Opiekuńczych, ktorych z

0
.a 

znalazło odzwiea-cfa&enie ca;!e nego. mas. czlonk?wsk1~h ! akty triumfu pracy robotnika i chlo- b~tn:czej prowa zic s a e i nleu ralno • oświatowa fabrycznych daniem Jest ~ywrzeć cały sw 1 
bogactwo naszego iycia gospo· w~ party ]11ego, Jak. r~wn•ez w pa polskiego, budujących funda gięcie. komitetów łączności. To jest wpływ partyjny , w wyc~owaniu 
darczego, potitycznego i kultu· dziiedzlnle udostęp1uem.a masc. m mentv socJ"aliTmu w naszym kr .. a Jakie są najbLisze zadania jednak niedostateczne. Dalsza młodego pokolema. ~olsk•ego r.a 

bot I t t k k i , k •t t • I · · 1 budowniczych socjalizmu. 
ralnego. r? n czym. ea ru, ma, s1ą ju, triumfu nad silami reakcji, stojące przed łódzką organiza pr~ca orni e ?w ącznosci mus Konieczne jest dalsz zwlększe 

Na zebraniach tych znalazła k1, ulepszenia pracy świetlic ro która pragnęłaby ciągnąć nasz cją partyjną? byc t~~ pomyslana, aby pobu~za nie pomocy dzielnicow~ch I zakfa 
swój wyraz troska o czystość botniczych i młodzieżowych. kraj wstecz I nałożyć nań jarz „CAŁA PARTIA I MASY la im~Jat_Ywę. sa~rh. chłop~w dowych organizacji partyjnych w 
szeregów partyjnych, o uchro· Na kilku coprawda zebraniac:t mo n'.ewoli kapitalistycznej, jest PRACUJĄCE NASZEGO w kazde} dziedzin e ich i_yc. a, pracy organiJ:acji , ZMP. Towarzy 
nienie ich od wpływów elemen· w postawie pojedyńczych u cze- Swię~em Wal koi -: walki narodu KRAJ u MUSZĄ W PEŁ.N I I by ~hlop1 z ~omo cą rob~tm.ko~ sze z kłer'owrilctwa party jneiro ka , 
tów wrogich I pozostałości wro stnlków dały się dostrzegać śla polskiego przeciwko zakusom z CAtĄ JASNQSCIĄ ZRO- sami zakładał! własne p.acowk. żdeeo szczebla win;;i stale pandę , 
glej nam ideo!ogil reformistycz dy nieprzezwyciężonych jeszcze I wojennym im11erialistów. ZUMIEC - oświadczył tow. kulturalno- .oswiatow~, by sami tać 0 swojej osobistej odpowie· 
nej. Jednocześnie zebrania te reformistycznych i oportuni~ty- . .. 

1 
k 

1 
Bierut na Plenum KC PZl~R wpr?wadz.ah u~epszema w pracy dzialnoścl partyjnej za pracę or-

wykazały nam, Jak bardz? cznych obciążeń. Okoliczność ta W tej. naszej pracy wa e ą w dniu 20 kwietnia br., - ZE swoi~h osrodkow. i:nas~ynowych. ganizacji młodzieżowe I, zwlasz-
wzrósł autorytet naszej partii stawia przed naszą organizacją c

1
zymky się z pra1 cą 1 w

1
a 1~e~k~eugh~ ROZWOJ WSPOŁZAWODNI Kor:t~ety lącz~osci "'.mn.~ sto- cza w okresie obecnym, gdy •sze-

wśród szeroklch rzesz beLpar- rt · d n1 • 1 ers iego naroc 11 r:i< z " CTWA PRACY, PLANOWY sowac jak naJb.ardzlej roznor_o- regi Związku Młodzieży Polskie.I 
pa YJ"_ą za a e .wzmozen a kto'ry pod wodzą WKP(b) i tow d łp 

tyjnych robotników I pracowni- j I a nej racy SYSTEJ\\ OSZCZl;:DZANIA ne formy wspo racy ze WSl:l. wciąt rosną i gdy organizacji 
k6w, którzy w Zjednoczonej ~!~ npoo~cnie~f!~:e.':'';o~iom/ Ideo ~t~l\ria stano.wi ?stoję pok1°~11 w NASZEJ GOSPODARCE Naleiy urządzać wspólne, ił>- ZMP-owej pomoc starszych I bar 
Parf.il widzą swojego wodza w logicznego masy członkowsk~ej, swiatowego

1 
1,. k~orem.111 . za~~< zb.lę PRZEDTERMINOWE f ZWY botniczo. chlopskie imprezy po dziej doświadczonych towarzyszy 

walce o lepszą przyszłość. co pornole nam zlikwidować po czarny wo nosc •. moz 1 w?s1~ 
11 ClfSKIE WYKONANIE PL/\ lityczne i artys~yczne, urządzać jest tym bardziej potrzebna. 

Ważnym wydarzeniem w ły- rostałości oportunizmu I co fe do·wy fundam~nitow socJa ·~mu NU TRZYLETNIEGO ZWIE wycieczki chłopów do fabryk Wielkie są zadania, stojące w 
du łódzkiej organizacji partyj- szcze bardziej wzmocni jed· w naszym k_ra1u .. Łączymy się z KSZENIE ILOSCI I 'JAKO: łódzk:ch, jak to jui miało chwili obecnej przed kddą naszą 
nej były konferenc1·e dzielnico- ność ideologiczną naszej Partii klasą robotn .czą 1 masami pracn SCJ NASZEJ PRODUKCJI I miejsce na przykład w PZPR organizacją partyjną. Pracy na-

, jącyml bratnlch krajów demo- PRZEMYSŁOWEJ I ROLNI- Nr 2. szej przyświeca Idea pokoju, 

Rola organizacji partyjnej kracji ludowej, równie Jak my CZEJ, USP RA WNIENłE NA- Cala ta akcja znacznie porno idea o~rony niepodlegloścl nasze 
w oparciu o ZSRR budujących SZEJ KOMUNIKACJI -TO że chłopom w ich pracach nad go,panstwa ludowego i suweren• 

_, W reformie płac szczęśliwą przyszłość dla swo· WAZNE OGNIWA NIE TYL- przemianą oblicza wsi polskiej noscl. naszego wolnego narodu. 
Przeprowad.rona w styczniu clągnlęc.ie mogło narwc robo· ich narodów 1 wnoszących po- KO NA DRODZE DO POD- i dfatego winna ona być otoczo Codzr~nną p~acą w walce 0 wy-

br. reforma płac, która spowodo tników, zatrudnionych w danej ważny wkład do walki z imperia NIESIENIA DOBROBYTU na specjalnie troskliwą opieką konanie planow produkcyjnych na 
t l:lstycznymi podżegaczami wojen MATERIALNEGO 1 POZIO· k" · t h · szego przemysłu, codziennym 

wala podwyżkę zarobków i zna gałęzi przemysłu, na stra y, mo n i ierown1c wa naszyc organ•za- wzmacnianiem jedności ideolo-
czny wzrost stopy życiowej kia glo wpłynąć nie na podnies'e- ym. MU KULTURALNEGO MAS CJi partyjnych. gicznej naszej partii 1 wzmacnia-
sy robotniczej, była z punktu nie lecz na obniżenie stopy ły· W naszej wielkiej walce o po PRACUJĄCYCH, NIE T~~- Wa~nym I p!erwszoplanowym niem wpływu partii na szerokie 
widzenia organizacyjnego przed clowej. kój łączymy si~ z bohaterską KO NA DRODZE BUDOV• ~ zadaniem, stoiącym przed na- rzesze bezpartyjnych Judzi pracy 
sięwzięciem wielkim i trudnym. W tej sytuacji wielka, wdna,walką narodu hiszpańskiego il SOCJALIZMU, ALE TO WA szymf organizacjami partyjnymi, pod kierownictwem l(omltetu 
KaiMy popełniony w tej dzie· ' wyjątkowo odpowiedzialna by greckieg<J, z ludami indonezjl, ZNE I DECYDUJĄCE OGNlljest dalsza praca nad umocnle- Centralnego, łódzka organizacja 

_dzloie bład. k_aide fałszywe oo la rola naszej oritanlzacjl par- Malaiów. .Vietnamu i Burmy, WA W NIEODLl\QZNEJ OD niem ideologicznym naszych patryjna swoje zadania wykona. 



Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budownictwa socjalistycz11eg'?.I 
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„tv1am dla kogo pracować" ... Związkowiec oddany 
i sprawie robotniczej 

partii 
jej prac~, aby ukraść jej urlop I ne leczeme jej, syna zamordo- J d z najbardziej odda· tamtych, nielegalnych czasów , Polskę Socjalisi~ _ z,aą J przygo !ub przy jąć od nowa na innyc',1, wali mi Niemcy w Radogos21· " e en 
gorszych warunkach. Można czu. Ale aie ci.uję się osamot· nych partii i sprawie, jedea z to jednak powstał dalej sobą . towywai<I go do pracy W takiej 
było to robić - sil roboczych niona, mam przecież dla kogo najbardziej rewo!ucnnyc'n i bez Bo komuni&tę „nielegalniaka" Po!sc.e. 
było wszak Pod dostatkiem. żyć 1 d!a kogo pracować - t•8 kompromisowych dzi.a!aczy robo cechował przede wszys~klm t-.1ewiele, poza więzieniem, by I • • • wszystkich moich braci i sióstr, 1 d k b ś d . t 1 Io w sanacyjnej Pol~e tak.eh Gdy tow. Szewczykowa prze. robotników i robotnic, dla ca!ej tniczych". u z i, ezpo re nr s osunc \ 
chodzi · dziś przez podwórze naszej Polski, Ojczyz.ny ludu Tak mówią o tow Kubiaku, do towarzyszy, do ludzi , y. szkół, które mogły by tow. Ku· 
PZPB Nr 3, wszyscy robotnicy pracującego. . ci, którzy znali go jeszcze w ~ za Zrrajlt go robotnicy Zyradown biaka przygotować do takiej 
pozdrawiają ją z szacunkiem. • * • s.ach nielegalnej jego dziala!no. jako organizatora wielu straj- funkcji, jaką obecnie pełni, do 
Starsi pokazują ił młodszym, IOO procent primy i 125 pro ści na terenie Zyrardowa. ków i demonstracJl'', Jako nie u. kierowan:a 310 tysiącami w!6· ~zepcząc: patrzcie, to je!! naj. cent wykonanie planu produk-
!epsza pracownica naszych u · cyjnego - ofo wyniki pracy „Energiczny, rzutki - wyina 1;iętego bojownika sprawy robo kniarzy. 
kladów, to- ta, która 9 razy zdo tow. SzewczykoweJ. Trci-nczy gający w stosunku do siebie i tniC'zej 1 jako m\!czenn'ka :u i ~·-' Jal< tcw. Kubiak tra~tuje aw~ 
była pierwszą nagrodę „.e si~ ona nite ty lko o swoją wla~ .swo'ch współprae<>wników. A a!y robotnicze. Walcząr przeciw }ą .P'.at;ę .i swoje obow1ązk 1 , oaJ 
współzawodnictwie pracy, to la, ną produkcję. Nle ma w tka lni przytym tak prMto i bezpośre- k f k" 1 ś 1 . 1 Z 1epieJ sw ·adczą jego własne ało 
która 8 marca otrzymała od lepszej nauczycielki młodego : „, · 0 rancus im w a c cie om a. wa: 
Prezydenta Złoty Krzyż Zaslu- narybku tkac kiego I n'kt tak dmo ludzki • . . kładó~ Zyra~d~wskich ~ wa,J· „Związkow:ec, prawdzrwy 
gi za swą ofiarn' I wydajną jak ona nie wykłóca 11 i ę z maj Taką opin i ę wygłasza1ą o ntm czyi Jednoczesnie z kapitałem dz iałacz zawodowy, mU&i bye 
prac~! strami o szybką i dobrą napra ci, którzy zdołali już go poznać międzyrodowym, który swymi człowiek iem ulepionym z inneJ 

Mia!a lat 12, gdy poraz p:erw _Gdy Józefa ?zewczyk wsP.0 : wę kr?sien. · · w C:agu okresu jego pracy w mackami coraz mocniej o~ar· gliny - twardsze) i moca~ ej-
mma o tym dnlll, w odach Jtj Tak1e robotn·ce Jak tow · - . Gł, z · ku szej. Nie wolno mu być urzędol 

szy znal2zla się w tkalni J>?Ł.ęż błyszc?:ą Izy wzruszenia: Szewczykowa są chlubą k!asy Zarzą~z1 e ownym wiąz nial Polskę. tucząc s i ę za Z!?O~ · l kiem. Związkowiec nie może. li 
nych zakładów. _Geyera. .O]'C1ec - Nie mam dzieci, córka u· robotnlci:ti· Są prawdziwymi. Włókniarzy. rodzimych kapitalistów, ?:najem · · • d i O ń 
umarł na gruzh.cę, pracując do marla prz· ... wo1'ną bo nie ~o· bohaterkami pracy, godnymi na] To znaczy, fe tow. Kubak, czyc :iwo:c1i go l n pracy. zie t tk t I kl d h -"" „ . 1 od i trudem polsk iego robotn;ka. i, noc musi być ~olów do driala o~ a a 'W yc ize za a ac ro glam aobie pozwoł : ć na ko.~ztow wyższych odznaczeń. aczko!wiek wyrósł znaczne , t K b n1·a, dz1·en' I noc musi być do dy 12 godzin na dobę . Matka cho. Rozmawiając z ow. u ia . 
rowa!a - trzeba było 11amej kiem zadaliśmy mu kilka pytań spozycji klasy robotniczej. 
wzi ąć si' do ciężkiej pracy, cho Dobry party1·n1·ak wyw·1ązu1·e s·10 wzorowo Między innłmi było i tak ie: Zbyt odpowiedzialne z~dania claż dzieci fabrykanta mając 'f . stoją przed ruchem zw1ęzk<?· 
tyle lat co ona, bawiły się jesz • - J~kie macie wyksztalceme, wym, by można było pozwobć 
cze pod troskliwą opi eką gu\\oer ze swych obowiązków zawodowych towmyszu? sobie na bnduszność w pracy. 
nantek. Była tak drobna i mała, - Trzy lata szkoły rosy js'-deJ zw: ązkow iec • Ur?:ędnik odi:y· 
że nie mogla jeszcze s ięgnąć do Dobry partyjn:ak - mówi po raz trzeci wybierają go na 8 godzin pracy I gdy tow. Ko· i cztery lata wi ęzienia za dz'ałal chał by od siebie ludzi, 1 prze. 
krosna - ale. „nadawała się" o tow. Kobielskim sekretarz par stanowisko sekretarza podstawo bielski wymyje f!aftą czarne od ność polityczną. cież ~wią zek Zawod~y ma za 
już do pracy 1 można było wy tyjnego Komitetu Kolejowego wej organizacji PZPR-u war- smarów ręce: wtedy „przem ·e- . . . zadanie d<>trzeć do naiszerszych 
korzystać jej wątle siły. tow. Król. · sztatów Parowozowni Łódź nia się" w sekretarza. Jego K To 1est nie tylko dowcipne ··)I mas rollotnic7.yrh, przemówić do 

N' 1 b 1 dl - Doskonały fachowiec, pra- Kaliska, że jest on zarazem Io stoi na pierwszym miejscu wiedzenie. To jest powiedzeni e nich językiem dla nich zrozu-
szewiec wkese s~el t 'I Y loda' ~aw. cowity robotnik osądzają maj. cz!onk'<~m "Rady Zakładowej I w dr.iedzinie rozwijan 'a prenu· l\Nnfażne f prawdziwe„ Więz.leń mialym, by poc: ą!;?'nąć ich do czy zy owej a a m z1encze t · od · t t t · · C ł "~" i wieku do 'rzałe o. M ż komu s rowie: prze~ nicząc~m e:enowego mera y prasy par y 1ne1. 7. on polityczny przechodzi! wpraw· nów. 
nista prawi~ .sta~ był bez pra· "."'" P~erwszorzędny kolega _ - Komitetu Wspołzawodnictwa Pra kawie jego kola h i orą udział we dzie twardą, ale jednocześnie Takie radan'e ndaklada na .i:as t b b 1 . od b' ć twierdz: zgodnie cala, pracująca cy. wszystkich zebraniach part) i· S 

1 
KCZZ i takie za anie nakłada d~' rze. a Y 0 nieraz ra ia pod k'erownictwem tow. Kobie! Obowiązków dużo, a wszyst· nyc'11. pożyteczną nko!ę. ZKola t~ na5 nasza partia. 1

; zni11an~ n.a d~t ;by_ u.tr:tylskiego brygada naprawy śre- kie wypełnia solidnie. W pracy Mocne n'ebiesk;e oczy patrzą przygotowywała go do dalszeJ, r to zadanie musimy wyko. 
mac ~a ą r z t nę . e Y JUZ Ił· dniej t~drów. zawodowej 1eet przodownik em wesoło spod kolejarskiej czap- jeszcze bardziej upartej walki o nać''. 
chodziła za doskoool4 tkactk~, o tym, jakim :taufaniem 1 symli cała jego brygada zawsze z ki _ Tak, tak, pr8 cuję _ z ocho 
co nie przeszkadzało wcale, ie pat'ą otaczaj4 go robotn;cy nadwyżką wypełn: a swój p'an tą 1 szczęśliwy jestem, że mogę 
od czasu do cz~11 wymawiaoo świad~zy najlepiej fakt, że JUŻ produkcyjny. A gdy już minie tak pracować. Przed wojną czę 

,,StaraID si~ jak 1nOg~, 
sto człowiek by! na przymuso· 
wyin „url~ie" i napróino wzdy 

Nauka 'łl parze pracą 

byle by wszystko było w porządku" 
Niełatwe miałem tycie wym, piastującym odpowiedz'.J. 

przed wojn11, kiedy _c!\,ymi łata. n11 funkcję, 11Tzędnika opiekują· 
mi tylko po parę m : esięcy w ro cego się sporą ilością (aż 800) 
ku p~acowałem, Jako sezonowy łódzkich przedszkoli i szkół pod 
ro~ot~ik. murarsk1. Im.albym się stawowycl1. 

zawsze zna jd?:ie cza5 na wyko
nanie ważnych zadań, któr:i z 
własnej inicjatywy chętnie wy. 
pełnia. N:e jest więc urzędni
kiem biurokral<i. uważają~ym 

chał wtedy do jakiegoś zajęcia. • TOW. KACZM~RKA :rnal dz!, zatrudnionych w fabryce, 
Panowalo wszak bezroboc:e a kazdy pracownik Osrodka Kon ma takie same prawa, co i poz1' 
już zupelnie nie było pracy 'c:1a fekcyjnego nr. 2. Wprawdzie fa. stali robotn 'cy. ie nie mo!na 
tych którzy mieli lewicowe po bryka zatrudnia dużo młodz• eży pomijać ich udziału w ładnym 
gląd~. - około 500 os6b, ale Julian przed5lęwzięclu, podejm<>w~ 

Kaczmarek jest tu najbardziej nym przez załogo. 
Tow. f{obielskl właśnie d.:> 

n:ch należał. Służąc w straży 

granicznej, ośmielił się odmówić 
wz1ęc1a udziału w uśmierzaniu 
strajku chłopskiego w Nowym 
Mieście w 1931 r. Odpokutował 
to potem w więzieniu I jui do 
wybuchu wojny nie mógł ina· 
leźć stałego zajęcia. Lata woj
ny - to ciężka praca w fabry· 
kach n'emieckich, 11<:ieczki do 
kraju, powtórnie „łapanki". J 
nareszcie pokój I wolna Polska 

popularny. Bo on stoi na czele 
młodzieżowej gromady robutni 
ków, jest jej prze ds ta włclelem 
; opiekunem. Do tow. Kaczmar 
ka można zawsze iść, w kai· 
dej chwili, ze wszystkimi kło· 
potami, blaml I skarflami, 1 
on juź napewno każdą sprawę 
załatwi pomyślnle. Nie od pa· 
rady jest wiceprzewodnicz;icym 
fubrycznej organ'zacjJ 7.MP I 
czlonkiem Rady Zakładowej. 
Wiedzieli Zri\P-owcy, kogo wy 
b1 at: 

Poznajemy low. Kaczmarka 
w chwil•, gdy roztrząsa swawy 
swych towarzyszy w Radzte 
Zakładowej. 1 

Nauczył go tej pracy oj· 
ciec - roboc•arz·rewolucjonista 
z J 905 roku. Obecnie syn utrwa 
la zdobycze ojców I zdobycze 
młodego pokolenia. W wolnej 
Ojczyźnie miał możność, po 
ukończeniu Kursu Przygoto
wawczego, wstąpić na Un'wer· 
~ytet, by tu studiować hist<,rię. 

kazdej ~racy, ale, . 01estety - Bezpośredni zwierzclmicy tow . 
w <_>kre~ 1 e, _wzra6ta1ącego bezro Wojciechowskiego mów! ą: „Do 
bo,c_ia .Digdz1e &tałej pr~c~ zna· brze pracował I obecnie - -d 

lezc me mogłem. - mow1 tow. nowym stanowisku równie! -y 
S_łef!ln Wojciechowski, który j~ wiązuje się ze swych obowląi· 
sienią ubiegłego roku z funkcji ków sum:ennie - po robociar
woźnegg w B -b~iotece Miejskiej sku. Jest czujny I rzetelny na 
przy ul. Andrzeja w Lodzi prze powierzonym mu odcinku pracy 
niesiony ~ostał na stanowisko zawodowej - wiele czasu p ,. 
-pracownika ~my~łowego -. re ś~ęca równ'et pracy społci:z· 
fe,re~ta aprow1zaq1 ~ . wydziale nej. l(olpor!uje pisma partyjne 
osw1aty ~arządu M·e1skiego i książk' wśród urzędników 
. Czym si_ę ~dznaczył. tow. Woj działu, nauczycieli oraz woź· 
~techowski, ze zasluzył aa ten nych szkół podstawowych, a 
awans? przede wszystkim zorganizo\\ .1t 

J~~l był i jest . styl jego pra· sam koło Towarzystwa Przy ja 
cy/ z~. z pracowm~a fizycznego fni Polsko. Radzieck'ej. M!mo 
stal się pracown·k1em · umysło- sw~j codziennej żmudnej pra ~ y 

Ludowa. Nare~zcie Io, o czym Tow, Kaczmarek _ to robot Ąle po ukończeniu wyhzych 
marzył przez długi okres przed nlk, Jak setki innych, ale zara· stud!ów !1le ro~stanle s'ę z ro· 
wojennych I wojennych lat. zem kształci sit na uniwersy· h?fniknmt, wśrod kt6.rych ..,r 

tecie. a przecleł nauka I wle· rosi I z który~I pracuje. Będz:e 
- Nie wyobrażam sobie, jak dza ułatwiają człowiekowi spra daleJ_ ~rowadz ł akcję kultura!· 

mógłbym oddz'elić od siebie fe wowanJe każdego stanowiska. no-osw1atową, wygłaszając od
dwa pojęcia: - być dobrym p r • czyty naukowe w fabrycznvch 
tyjniakiem I nie wywią7.ywac W Osrodku Konfek~~j~ym nr świetlicach. Taki Jest cel ~tu· 

,,Pracuję nie dla nagrody'' ... 5 • „ h b · 2 trzeba być rzeczyw1scie wy· „.. 
1 1 1 '• wzorowo ze swyc o owrąz mownym i zbrojnym w argu- "'~w m odego r0botn ka, ce, .do 

ków zawodowycl1. ZrMlo !ię to menty, aby dyrekcji, Radzie klorego dąfy z całym mlodz!ei\ 
W ślad za wojskami wyrwo- Mówi się cr.asem o chłopskim że gdy swą piacę przy bwrku we mn e w jedną całość I tkwi Zakładowej 1 Komitetowi Par. czym entuzjazmem, z er.tnzjn• 

leńczymi przybył do Lodzi p•e. uporze. Należałoby raczej mó· wykona, to już zdziałał wszyst· głęboko - kończy z zadumą ty jnemu przypominać stale, te mem młodego, 2S·lctnlego ohr 
szo ze wsi B~ków miody, J·asno wić o c'nłopskiej· wytrwalo.~AI. ko, co do n·:ego aalez·y·, tow. 'ow Kob1·e1~k1 k 'd 1 • t Id h 1 t I p • L " "" ' · " · az y z p ęclllse m o yc u· wa e a olskr udowej. w~y~ł~ak-~a mało~ne Jej p~yk~~ ~~o~ Ka~~ Wo~i~h~ski w~ h ~k 03 ------------~-~-~~---~~~-~~~~~~~=~~---Jej przykładem jest ob. Karilń· ski. Jest wytrwały w entuzjaz· pozór prozaiczny referat, jak 
liński. Dość miał poniewierki mie. 

referat aprowizacyny. przy wy 
w~jennej, d~ś~ bie~y w rodzin: Był pierwszy w szeregach dziale oświaty, ma zadania szero 
ne1. zagr~z 1 e. Chc i ał pracowac wspólzawodniików. Zagrzewał I kie, ważne i pilne _ Dlatego w 

"Chcę budować Polskę s~cialistycznq" ... 
i w:erzył, ze preca iego mlooych dawał przykład. Dziś jest cztero swoją pracę wkłada wiele ser- Tow. Płacht.a Helena-droo
~ą~ bard~o się . przyd_a w mie: krotnym zdobywcą pierwszego ca, wiele trudu - nie szczędzi na, ruchliwa, w czarnym fartu. 
s~1e. N'.e znaią.c miasta ZĘ"ios1! miejsca we wspólzawodniotwie sil, I nie jednemu urzędn ! kowl thu, krząta eię międiy swymi 
s1~ do p1er'WszeJ napotkane i fa. indywidualnym. Prócz tego jeet świeci przykładem, 1'ak na do- J.d. ·ma krosnami z energią mło· 
bryki PZPW Nr 2 W opus'o k' :J.· oł 61 z_ieńczą.. Wzr. okiem przynagla . '""'.' · . · · 1erown1"'1em iesp u wsp za· brego partyi'niaka przystało. • h s11ałeJ Jeszcze tkalni rozpoczął wodniczącego. maszyny, uemiec em je zachęca. 
pracę jako uczeń. Po tygodniu Da . . d oś i1i • • Sam o sobie tow. Wojc 'echow P.rę_dzej„. lepiej .. : oszczęd· 
pracował samodzJelnie. ktÓ ~Dlb) zaz r ~ mi 01~ ski mówi niewiele: - Staram meJ„. 

. rzy, ze. iorę na&'r Y - ~10 s i ę, jak mogę, byleby tylko Patrząc na jej !ylwetkę z da· 
~ bły~~aJąc. ztrm1. w óbuśm:e· wszystko było w porządku. leka, a słuchając następnie rzu ,. „ 
c u. . powia a em.. r I t/, Znam każdą szkołę w Łodzi - eanych pr.i:ez nią.' 11zybko uwa" 
)Stara). &I~, .to dostamesz nagro- sam mam dziecko w szkole. o pracy i życiu prywatnym, ni; 
dę: jezeh ct t_ak o nagrod~ cho- Kiedy odw'ed zam szkoły łódz· chcę się wierzy~, że ta kobiet.a 
dzt .. Ja pracuję dla zupelme ~ ze kie, staram się zawsze fawie- run ' już 18-letnią. córkę. 
go .inne~?"·. . . • dzieć, czy i jak spełniają one • p · 

J?la Po.ski Soc. 1ahstyczneJ pra swe zadan:e. Jeszcze, n'estely, - racnJę jako tkaczka od 
b t tk T d 17-go roku życia - mówi tow. CUJe „ e~par .Y iny . a.cz. a e~sz zda_rza1ą się wypadki, że aie Płachta przekrzykując stuk kro 

Korhn.sk1. Az rumieni .się z zado wszędzie szkoły stoją na wyso sien. Dawniej żyło siA z d1i.a 
wo.len.1a, gdy r.ozpraw1a. o osią- kości· zadania, no, ale teraz clly „ Dzi.a jest tuw . .Płacht.a Jedną h f b k d ns. dzień, gnietli człowieka, że gnię_ciac swej a. ry 1, g Y <?" ba nowe komitety rodzic'elskie trudno tyło wytrzyma~. I pra· z najlepszych tkaczek PZPB 
powiada . O pobycie kołchoźm- będą czuwać nad wszystkim. ca też hy?a tylko dla zarobku. Nr. 2. 8ześciokrotnie nagrodzo· 
ków sow.ieck1<:h ~ PZPW. Nr. 2 Jeżeli spostrzegam niedociągnlę ż'.ldnego celu. Ale lub"am kro· d · h Wlk w1 u na przo own1c11. pracy, k1erow. oraz o i<: wizycie W 1 · o • cia, melduję natychmiast naszej sn'I., patrzałam zawsze z przy-cach · · r.J.czka zespołu, biorAcego odzial · organ:zacji partyjnej - - na· jemnościt na metry czystego "' 

- To rozumiem - mówi. - sze szkoły muszą wychowywać towaru, który wychodził z pod we W!półzawodnictwie, pilna 1 
Nie ma różnic między wsią a nasze dzieci aa dobrych obywa moich rąk. energiczna. Osiągnęła ostatnio 

- C:o za przyjemność wte· miastem, między chłopem a robo teH. Pańc;twa Ludowego. - Byłam młoda _ cię.gnie 136 proc. wykonania pJanu przy 
dziec, że człowiek jest potr?.e. tnikiem. Teraz dopiero skończy Tow. Wojciechowski mało o- dalej .Po chwili ptzerwy i u'mie wysokim odsetku primy. Pra. 
bny, że może coś zrobić-wspo la aię niewola i ciemnota. t.:hło. powiada o sobie - mówią nato cha. s ę przy tym t h t d 
mina dziś ob. Korłińskl le odle- pi ręka w rękę z robotnikami miast za n'ego wyniki jego pra hwie 

1
_ ..;. głowie ~f: ~:i: ~e~J cuje bez . bra~ów. Zapa~em 

gle już początki swej kariery budują u nas przyszłość kraju. cy, wyniki będące wyrazem no- jeszcze -miałam. Et, nie warto swym pociąga inne robotmce, 
robotniczej. Robot11 paliła się w Razem świ~cimy dzień I-go f' ~ wego stylu pracy urzednika wspominać._ ~fówmy leniej 0 ~t6rt> skupiają aię przy niej i 
r~kach. Nareszcie sie żyto. ja. To nasze wspólne święto. Partii Cm: z.) tym, co dz1A Jest. ~ucha.ia ehetnie. 

• 

l 
A że jest, jak mówią, pyska· 

ta, wygarnie każdej prawdę, 
gdy za,idzie tego potrzeba. 
rnłodE' robotnice mają się na 
baeznoic1, by nie zasłużyć na 
naganę. 

Jedna z robotnic l!. zeapołu 
t1>w. Płachty p•rwiada, że to 
„Herod Baba'•. :7AJ nie przepu• 
ści żadnego spóźnienia a.ni opu· 
~zczenia. godzin. 

' lnna opowiada. jalt to Jedn&-
gi, razu tow. Płachta zmęczon:i. 
pracą w domu s1anęła przy kro 
snach i tylko patrzył&, by jej 
prodnkcja dz1P.nna przypadkiem 
się nie zmniejszyła. - „Taka. 
7aciekła l" 

- 'l'ow. Płachfa nie lekeewa... 
ży niczego - mówi o niej se· 
lt~etarz Korr>1~etu Fs.b1yczni;go, 
tow. Grzesiak - każde zadanie 
wy ko n uje sumiemtie, jest ~cy• 
~cyplinowana. Do Partii nale
ży od niedal'flla. Ale wstępujłc 
w jej szeregi powiedziała: „Na.· 
rE"szcie trafiłam tu, gdzie moje 
miej~ce. Jestem robotniet, <'h<;o 
budować Polsk~ wra.z z ty~ 
którzy walcz~ o sprawt roboto! 
::iaą., o Polske Socjaliaty_cf 
z.al". . -



• 

·Łódzki świat pracy wypowiada się \V 

„Siły zwolennik6w pokoju ,,Zapewnimy 
, sq potężniejsze od garstki agresor6w0 trwały pok6J.:i. u 

pokoiu: • sprqw1e 
„Dzieci nasze nie będą 

nigdy mięsem arm•łnim .•• u 

Na ręku tow. Wachowskiej czyć o to, ieby utrzymać pokój „Walczymy o samostanowienie, 
widnieje wytatuowany numer: na całym św:ecie, żeby nie do równość, wolność I sprawiedli-
2878?.j Był czts, .giy nie u.wt~a pt~ś~tkć' h.cło nowt;j rzezi, do b~- wość dla wszystkich ludzi m 
no Je za cz owie a, za 1s o ę s as 1c mordow, do znęcania , i 1 „ . . 1 1 t f"ć 
mają tą prawo do życia, gdy dla się człowieka nad człowiek: em. sw ee e powmi~n mus . ra.' 
swoich oprawców była tylko Głęboko odczulam przebieg 0• do tych, 0 ktor;y~h powi~1a~ 
tym numerem. I wystarczyłby brad Swiatowego Kongresu p 0 I Erenburg, ze umie Ją destyl"' a1; 

jeden strzał, jedno mocne kop- koju - kaide słowo 0 okrupno krew, by otrzyma.ć złoto. Prze
nlęcie, jedoo celne uderzenie Io- ściach wojny miało dla mnie s·'J. e I konamy ich, że siły nasze, I 
patą lub kijem, aby numer ten cjalny, głęboki sens. Manifest zwolenników pokoju są potęż. 
wykreślić z księgi obozow~j I z do narodów świata, który głosi: nkjsze od chęci zysku. 

Ciężkie I bolesne dośwfadczc- dla całego społeczeństwa ł narct 
Tow. Stanłsław Mąchal~kł nła z lat ostatniej wojny, zebra du. Wśród gwaru dziecięcego 

jest jut 22 lata dozorcą miel· -ł 
skich plantacji. Przedtem, do ne kosztem milionów istot ludz- bywają chwile, kiedy setce nP 

roku 1927, pracował jako tk<icz k'ch I morza łez, n:e mogą zamiera na myśl, że na te n'e• 
kortowy w fabryce Barcińsk · l!· pójść na marne. Muszą nam być winne główki mogłyby spaść po 
go przy ul. Tylnej nr 6. Z za. d1'ogowskazem w dąteniu do tworne okropności wojny. Ale 
kładów tych wydalono go za h J d :2 
zorganizowanie strajku. Zcrpy- takich form ustroju społeczAe- są to tylko c wl e, g y zaraz 
tany, co sądzi o Kongresie Po go, przy których nl.e będzie u- przypom1nam soble obecną rze 
koju w Paryżu, Odpowiada: stawlczoie straszyło widmo woj czywistość, widzę że ludzkość 

rejestru iy jących. 

i!zii:~~~~ysz::sz:~~~ws~~. s~ ,,Nie powtórzy . się n ro z a la nrów ... ,' 1
1 Oświęcim·u - ja'Sne więc. że 6 6 

ma swoje mocne ugruntowane N k l I 

' ny, bezrilbocia, głodu - ustroju, po doświadczeniach ostatn1ch 
w którym znikn'e wyzysk czło lat ocknęła się I dziś siły poko
wleka pn.ez człowieka, gdzie je ju są znaczn'e potężniejsze, ni! 
go godoość będzie szan~wana siły wojny. Szerokie masy przej 
bez względu na pochodzenie, wy rzaly I zrozumiały, te nie nale• 
znanie, czy kolor skóry. Dlate- ży prosić o pokój, lecz należy · 
go tei wszystkie narody, które go narzucłć światu, jak to po

przeiyly bezm'ar okropności lat wledz'ał prof. JollJ.o~-Curle, ot• 
wojny. zespalają się dziś w n\e- wierając Kongres w Pary~u. 
pokoju I gniewie przeciw garst Dzleol nasze nte będą nigdy 
ce kapltat'stycz.nych podżega- mięsem armatnim. Rzesze lu. ' 

' zdanie na temat pokoju. Zbyt iepokój, j"ki maluje !i~ w s::tn cq się na koszt pa1istwa .. z I 
ciężką cenę zapłaciła za ten po oesach tow. Ra;, pozostał u nitoj clumq i radością P11 trzę, jak chęt 
kój młoda, 27-letnia robotnica, jeszc:ce od czasu o8tatniej u·ojny. nie się ur:•1. jakie ro/1ią postępy 
.aby teraz całą siłą tych 27 lat I układam wbie w myślach pluny 
n·e domagać się spokojnego, Kobieta, której ro:::str:elano mę na priysi'o5ć . Będzie ona na pe 
wolnego od grozy I terroru woj- ża, matka, która prze: pięć lat imo dobra i szczęśliwa. Nie bę· 
ny życia aby teraz nie w7łać: u1ojny dri.ala 0 los $Woich d::ieci, d:ie wo.iny, nie może być wojny, 

„Mam odbite nerki, powybl ja awych czterech synów, która i.y· bo Mrody schwycą :rr rękę :brod
ne .zęby, mam blizny od bata na · , . niczych po<lpala<::y ś11'iata. Kon
placach. Wolę umneć, niż ~rze- Ja &tale myslq, aby ich uchronić gres Pokoju, który ząkof.c:::ył j•1i 
łyć po raz drugi gehennę uble- od więziPnia, od wywozu. do Nie· swoje obrady poruszył chyba cal) 
głe.f. wojny" I gotowa jestem mi.ee, od „lagru" - nieprędko śi~ia!. Czytałam w prMie wy~tq· 
zrobić wszystko na co mnie impomni 0 kos:mtamej pr:eu· p1enn. pr=ed~tn.u>icidi wszvstkvh 
sta!• by do nowej wojny nie do l , . • nar'7dów pragnqcrch pokoi'u. Słoi 

I 
czy wojennych. Wyrazem tej we są dziś zwarte w śwladomo 
chęci utrwalen1a stałego pokoju ścl, łe droga do t~wałego poko 

I 
był Kongres w Paryfo I Pradze, ju - to droga poprzez aocja-
którego delegaci reprezentow•łi lizm, -w oparciu o kraj socjaliz• 
600 mlln. ludzi z całego świata. mu, ostoję pokoju - Związek 

„usclć 0
"

0
'· • • J t I " · , . • . unze powred:dal Erenburg: ,, es em za po rnjcm, baw.em Pracując, .Jako lekarz w żltJb· Radziecki. W sprawie pokoju za 

kach I przedszkolach, większą decyduje nie garstka kap'talt· 
część dnla spędzam wśród bez- stów czy szaleńców, lecz naro· 
trosk;ej I roześmianej gromady dy - tak, jak to powiedział w 
difiecl i obserwuję, jak szczęśli jednym ·ze swych artykułów' łlla 
wie żyją w swym maleńk'm Erenburg: „Church:IJ proponuje, 
świecie. Każde z nich jest skar narody dysponują". 

- To, co p_rzeszłam w Oswtę .Prz~d wopi.q tow. Ra1 te:i nze „Pokój konto•rnl na.~ dro[lo i każda wojna niweczy cały do. 
clmłu - o~ow1ada tow. Wachow• inedziuła, co· to iest prawdziwy c.ruwamy nad nim. Wiemy 0 tym robek narodu . Obecr.le odbu<lo 
ska, obecnie przodownica pracy kó' . . d. . . ' wujemy nasz kraj. Dla tej ~r ei 
- nie 11a sł„ wprost opowie po 1· Mąt - kornunuto stale sie- :e .ziecJ nasze WPJdq do ogro· k :~i· pracy po',rzebuj"emy trwale 

r . • • • • • • dów zolan eh •ło;icem " '" 
dzleć. Kaidy dz.eń zaczynał się dział w wię:neniach, mile był wy ~ ·. . · . . go pokoju. Kongres Pokoju 
I kończył my~lą o śmierci. Do- rzucany s pracy. ~ak poi:iedzllll p1sa~z radn~cki. musi dać wyn tki w postaci za· 
kola w~zak ginęli ludzie w kre D . r „ . Wierzę, ze tnk będzie. I wiPrzq pewniel'! '. a światowego pokoju, 
matotiach, przy pracy, na ape- - opie 0 dzu mogę w pełni w to i trnlcr:q o to miliony kobiet/ którego pragną gorąco narody 
lach, dz:eslątkował ich tyfus t ocenić, czym jes~ dla człowieka C'.1łego śtdata. ca:ego św ' ata . hem n·e tylko dla rodziców, ale Dr Henryk Konczyńskl. 
głód. Oto, co przynosi z sobą błogie uczucie pokoju. Jestem na· 
Wojna I do czego doprowadza prait·dę wolnym ł · k' · 
pycha rasowa I narodowa. cz owie iem, nze 

Kaidy, kto w piersi ma ludz-1811ębi mnie t1bca przemoc ani wy. 
tle czujące serce, powinien wal sysk kapitalistów. Synowie moi 

„Sparaliżujemy 
podpalaczy 

zamysły 
świata ... " 

Ob. PIŁAT JOZEF pracuje 
już Zl lat na poczcie w charak 
jerze li&tonosza. Opowiada on 
o swych przeżyciach okupacyj. 
nych: 

- Podczas okupacji praco· 
iwałem na robotach w Niem· 
ezech. Duio trzeba było prze. 
c'erp 'eć. zanim się człowiek do 

czeka] wyzwolenia. I teraz -
ki€<ly budujemy już w pokoju 
naszą przyszłość - okropną 
jest myśl, że mogłaby wybuch. 
oąć nowa wojna, że są tacy, 
którym na wojn'e zależy. 

Uważam Kongres Pokoju za 
bardzo sluszną inicjatywę 
narody pragnące pokoju zadoku 
mentowaly w spośób nad wy· 
raz przekonywujący swe dąże· 
nia i przekonan'a. Przec ' eż my 
nie chcemy uciskać innych, ale 
też nie pozwolimy, żeby nas 
bezkarn'e gnęb.ono. Wszyscy 
pragn:emy pokoju. Spory mi ę. 
dzy narodami winny być raz· 
strzygane pokojowo, a n;e przy 
użyciu · oręża. 

Na każdej woime zarab·al 
zawsze kap.tal rrniędzynaro<lo
wy, d:atego ludzie pracy wylę
żają wszystk'.e sily. aby nie do 
puścić do nowyc',1 konfliktów 
zbrojnych i .sparaliżować podłe 
zamysły podżegaczy wojen· 
nych. 

,,Klika wojenna musi skapitulowaćl" 
Ob. Szczepański Tadeusi ' je.,t SolidClryzujemy się z tymi, którzy 

uczniem Il-go Państwowego Li- na Kongresie Pokoju rud11ili nad 
ceum dla Dorosłych w Łodzi przy tym, aby na .iwiecie zapanował 
ul. Firamou:icza 6. pol.-óf. 11uraJl11in11v przez nlhr:y. 

Mówi on: 

- Uważam, ie milionowe rze· 
' ase ludu " pracującego całego świa· 

ta zjed1toczone we wspólnym wy. 
aiłku ::dolne sq i mogą utrzymać 
pokój. 

Droga do utrwalenia pokoju to 
przede wszystkim wytę.iona praca, 
której wzorem jest Związek Ra
dnecki, ostoja wszystkich naro
dów, miłujących pokój. 

]ei.eli klasa robotni.cza calego 
Awiata stanie twardo na st.ancm!isku 
obrony pokoju, to klika podi.e
gaczy wojennych musi skapitulo
wać, musi ustąpić przed wolą świu 
i. pracy, który w pokoju pragnie 
budować pr.ryszlość. 

CzyAem Majowym robotnik łódzki odpowiedział 
na zbrodnicze plany podiegaczy woien ... ych 

Zespól Józefa Gajdy wykonał 
zobowiązanie majowe 

Godzina 
125 minut ma 

Ze6pół tkacki Józefa Gajdy w I Gajdy, z których jeden ksztal·] jego zespół. I 
PZPW Nr. 1 obchodzi święto ci i; i ę na Portechnice, a drugi Majowy nie 

dlatego ich czyn Tyle właśnie - nie 60, l<cz 
poz()';fan·e ty:irn 125 minut zawiera kaida godz! 

1-Majowe w pełnym poczuc'u 
dobrze wypelnionego obow.ąz. 

ku, w radości, jaką daje świado 
mość zwycięstwa, Odniesionego 
nad samym. sobą i nad maszyną 
Z dumą, że cyfry zadek'.arowa. 
ne mies ąc temu nie były 
czczym frazesem, lecz widn:eją 

teraz l'!a wykresac',1 produkcyj
nych. 106,6 procent planu pro· 
dvkcy jnego praw'e cod zień wy 
pelnia zespół Jó~cfa Gajdy. 
„Sto procent pierwszego gatun 
ku" - orzekli brakarze, prze. 
g!ądając towar, wy11rodukowany 
przez dzielną s " ódemkę tka
czy tow tow. Gajdę. Podgór· 
sklego, S-Obolewskieg-o, Pawłow 

skiego, M "!czarka Tomczyka I 
Przybylskiego. Każdy dzień w 
c'ągu tego miesiąca zaczyna! 
się postanowieniem - dz ' ś nie 
może być gorzej, n i ż było wczo 
raj. 

Józef Gaj<la obc hodził swych 
towarzyszy pracy, o~ądał ich 
krosna, przyipom:na.J : „Ciągnie· 
my znów setkę primy, parn i ę. 
tajcie towarzysze. pracujemy 
szybko l uważn ie" Uśm'echali 
slę pod wąsem wytrawni tka. 
cze: Oho, oni, starzy· robociai ze 
nie zwykl' się podnawać ani u. 
stawać w połowie drogi Co po 
wiedz:ane, musi być wvkonane. 
- mówi Frnnc:szf'k Przybvl
ski. który już czterdz'eści lat 
spędził przy krośnie tkackim. 
mówił Ludwik Soba:ewski, mó· 
wil}i inni. 

~ szk?'e włókienniczej - miel i l .:'11wilowym zrywem, ale będ !1e 
Jasną 1 rados ną przyszłość. realizowany także . i w przy· 

Tak rozumuje Gajda i cały szlości. 

na pra~y tow. Tadeusza Szczał J 

by. N'e zawsu tak bylo. Wpra 
wdzie zdarzało ·mu się już zwy 
ciężać we współzawodn'ctwi e, 
lecz zazwyczaj wyrabia] na go
dz'111ę ty!e ile wyliczen'a <:hro 
nomctrafowe przewidywa·ły r.a 
80, 90 minut. . ' 

Tymczasem oblkzen;a za o• 
kr~ od 20 marca wykazr ją 
125 minut. 
Gasła? czary? Nie, spra\1 a 

jest a wiele pr tsza. W d:;'u 
20 marca tow. Szczaluba parł· 
pisał zobow.ązanie maiowe. !Ja! 
słowo t dotrzymuje go. Wlec z· 
cir o tym - podkreśla kilkallro 
tnie w rozmowie - że Io n:e 
tylko do dnia I Maja, ale już 
na stale„. Nie chce cofać się z 
raz zdobytej pozycji, pragnę 
doścignąć (kto wie może i prze 
ścignąć) największe asy załogi 
„Strzelczyka" ba, - nawet sa· 
mego tow Dorutha. 

I po15iada wszelk'.e po temu 

na 1 Ma'•a dane. Może ma mniejszy staż 
' zawodowy od starszych asów (li· 

czy 26 lat życ'a i 9 lat prakty• 
ki szlifierskiej) ale kocha swój 

Nie tylko 
ale i po 1 Maja 

Zespól tow. Leokadii Wojdyń· . - Z jasnym czolem pójdzie· zawód I za żadne skarby nie 
skiej zobowiązał się w począt- my na pochód p'erwszomajowy zrezygnowałby z niego. 
kach kwietnia osiągnąć na _ mówi tow. Olczak _ wypel T d 
dzień I maja 85 procent primy .1 ś . dla ru no mi orzec, czym za· 

zlikwidować zupelnie br;ik:. my my. bo;v1~mt nasz czyn chwyca się tow. Szczałuba bar· 

C b 
. . 

1 
. uczczen:a sw1ę a pracy. dziej - swym 3·1elnim syn· 

zy zo ow1ązama wype mo- . . k" m któ · · · no? ! Tak samo myślą 1 czują pozo ie ' ry rozpoznaje JUZ na 
Stal tk k. t t p ''k fotografii prezydenta B'eruta, '" k· . , ., . . · e ·acz 1 CIW. ow. awo1 , 

. "'Y res, klary Jiustruie wy~1- żegota Laufer! Wi·tk k 1 czy też swymi kołami zębaty· 
k1 pracy zespo1u tow. Woidyn. . ' . ' . ,ows ~ mi, śrubkami ,,Krzywkami" 
skiej wskazuje, że zobowiązania ~ze1nowa. Ka zda z mci1 obs1tigu 
1 majowe zostały nie tylko wy Je 3_2 .krosna automa•tyczne. !(aż Czy wyścig pracy, czy 208 
peJ.nio;ie ale i pr zekroczone. I.eo da JUZ od Hl45 roku bierze u· procent normy produkcji n!e 

Poczs tkowy niepokój z J:ikirn kadia \Vojdyńsk a bowiem wraz dział we współzawodn:ctwie pra kłóci s i ę z dokładnością i precy 
Józef. Gajda badal co dzień pro ze swymi s ześc ' oma towarzyH· cy, · ~~żda jest doskonalą, wy· zją, jakiej wymaga praca szf !ie 
dukqę swego zesi:~u,. ustępo. kami pracy wypelnia w 116 pro kwahf1kowaną silą fachową. rza? Okazuje się, że fiie. Tow. 
wał zwolna pewnos~1 . . ze I Ma centach swój p!an produkcy 1ny Nad calością, nad tymi 224 Szcza!uba po powzięciu zobo· 
ja, będzie d!a nich dnem praw nie produkuje zupelnie bra~ów , krosnami czuwa przodownica ze wiązan i a majC1Wego nie zaczął 
,17 ·wego triumfu. · t k · ł t W ·t • wcale pędzić na łeb na szyję, a pierwszego ga un u osiąga spo u ow. OJ ynska - tkacz 1 t lk b 'l'ł b" 

J . f G 'd . d b dl 93 procent k któ _,.' 22 1 t ecz y o o mys: so ie. nowy, 
oze a1 a wie o rze, a- . · . a, ra ma za svuą a a lepszy system pracy. Przl'dt ~m 

: iego wytwarzali oni sto p1 o· s.t~~zn:e w : ęc. dumne są z pracy przy war~ztacie, dobra I pracowal raczej po rzemieślnicze 
cent prin:1Y i wype!n'a!i plan ~vyrnkow s.W?JeJ. pracy tkaczki ak~ywna czlookrnl PZPR. Bo mu, a teraz dopiero prawdziw!e, 

Ws~yscy in.teresujemy się śywo produkcy Jny w 10~ pr.ocenlach. J po~tanawiaJą, ze ~ę?ą . teraz ~y~~o :świadomość ołJow : ązków syst~mem fabrycznym , seryjnym 
s~~auą ~oko1u - dla nas, ucz· . . „ . , . , .1 Dlatego - aby więcej towa,ru, starac s ię o to .aby hm.a ich wy jakie nak łada na robotnika pań· I dlatego właśni!' tow. Szc12lu 
nww .Liceum .dla D.oroslych, to I mią w~ęhszo~c ludzi swwta .. Soli· d?hrego t?Wa:u zapewnić kia· kresu produkcy )n:go n:e o~adla stw~ '. ~ar~ia d~je takie właśn;e b.a tak uporczywie powtarza: 
kwestia dulsze1 nauki, pracy nad daryzu1emy się 11 uchwałami Kon s1e robotn ,czeJ, aby wzrastał lecz trzymała się zawsze na wyrnk1, 1ak1e osiąga zeepół tow. n·e tylko do maja, ale I po 
sobą i dla dobra n.as.rego narodu. gresu. dobrobyt państwa, aby syn()wie „górnym" poziomie. Wojdyńskiej. maju. 
u-1111-1111-1111-1111-1111_111_111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 11M_1_1_1111-1111-1111-1111-1111-11:1-1111-1111.-1111Dllllrr 

Wszyscy do w~półzawodnictwa pracy o przedterminowe wykonanie Planu Trzyletniego! 

, 
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Brakarz Jan Tadeusiak Towarzyszka T ałarkówna 
,<'~'. nie jest już analfabetą ' · Już po samym WYll'lądzle zebrzmiewał sprawami, którym\ lb)I wi:zcsllle bylu by mówi~ 
'-w'~ddJby Je~zcze rok temu po· W roku 1949, w ctwartym ro stach, zakłada szkoły I uni· wnętrznym lokalu dzieln'cy mn- iy ją farbyczne orl!'an'zac je par Jut teraz, że dzielnica Stato-
b' k al ktos w Pzew nr 2, że ku Polski Lud-Owej, tow. Tade- wersytety Rozpowszechnia ny żna poznać, że posiada ona do- ty jne I m.ejska znajduje się wśród 1 zo 
ra

1 
arz Tad_euslak ma zamiar uslak 1 tysiące jemu podob- telnictwo ·prZl'z zakładan'e Ku · brego gospodarza. Ciemne, oonu I tuwarzy~ze rzeczyw · ~i:le,dujących . Można jednak l .-alą 

rp saćk. pa~~tnik, uwahno by nych robotników I chłopów, po mifetów Upowszechnienia K ~iąż re pok o je przeistoczyły s:~ na- chętniej przychodzą teraz. ni7. pcwnu~cią siw crdzić, że JfSł 
o. za 1eps I tart. Wszyscy bo- ukończeniu rocznego kursu jut ki gie. „ kiedyko'w ek przed tym. na najlepszej do tego l'. 11d1e. 
Wit~ t do~e _wledll.iełi, że u· czytają b'egle gazety i piszą ·Ustawa 0 likwidacji analfabc- Tow. Tatarkówna nic przy:>ad Cala tódź robotnicza zna low Styl pracy tow. Tatar .ówny, ; J 

:;' eJ.ę nos PlS~rsk;e t?w. l'a listy do rodziny. W naszym kra tyzmu wchodzi w fazę reallza- kowu rozpoczęła swoją pracę Tatarkównę, Znają ją ipecjah1•c legaj.1cv na współdziałaniu ca.-
r.J!u~~aka1 ?g'l'ameiaJą s1~. ty!ko j~ nie będzie już więcej łudzi cji. I niedługo będzie całkowicie pierwszego sekretarza ·Komitetu dobrze I cenią ,,widzewlacv''. lego Ko.. ~tu Dz;e10i<:.!1wt' ..,o, 

. aw arna t!'!:ech krzyzykow. ciemnych, 0 których oświat~ zrealizowana. ~eln'cowego od ooprowad · wspólnie z którym pracowała 1 rr pnvn'cść w'- ·· 0•Prłn't> re-
•"" 'Dziś Jednak mo:!:na śmiało n·kt się nie troszczył dawnreJ. Dz'.ś tow. Tadeusiak, dn n'e- nia do porządku lokalu dzlelnl- walczyła przed wojną Znają Ją wlta:y W ~tylu tvm i0 szrze 
'oznajmić - 1 nie będzie to bv· Dziś Państwo I społeczeństwo dawna analfabeta, będzie mógł cy. I inne fabryki, gdy jako instruk iedno zas'uguJe n~ podkr<'~le1 · : . 
najmniej . łart111J1 - że tow. wymaga, aby Jan Tadeusiak I nitplsać wspomnienia ze ~wej „Che~ - mówi tow. Talar- tor Wydzialu Organizacyjnf.'gfl' Tow Tatarkówna i:hce. żebv hat 
Tadeusiak postanowił nap:„ał tysiące jemu podobnych umieli rr1cszlości. I opisze w nich. jak kówna _ żeby towarzysze rhęt Komitetu Łódzkiego. potrafiła dv tow~r1y„z. utn:vmu iący 
pami~tnlk I że zamiar ten czytać 1 p·sać. Dziś par'istwo dtH.ą i trudną drogą dążył znaleźć si~ zawsze jam, gdzie niej polrccnir wvkonanla t,, ej 
napewno wypełni. Jan Tad~u- z~alcza analfabetyzm, jako naj rai>otmk do swego wyzwolenia, nie przychodzlil na dz.elnicr. towarzysze potrzeb wali p•HT•o- czy 1innej pracy, · był przekona-
siak ukończył bowiem niedaw· w1ęks1e zło, organizuje kursy do 7dol1yc1a oświaty. żeby' zaW~ze było ich tułał pel cy w rozstrzygnięc·u jakieQos nv o k•m eczności t ·„ 11. co n·! ;, 
no zOrganlrowany przy fabryce I świetlice po wsiach I mia· H. Sam. no, żeby lokal dzielnicy roz· trudnego zagadnienia. Tnw . T~t?r'.-iiwn' nirtdv nie r ·• 

kurs dla analfabetów, a podczas """"""'""'"""'"""'"""'"""'"'""'"""'""."""""""'"'"""""""""""""'"'"""""""""""'""'""""""""""'""""""""""" Nowe życie wstąpiło w d1
1
el w; - .. iak tak kazę" . ·, nw .e 

nauki wyróhtiał słę zdolnościa p • • nicę - mówią towarzysze - mówi - .. Ja wa" prr.t>!<nnam, 

nli I pilnośclą. ow1ązan1e z klas~ robotn :czą •warantu1•e od chw:ll, kiedy! •W Tatarkówna 7.e to Jest konieczne''. I to rr"•t.e Ilf „ 6 objęła funkcję sekretarza. Pra- na jlep'e i charakteryzuje system 
To, łe „uczeń" niedługo już k . l k · cujemy wectlug ustalonego je i pracy. 

ukończy 60 lat, nie odgrywa SU CeSy W pracy naUCZYCle S iei · wspóln:e planu I .kaidy ma .~y Dzlekl tak'm. --'-'anvm •pra-
ładnej roll. Trzeba chociaż te- B l t k'lk · K I I b b "'-'" ' 
raz zdobywać wiedz„, skoro nie - Y o ~ . 1 ~ mie.s ; ęcy 

1 

naj!ep:ej'. że praca nie. poszła na I Za~ządu Miasta znów do ura zn0acdzonp1ą da sł e. t~ ro utę. n wie t~warzyuom partia 1115 ~ 1 „ temu - mow1 k1erown1czka marne, ze z tych dzieci wyra- torium. anu w asme rozpacz~ a . • '. • 
mot.na było tego d-Okonać w podstawowej s zkoly Nr I 18, stają św iadomi budown:czcn\ ·e - To samo było ze zdoby· się! dzień roboczy na dzleln;ry. zyr ' ~ot- e cora7 .""'"k~u : · J 

c 1gu sześciu ubłerłych dr,1e- tow. {\dam'na Wojakowa. - Po:ski Lud owej. ciem pian'na dla szkoły - mo O ósmej rano odbywa się en- fanlr mas. tacy bowiem tow~rly 
si:; tk6w lat. Pr z yszła do mn ie de!egacja A praca nie iest lekka. I żeby I mi członek Kom itetu Rodz: ciel- dziennie odorawa wszvstkirh <;ze, iak tow. Taf kńwna n;e 

NlewesoJe były te lata. Nte dzieci z 6 i 7-mej klasy ośw 1 ad pokonać te wszystk:e trudnc>ŚCI skiego, tow Pawlak . Tow Wo- funkcj•>narius.zy Na · odpraw'· potrafi;i obojętnie przed~ 11lt 
mógł mafzyć o szkole syn wy czając , że pragną zalożyć u sie nie wys t arczało być dobrym ~~ I jakowa chodzi tu i tam. Prosi, każdy składa sprawozdanie z te ubnk spraw. na które trzeba rea 
robnlcy wiejskiej, od wczesne· hie kolo Z.l\\P: dagog'em, trzeba było być w referuje, wa!czy l są rezultaty go, ~n. zrobił dnia po1>rzedn11:go 1?ować natychmiast. 
go dzieciństwa zarab:ający na . - ?ragn : e~y „ w 5z.erc~ach p:~r~s~ym rzęd z ie dobrym par-1- zar?\~no w dziedz i ~ ; e gospo I jakie ma :i:adan'a na dz .eń Nale7v do lud Ti nie·ooko int go 
Jyżkę n~dznej strawy pasaniem iednej organ ·zaCJ1 pracowac z ty jniak1em. darrze; iak i naukowej. tacy. Do irodzlny fedt"naste I a 
bydła a po tym całodzienną, ci~ż mlrx.l z ieżą fabryczną. gimna- Dzielnica Ba łuty ~ zęsto gcśc 1 - My, Komitet Rodz icielsk:. oływaią me'dunki 1 terenu W ducha. nigdzie n·„ umiejących 
ką pracą na pańskich gruntach. zj.alną i akademicką . To nic, że la lew. \Vo ja k ową . Pr zych_xizi- m • el'śmy iak najlepszą wo: ~ . ten sposób tow. Tatarkówna zn- za!!rzać miejsca, bo nir ur 1lr · 
Nie mógł zdobyć oświaty i jeste:\my jes zcze bardzo rn!o- la tam ze swym; kłopotam i , a ładne projekty. lecz nie raz rientowana jc~t wyc7.Prpufacn spoczywał na laurach Woli ~ : 
wówczas, gdy w poszukiwaniu dzi, swą dz i ałalnośc i ą przekona- d z. iła się. pros i ła o pomoc. Ą ta brak nam było doświadczen!a. we wszystkkh sprawach, które zawsze tam. gdzie czeka clr t-
lepszych warunków wywędro- my, że dorównamy starszym pomoc w okres ie poC7ątkowytn Wtedy przychodziła z pornxą dzieją s'ę! na dzi~lnlcy. ka. odpowbłzlalna 11raca. 
wał do miasta, do fabryki, gdzie kolegom - pow'ed zial jeden z była tak konieczna . Do szkcly tow . \Vojakowa . ·;:;:;:;;:;,;:~;,;;;:.::;;.·.::;;.·;·.::;;.·.::;;.·.::;;.·.::;;.·.::;;.·.::;;.·.::;;.·;·.::;;.·.:.;,;;• 
znów przeiywał okresy bezro· c'nłopców. przychodziły dzieci. obarczone - KorepełyC)e dla dz ieci -
bocia oraz nędzy. Czy słyszał I tak powstało u nas kolo różnym: nieraz uprzedzeni-.mt, dobrze. Krótka narada i nau· 
kto wtedy, żeby uczyć robot- ZMP. żadne pochwały nie d które wyn iosły z domu. Po•z. czycie!stwem. Przelronala. wy. 
ników, teby organ'zować przy by mi w życiu tyle radości : s 1 .:zególni nauc zyciele nie zawsze tlumai'zyla . że to kon ·eczne. te 
fabrykach kursy dla analfabe- tysfakcji, ile te proste shwa stali na wysok ośc i zadania Za trzeba, I komp:ety pows!~ły . 
łów? grupy dziec i. Swiadczyiy one sługą tow. \Vojakowej jest O dr>ży'Vlaniu też nie zapo'Tlnta 

Chłop, który . 
innym 

świeci przykładem 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 fakt. że dzięki swemu wyrobie la. Znalazły s i ę fundusze i do-' B ł s niu p~rty jnemu I dużej świaclo- datkowe dotacje. Już od najmłodszych lat \loj'- udz'ał w jego pracach J planach, 

Poflodna staros' c ron1's awy ztenc mości, umiała przezwycięlyć Mieszkanie towe Woiakow~J. kazywał wiele zmysłu organiza Nie ma rzeczy mówią mle 
6 trudności, zorgan i zować ZW3~ty które m : eści się .przy szkole ole cyjnego. Wszystk'e imprezy szkańcy Witoni, do której nie 

Nie łatwo pr:r:ys::ło towarzyszce 
SZTENC wychować przed wojną 
du:oje dzieci. WcześnU! ZO$tała 

miuch hłej „Trzeciej Rzesz~'". ko.!;ktyw naucz~cielsk1.. ktory jest m:eszkan'em prywatnym. mlodz;eżowe były jego dzielem. przyłożył by ręki. 
Rycliła dowództwo oceniło zdol- dzis raT.em z mą wspolprawJe Każdego dnia, n emal o k~żdeJ Wraz z latami wzrastała popu 
ności i chęć cło nauki młoclego nad demokratycz.nym wychowa· gcxlzinir można tu spotkać ko- larnuść 1 sympatia, jakf się de-

s P d S k ł i;iiem młodz i eży. Zasługą !ew. goś z; rodziców. lub nawet dzie szył u mieJ'scowego społeczeń-
wdowq, o pracę trudno. Przeżyła . ztenca. rzyjęto go o z ·o y W · k · · t · t r·1 

I k d k O Ja ow~J ie~: ze po ~a 1 a ci. Doświadczony pedagog siu- stwa. Gospodarząc na swych „ "i 
taki okres, :te w cin.gu kilku lat. O icerskiej, tórq nie awno u oń· pr k od icó Lon PCZ d ze ·onac r z · w o " L · iy pomocą i ra ą tak staryrn. ha z'emi, potrafił uczynić z nich 
nie mouła nigdzie maleźć za1·ę- czyl w randze poclporuczniha. O- nos·~,· s"c1'sle1· współpracy d)mU · k ł d " . ' · Ja I m o ym. wzorowe gospodarstwo. W cza 
cia. Gdyby nie pomoc rodziny i becnie jest na placówce róimie:t : szkoły. Skąd czerpie tow Wojakowa sie okupacji bierze czynny u· 
ludzi obcych, nie wiadomo, jak w Gdań.sim. Dz i ś. gdy przełamała JUZ swą niespożytą energię, skąd dział w walce z okupantem. 
pr=etnmłaby wówcza.!. Córka z tru - N„ stnre lata doczekałam się pierwsze trudności przychodzi bierze się ten entuzjazm pracy/ leżąc do PPR obecn·e zaś do 
dem ukończyła ukolę pou·szechną wreucie, :te i dla mnie nade.~zły na Dzielnicę pogodna i uś1r:'e- Odpow 1e~ż jest jasna, Tow PZPR walczy z wyzyskiem 
_ była zdolna, chciała się dalej dobre czasy. Dzieci chcą mnie ko- chn i ęta, ale wie .• że będą jen· \Vojakowa jest dobrym . pedago. kołtunerią w swej gm'nie. 
lm:tałcić, ale c:;y można było na- niecznie wziąć do siebie, nalegajq, cze nowe zadania. dla realizacji g ;em. który szczerze kocha •w~ „Mus;my wkroczyć na nuw4 
wet marzyć 0 tym? żebym przestała pracować. Ale ja których trzeba będzie dać z s·e pracę . Każda dobra odpowi~ź drogę, otrząsnąć się z ciemnoty 

S-::eroki uśmiech rozjaśnia po-
marszczonq twarz Bronisławy 

chcę swoją pracą jeszcze pr:yslu- bie dużo pracy. Rezu!taty jej ucznia. kaida gazetka, akcja mówi w swych llcznych 
żyć się Państwu. ,Temu pań.,twu, wysiłków widzimy na każrf~m społeczna zorganizowana przez przemówieniach - wójt w ·tonl' 
które znpeu:nia apokojne :tycie kroku. Szkoła jest świeżo wy re dzieci w szkole jest źródtem tow . Grzebielucha. K af.dy trak-

Szrenc, robotnicy PZPW Nr 2. 
Teraz wiele się zmieniło. Córka 

moja ukońc::yła Centralną Szkołę 
PZPR i skierowana sostała do pra 
cy to Gdańsku, a iyn mój jest 
oficerem Wojska Polskiego. 

m nie i moim dzieciom. }e~tem montowana, sale jasne, czyste, jej radości i bodźcem do no- tor 1. ~iewnl~. kał.ety metr nowej 
zdrowa i ręce moje' przydC1dzą się na ścianach portrety oraz b~rw wej, lepszej pracy. Ale to nie jest drogi. śwletlks. l)om Lud11wy 
jeszcze w zgr:eblarni „wełr1ianej ne reprodukcje Stryjeńskiej. wszystko: Tow \Vojakowa jest lub wzorowe sro:;podM~two b~· 
du·ójl.·i". ' - W ładnej k!as ie milo jest się członkiem PZPR. je~ dobrą dzle nowym wyt.szym s1ne-

uczyć - mówi jedna z uczen- partyin 1·a~. zką. kto· ra b1·erze a~_ blem w drodze w-1 do dobroby 
LPcz każdy urlop i ferie fo;ią· n:c. tywny udzi ał w życiu cale] p;r tu. ~ . -

teczne spi;dza tow. Sztenc w Gdań Lecz nie mało wysiłku tr1e- tii i która >Wo ją pracę tra !<: 1 -
Ten syn - Io duma tow. Szten- slm. W polskim Gclnmlm, 1.·tó- ba było dać z siebie, aby re- jako ważne zadanie poruczone 

cowej. W 1945 rolm W.!tąpił do rego wolności strzeże Wojsko Pol mont przeprowadzić. Towar?ysz jej przez partię. To pow i ązani!.' 
tl'Oj fka i brał udzinł to WC1lkach skie, :i;olnierze i oficerou·ie, po- ka Wojakowa nie żałowała e- z klasą rohotniczą Jej dążenia· 
jakie toczyło Wojsko Polskie we- chod::qcy z ludu i z ludem na za- n ergi i: od Kuratorium do l;ispe mi i pracą 3tanowi źródło i.: j 
spół s A.rmiq Czerwonq na zie- tnze zrdqzani. ktoratu Szkolnego, stamtąd osiągnięć pedagogicznych 
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.,Przyszedłem ze wsi jako pastuch, wrócę jako inżynier ... " 
Ma lat 22, je5t studentem 2-go gd:ie można było, jnkoś latrl'iej lem notatkę o or!{anizownniu 

rok:t W,-działri Prsemyslu Rolne- u·y:iYć. Bylem przecież „u1k1cali- Kursu Pr:iygotowcut-c:iego na wyi· 
go w,·ższej S::froly Gospodarstwa fihormnym pastuclrem", który i sze uczelnie. Pojec/111/em do Ło

Wiejskiego. biegiem czam awansowol na p11- dzi. Czy spełniły się moje przed· 

gó1~·. to au'fJn,, całej klasy robot
nic:z;ej i chłopskiej. O tym móu:i
lrm i o hm nfo,iadomifom . 

W 1945 roku tow. Grzebielu 
cha zostaje jednogłośnie wybra 
ny wójtem I na stanowisku tym 
pozostaje do dziś. Rozszerz'.l'łY 
się granice jego gospodarstwa 
- nowy wójt, tak jak to C1y
nłl na swym 6.5 ha gosoodar· 
stwie wprowadza stale ulep~u 
nia. W pierwszym roku swe! ka 
denc fi zakłada Gminną Spóld1'e' 
nlę Samopomocv Chfopskte f. ot 
1?aniz11.iP knłn Zwlazku ~amopo 
mocy Chłopskie f, biorac czvnnv 

Droga. łącząca W1!on ę z Ro· 
martowem, most betonowy (miał 
być drewniany) to uwoceo jego 
zabiel!ÓW l starań . Nigdy ni~ !a 
!owal ~wych sił jeśli chod7 ·Io 
o dobro wszystkich. Niejedno· 
krotnie godzinami tkwił na ~łoń 
cu ' deszcr.u przv b11dow:e nowe 
~o Ośrodka Zdrowia. Chodził 
dngladal, ~taral si~ o mateoriał 
i ~ubwen!'.fę. dodawał zapału I 
świecił n'eraz osoblstvm przy• 
klacfem. chwvta ląc za młotek 
czv tet kielnię. 

Nic więr dzlwner.o. te jest 
prezesem Zw1azku Samnoomocv 
Chłopskiej, członkiem Gminne'
"" Komitetu PZPR i c1łonklem 
Pnwiatowef Radv Narodowe!. 

h'<n prezes Radv Na.Jzoroe I 
Gm'nnej Spóldzlt"lni. Samooomo 
cy Ch'no~klel [)Ofnhł wlelkit 111 

~łu11i pr1v ft i rozhudow'e i pra 
cach, nviazanych z akcją siew· 
ną I „H". 

Cieszy sir wielkim zaufańiem 
miejscowej ludności, władz par
tv invclt • •tfministracv Jnych 

Nie tak wyglądałaby nasza 
wie~ - nad~ la ClP~f~ 1danla - • 
!!dvby nie nasz wójt Gr1ebl~'u· 
cha. 

„.- .....,.... .......... - " ..... .-...-...- -.....-..• 
A. jes::cze kill•a lat temu, gdy robka. Nie wiem, co bym d:iś ro- wojenne mar:z;enia? Nie, w innym 

"'"Ur.l o su·ajej przys:lo§ci, na· bil, gdyby nie pamiętne dni stycz charakterze wyobrażałem siebie 
• rt w najśmielszych marzeniach nia 1945 roku. w dużym mieście. 

Sporq czę.<ć Stvojego dziecińst

wa spęd:ilem na mri i k~iąiki i 
zeszrty, które miałem przed ocsy
ma - nie przr.doniły mi rddolm 
H•si polskiej. Pamiętałem dobrze 
iej nędzę. ni.,ki poziom ofuinty, 
~·ul111ry rolnej. To może zadecy· 
rlotn1ło, ie wstqflilern nn W.SGW . 

Na naukę meoy nie jest zapóźno 
nie mógł wyobrazić, :ie będzie - Późno ga~ło i wcześnie zapa 
s:ude11tem. lalo się śu·iatło w Domu Akade-

Tow. Jerzy Rasińsld opowiada mickim. gdzie mies::kali studenci 
o swym iyciu. Kursu Przygotowawczego. Naukn 

- Lata mego dzieciństwa były poczqtlwwo szla ciężko! Obok 
ciężkie. W domii była bieda, oj- mnie uczyli się inni clrłopcy i flzie 
ciec niewykwalifikowany robot- 1rczęl'a - synou•ie robotników i 
nik, często był be: pracy. Latem clrłopów. Uczyliśmy 5ję razem. 
powodziło się nieco lepiej. Ojciec wspólnie pomagaWmy ml1ie. A 
pracou·al jako 1ezonowiec prsy czasami u· chtdlnch odpoczvnku 

Pragnę wrócić na wieś 1 wrócę . 

Rędzie już nieco innn niż. ra, któ· 
rq opu.foilem, leci u:iem, ie ja jq 
:nów zmienię, wznio~ę to. co zdo
l1vtmm cod:iennie nn 14'V1dadach 
i ćrdc:Pninch~ Pou:.<tanie nmrn 

budowie drogi lub pomagał m11ra- t(•spominali.<my su;q prze~zl.o•i: . 
rzom ja za.i udaWC1łem się na wieś, Nn.~:e d:iejf' poprzednie były po· rde.< polska .•:c:ę.<Ti11·sza od tej u· 

l k lub 
~·tńrej ż,·łem. 

gdzie pracOWCJ em w majqt ·u dobne i podobnie się i:apowiańnl 
też u begatego chłopa jako pa.s- przyszły okres iycia. Wielu z nC1.< - LPcz to dals:)' późniejsz'· <>-

tuch. A jesienią wszystko się koń- naleiało do organizacji mlnclzie· krr.< mego i,·cia - dzi.~ mu.<zę się 
c:rlo. imrycli. Te wspólne rozmowy z uczyć - dużo i dobrze. 

- Łowics jest małym mi.astecz- - Kto! iyjqcy, powiedzmy, rv niezorganizowanymi wpłynęły nn Tow. Ra$iń.~ki może rzeczywi~· 
ki.em. O stale zahcie bylo bardzo Ameryce, nie znnjqcy i nie rozu- to, ie: czasem wszyscy znaleźli ~ię cie poszczycić .<ię dobrymi postę

cię:tko. Marzyłem o dużym mie&- miejący przemian, jakie zaszły w w naszych szeregach. Wtedy zrozu pumi to nauce. Lecz obok nauki 
cie, sądząc, :i;e tam może łatwiej naSZ)7n kraju , mógł by mojq c!al- miałem tei, :te nie wystarczy być nie zar:ucił rozpnc:ęteJ jeszc:e , 
by się zarabiało. Oliecywalem so- szą historię nazwoć „powieść fil- zwykłym członkiem, organizacji, na Kur.uf! Przygotowawczym 11k
bie, że przeniosę się do Łodzi, morva". }a tego nie powiem, :iyję trzeba się uaktywnić i innych ak ty1mej pracy nrganizacyjnej. Dziś 
gdy ukończę szkolę powuechną. w Pal~ce, biorę czynny udział w tyu>i:ować. Trzeba podnosić .•to- ie·'' członkiem prrz,·di11m Znrsq-

- Nie, ja nie należę do tych, jej przeminnach i wiem, czemu pień wyrobienia ideologicznego en du Ohęgowego 7.AMP . pracuje 
l..-tó1ym wojna przenvala nartkę, z1ru·dzięcz11m m;oje obecne wnmn- łef młodzieży, przekonywnt i tłu- dufo i ofiarnie. Tak ofin.mie jal. 
rvojna udaremniła mi tylko wy- hi iyci•m e r awnn$ społeczny. maczyć. Spraw11 mojl'go arvnnm moie r>racmcał. ~n robotni ko lub 
jazd do d11°%P~11 minsta. - Pamiętam, było to wiosną społec::nego nie jest sprawą tylko chłopa. króremu Polslm Ludown 

- 'fr:enioslem się na 1ł'ieś. 194fi roku. W gazecie pr:r:ecs·1ta- moją I moic11 najbliższych lrole- otirnrzyła drogę do nauki . 

wię~·~T ... ~v·~·6;„„„~;·b~t~~·k·ó;„.„„„„.~'h·1~·pó;„„„.~.~„„„.~vi~~·~„„„~.~~·~·;·~·i; , 

S1U./117!) t·11't1Aj Ofx;wab, t i t. 

reulaliom fl1m0?- fa frr~ 
]Jr(ASW.,t;&rkt ~e111~90 

.i~ t 1z11J-YU . ">1.rrl.aM·U 
· ą/.cYti <Jbćok.ucuqc mwm. 

'I I rt~ *'11( f W i. Wf.. t0i 01,!/'IJC. 

f vf#k U/VVi U 'Ji~ l "l '"!a 

Ofvf.vf'-l nad cdfa6danM: -· 
p ma1 n r, 1.o1 tJ.1(.1/(/(,(/f,# 

41{ C-t,~l,u ,[ ~0ai /a ~111. 
tr cf:Li-{vvn1 ~ofh~ifM1 u 

Jl;ąfu~t· '1.tl muccun-i.f. 

'YYZ/J.'iu. 
Faesimile zistu nadesłanego redakcji „Głosu Robcxntcze-
go", przez 56-letniego robotnika - 11.nalfabetę, który obec

-iie nauczył się czytcrć i pisać, 
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Na karłach histOrii ruchu robotniczego Lodzi 

• w~~at~~J:zdnekiacRhok:wiebzot·n::dni walki o Polskę i o chl~d.~e!:erz~ga':..S:Ydo8tkgimuber81.alnai 1·-:p~A:YI.:e:::s:n~:~M:;,a-... 1:0~-w..ICIL. „-..a~ł 
-·..- • Dzień pierwszego maja 1892 roku powrnle nie wyr6i- ~r „„ v..... .,.., 

ków Pol.skich, kierowa- nlal się niczym. Słonecznie i pogodn.e zwiastował w"osnę. tora Millera z prośbą o po-
ny przez słynnego dzialacza A jednak jakże był odrębny, swołsty i inny. Lecz to nic moa - a gdy ta w pierw· 
robotniczego, Juliana Mar- slo1'ice, nie barwa nieba i nie atmosfera nalotyły nań wy szych dniach strajku nadcho 
chlewskiego - wyda}, odezw{) raz'.ste piętno historii. Histor"ę bowiem tworzą zawsze I!„ dzila zbyt opieszale _ wpa· 
do l&kkiego poW.ariatu., dzle. Tego dn!a historię Lodzi zacz„1! kształtować prole· dli w zw'łtpienie. zamknęli 

tariusze. Pam'~ć o ich czynach trw; Ju! przez -kolenia. 

Znan ty Warszawy ;>blicze 
jej nieśmiertelne piękn0 

,.Jitż po M.3 trzeci ooly .... , się w Grand Hotelu i radzili. 
810iat robotniczy obch,odzi -------------------------1 Poczuwali się do wielu grzc

gdy zdawało się, że serce jej pękło 
a ono świeciło zniczem 

swoje święto 1-go Maja. -
glosila odezwa. - Dwa razy 
;uż dzień ten byl dniem z1oy
~stwa ludu pr<lC?Jjącego, 
dtca razy już miliony dowio
dly, że wszyscy robotnicy 
- to jedna, wielka, milująca. 
-1,ę wzajemnie rodzina, że nie 
chcą już O?'li dłużej znosić bie 
dy, nę.dzy i upokorzeaia! ·I 
w tym roku uroczy8ty ob· 
chótl święta przekona o tym 

woli, nadziei, męstwa, 
nieśmiertelneg" czynu? 
Oto ona - p~ąg zwycięstwa -
urąga własnym ruinom! 

A znasz ty Łodzi obłieze, 
Łodzi złej robotn:czej, 
w wa.lee o chleb, o want.łat. 
o wolno5ć, o bruki miaa.ta? 
Ona jest pracy posągiem. 
Patrz - ręce kominów wydłtga. 

caly świat! My, pol.scy robot Przeto dz\ś o poranku majowym 
nicy, czyż pozostaniemy w ty podzielimy się dobrym słowem, 
Ze za innymH Nie! I 10 tym pójdziemy, radośni i prości, 
roku, zarówno, jck lat po· ł .!zerwienią sztandar6w skrzydlaci, 
przednich, będziemy się do- sercami drogę wymościć 
magać praw słusznie nam tej, co za krew nam zapłaci -
przynależnych! Chcemy Zu<li Wolności! ....l'~1 
m.i być i po ludzku żyć!... "'~~~-

Chcemy praoować tylko o- . ...-~~·~~ 
siem godzin, byśmy nie mar- . P1~rwsze barykady rewolUGJjne w Łodzi s 
nicli od nadmiernej pracy. . 1iak pierwszego ma1a prze- t6.w, przestał prod1'A:ować to chów. Część przemyslot.OC6w f rOJ• k 
tądamy też by zarobki na szedł w_. spokoju. „Wczoraj w wary i wytwarzać nadwar- była, nawet tak bardzo prze- u Haeblera 

8Ze b l wi ksze byśmy po- gubernn nie było nigdzie nie- tooć. Robotnicy odmówiU dal rażona, że zgodziia się na u· b lód ki h) 
siadalf. ~t!te~e dla nas i porz~ków'~ - donosił rzą- szej .Pracy za g~~ z.a- stępstwa. GdY_ fabrykant ~j- (ze wspomnień ro otnic Z C 
rodzin na.szych utrzymanie.„ d?1.in cars~mU: guber,nator ro~k,, ~zykany, uciem~żenia, rzal rewolU<;YJnY proletariat Od wielu tygodni trwaliśmy ki, w których były wyżej wym!e 

D · obody "1!'0 trk<noski, Miller. By~ m~- ~w:ę • wyzysk. - nalcryl się hotelowym krze już w zac . ętej walce z właśc ide nione artykuły, które byly wyda· 
„:mag~~ 81ę 8~sol ty ze dlatego, że byla to medzte Robotnicy po raz pierwszy slem i wyczekiwał carskiego Iem naszej fabryki - baronem wami przez przedstawicieli z,•. 

po i yczne3. recz a a u la i robotnicy odpoczywali wykazali silę i zdecy®wanq zmilowania. Po wielu. dniach Haeblerem. Nie bacząc na głód Klasowego i delegację. wybran;1 
zm~ •. .samowladf!ym oa-;:m~ po calotygodniowym trudzie; postawę klasową. Łódź 1" cu strach przeminął. Strajk po- i chłód po.stanowiliśmy wytruć spośr~ ogółu st:aJk~ją~ych •. 
~~1a1ącym. .na3lepszyc ' może też ril.atego, te zbierali sie strajku pzybrala niemal wszechny a 1892 roku zostal - aż do zwycięstwa.- Zamkn ięci W pierwszy dmn swiąt, k~e
na1sz:achetnie1szych n~zych sily 1 zastanawiali się nad że odświętny wygląd. Robot- krwawo stłumiony przez spro w m~rach fabryki n·e ruszyliś- dy' uderzyły dzwonr w .koocio-
obronaów. Chcemy sami sobq metodami działania możliwe nicy wi"kszymi Zub mnie1'iny wadzon ... '·- 1 • .c.._ • , my S'lę poui nią na krok. ł~c . 1 wyszła procesj~. śp1ewaw: 
r dzić " 6 · · · · '• ' " 1/Cr• ,.,.,.„aMFW ł aarsicą pieśni naokoło kościoła u nas zą „. • . r wniez, ze n'WdzitJlCT utrud- mi grupami ~li ża,..„---:„ Pai/lo kilkaset Na święta robotnicza Łódź t · · 1 . ' , , B' da „mł"q. i upokorzenie niala b · ,1-:~ ,_..n • • • • ''"""""' """"' ~· . lk . ez wysz a procesja, a.e my„-w '. •....- . . . z wrowe, masowe ....,..,... Wx;cuut ulic ' naradzalt ftę. rennych i zabitych., Ak to z~otowala nam wie ą owaCJę. my śpi ewali piesni rewolucyrne, 
- o ktorych ~ . odezwa lame. Według relacji jednego • 6w . lkie t . . Nie brak nam było mczego. pieśni buntu Kie.:!y wróciliśmy 
- nie byly dla łódzkiego fJ'T'O Ale już 'ID pon~k 2 czesnych pamiętnikarzy ~e • ~ wys 'łf)łeftte Przywożono nam wozami ! do- na salę ocz~k '. waly nas słoly 
letariatu li tylko haslern po- 1!1'4ja, 10ybuc11Jy strajki uJ 0• {Wrzos.a) objCtlUJlili or.i posta- nte f1T'Ze3Zlo bez ~ha. Poka- rożkami ży_wnoś~.. M~eliśmy 7 zrobion~ ze skriyń, przykry!: 
pagandowym: ~tan~~~ P?- smitt fabrykach. 5-go maja wę wyjątkowo dostojną. ~ robotnikom,. ,akq ~tano- szyne~. ~ys:ące 1n1, c_1asto d papierem, 8 na każdym ~ole 
sępne ~lo każdeJ chwili zy~ stanęły wszystkie fabryki Jale zaś zachotoywali się fa wią 81lę, gdy działają 3ed110- chłopow J m.eko, b~zk 1 , strucle, kwiaty czerwone, wykonane z 
robotniczego. Przenilcaly pra- łódzkie. Przemysł łódzki po brykanoi' Ich atrach byl pro licie, moarcie, ma,,owo, zgod- herbatę •. kawę,_abl~b6 kg kc~k~u, czerwonej bi buły przez strajku 
cę za dnia i sen w ~ie no- raz pierwszy to Stcej hist::rni porc3·ooalny do ~emno8oi i nie. JlOf'.laranczeD, I J d . ~a'. czte ?..a _ęi, jących. 

Wt , ,_ · b od - „ • „~, l1Jap1erosy. a z ect s raj><UJą· p d ś . d . cy. ym zas 011,1esie, o przestał bogaC'IC fabTykan- jednolitości ruchu robotnicze Jakub Litwin h 3 I 6ł k"I rze i!!pozyC'lem ma arua 1891 ro"Jcu nędza byla szcze- cyc P 1 ogramowe pacz· przemówiły delegatki. K'. ika 1~ 
g6Zni.e dokuczliwa, z powodu botnic zaczęło plakać. Na zapy. 

kryzysu, który oslabil znacz- p J I ł • ł ł, d k b k d h 1905 I tan\e del~atek - .czeg~ pła• 
nie prodtikcję łódzkich fa- ro e aria O z 1• na ary a ac /ro 'U czą .• o~wta~czyły. z: „nie tego 
bryk zmn'iejszyl zarobki ro- i'- płaczą, ze siedz.ą dzis .w f~bry· 
b ! . b t 'Tef> . ce, ale tego, ze tak obf:tych 

otniczf.'., tysiące ro 0 
ni w 1905 ROK - to Jui nie,PIERWSZY KRYZYS GOSPO- nikami, wypłat połogowych dla ' międzynarodowej solidarności świąt aie miały całe życie i tl) 

pozbawil pracy. bunt. To byla REWOLU· DARCZY 20-go wieku skoń- d~tarnych robotnic ł inne. Z 1- robotniczej - w tym roku święta, które nam zgotowali 10 
Slowa odezwy Związku Ro CJA. Pierwszy maja, dzień czyi się w 1003 r., a jui pod dania SOKP I L podchwyciły posiadał charakter specyficzny. botn 'cy Łodzi i chłopi". 

botnikótc Polskich padly na święta ~botniczego stanowił kon:ec 1904 wybucha nowy :. J masy robotn:cze z żywym a- Stanowił bowiem pot~żny prze- Mieliśmy dużo gości, którzy 
żyzną glebę. Drobniejsze za· I ta I' 1. i 'Ji zys, spowodowany przede wszy plauzem. Widniały na licznych jaw solidarności 1 międzynaru- składali nam wizyty, a byli to: 
targi między robotnikami a e P na an 1 rewo ue · stkim przez. WOJNI; ROSY 1- transparentach, rozbrzmtew; 'i dowej współpracy proletariatu robotnicy, chłopi I delegacje 1 
f<ibryk<mtami tvyriikly już' 28 Wzburzenie wśród robotm· SKO-JAPONSKĄ. w wiei~ pochodac~. SDK_P I L w toku walki, w rewolucji, ~ poszczególn_ych fabryk. . 
ku,'ietnia {te fabryce Lorema ków łódzkich powstało jeszcze W KOIQCU 1904 ROKU w s!ał.a sir rzeczywistym kteruw- walce z caratem. Utrwalała si~ l·go Maja załoga nasza rfe 
i Pozna?'1.slciego). Dzień jed· ol><J koniec 1904 roku Zaledwłe masie robotniczej wrzało i :.i. n1k1em, organizatorem. ówczes- wówczas I_ rozwijała WIELKA mogla wziąć udziału w święcie 

· , · · · piało _ pisze jeden z ówczes- nych waJk prolełanackich i PRZY JAZN PROLETARIATU robotniczym, _ musieliśmy 

W olbrzymim pochodzie I-Majowym 1936 roku 
- roku terroru sanacji - łódzki świat pracy prze
maszerował ulicą Piotrkowską z rozwiniętymi 1ztan 
darami i transparentami. Na ilustracji - robotnicy 
firmy Bracia Zajbert: Okupski, Tomaszewski, Ma-
1łowski uzbrojeni w laski dla odparcia ataku gra
natowej l)Olicii i na ich endeckich ponwcnJ.ków. 

nych pamirtnlkarzy _ Wów· „rzą~cą dusz" klasy robotniczej. POLSKI I ROSJI w walce trwać na posterunku w muracn 
czas działalność partii socjalisty· Stra1kl trwa.ly przez cały luty, przeciwko wspólnemu wrogo- fabrycznych. Wybraliśmy więl" 
cznych znacznie się ożywiła I ~arzec, kwiecień; W tym cza- wl - burfoa~ji I caratowi, delegację, składającą s'ę z 20·tu 
dość czrsto ukazywały się .• s1e . padali tet licznie ranni I przeciwko wspolnym clemięlt. osób. Kiedy ol_worzyla sit bra-
dezwy których poszczególne zabici. com klasowym. ma okupowane J przez nas fa bry 
egzemplarze w~drowały od fa- PIERWSZEGO MAJA 1905 l-szy '!laja 1905 roku był tył ki I wyszliśmy z d\1żym trans· 
b~yki do fabryki, od r~ki do roku w różnych mie.lscach to- ko ogmw~m d!~g~ego pasma parentem, zauważyl!śmy na twa 
r~ki tale długo, ~~ sł~ stały nie dzi doszło do wielu starć z po· walk - ktor~ po~mej, w ~zerw rzach zgromadzonych na ulicy, 
czytelne. Niektórzy robotnicy Ile ją I wojskiem - stwierdza cu -:" rozpaltly . się ~oreJilCYrT? ~ ~knach ~ na. balkona.ch prz~ra 
treści odezw uczyli słt na pa- naoczny świadek rewolucji 1905 płomienie~ I usiały ulice loctzt zeate. gdyz w·elu z n:ch mysia 
mięt f powtarzali je z pamlrcl roku w lodzi. - Szczególnie barykadami PIERWSZYMI Io, że zalamaliśmy się 1 opuszcza 
Innym robotnikom. Pamiędam, ostry charakter m:ały starcia BARYKADAMI REWOLUC\' - my teren okupowańy. 
jak to jeden z re>botników u demonstrujących robotników na NY~~ ~ ~UROPIE od c~a~ów A kiedy dostrzegli, że nas wy 
nas w domu, wobec rodziców i ulicy Piotrkowskiej oraz na ~~~ltę n~J ~muny rar~k1e1 

1
w cttodzi critrstka. a reszta z05'laje 

kilku znajomych. z pamięci za· Wodnym· Rynku. 1 ro <t u, j, t°d • wa ki w fabryce, powitali nas okrzy· 
deklamował odezw~. wydaną Na Wodnym Rynku zebrał ~few~~~~ nech~~=~l;ra Y tz~~~~~~ k:~m: .„Niec.h . żyją .H;ieblerów
przez SOl(P I L .do rekrutów i si~ dość duży tłum robotników. _ czytamy w krótki~· z~rv„le k_1 I Niech zyie strajk do ~w.y· 
robotnlk?w przec•w~o a2Utacji Nastrój był oaprrtony, rozeszły hlstor'.i WKP(b) _ UWAŻAŁ c1ęsłwal - my czu~a.:"y 1 ie· 

" rzą,doweJ. ob!~c1,one1 na wy~o- sit bowiem pogłoski, łe wśród ri;: WALK~ ZA PIERWSZE ste.5my razem z wam1I ~ g,dY 
łan e nas!rołow antysemicktch tłumu uwijają sl~ szpicle„. Ro- ZBROJNE WYSTĄPIENIE RO· szhś!"Y w mar11zu na dzieln ~~ 
l pogromow . botnicy poznali dwóch z nich i BOTNll(CJW W IMPERIUM Chojny, aby razem z !amty~1 

. d • · i · · · towarzyszami wyruszyc na · ' t oto na groot te/ trudneJ orazme s r z nimi rozpraw1h. ROSYJSKIM . 1 · 1 1„ . 1 k · · · · z f b k' s h 'bi d t es ie, s vsze 1smy ciąg e o rzy-sytuacji mater.alneJ robotrnków a ry 1 c et .era o s rony W 1905 ROKU wstąpił prole- ki: N·~Ćh ż · Haeblerowt' I 
oraz wzburzonego stanu urny· Wodnego Rynku zaatakowane tarlat łódzki w wyższą faz" N'ech · - f ją_ k d ,Y 
słów pada wiadomość o krwa- zostały masy robotnicze przez walk klasowych. Nauczył sir n~ ' tw 1 zv;. 5 raj śo . r.wrctę· 
wcj ma•akrze dnkon•nej przez dra 'w. Robotn:cy odbijali h I s. a k' 0

1 
'".czas za p:ewa ismy , , ,. •· wyc • rewo ucyjnych, bojowych p10sen 1 u ozo e przez a~za rząd carski na robotnikach pe- ich natarcia I zmusili do ucłecz tod I ob t . n . 

1 
.kn "' " 

b h 
. kl t kflk d 6 me wa ki z burżuują. I po- r o mee w ciasie s raj Jl.. I 

ters orskie w styczniu. Go- • P z~ czym . - u ragon w znal rolę MIĘ:OZYNARODO· miedz lnnvmi zwrotk _ Bo 
rycz przelała sir wówczas przez powa!n:e ucierpiało„. Utarczkr WEJ SOLIOARNOSCI PR OLE· przy id : .· t k ~ h "n 
I brzegi robotniczej clerptlwuścl. trwały cały dzień", TAR IATU. Własną krwią wypl- z' 'ódzie jbeszczc a 2 c ;~ 8

• 
t 'd' 1 leJk FALA · e L ro oeza poprze nas • I o z ogarnę a w a Starcia z hndarmerlą ł WOJ· sal na. łódzkim bruka hasło: „za r t 'd~ . 

I STRAJKCJW. W drwlfłej polo- skiem były wówczas wydarze· wolno~ć waszą I naszą". wa~zą . 0 _robotmeza .nas poparła 
, wie stycznia strajk przybrał niaml codziennymi. t-SZY MA- - rosyjsk~. na~zą _ polsk~ . Jedno~odztnnym stra1kl~m prot~ 
charakter POWSZECHNY. JA, choć zawsze był świętem stary.mym na .t~ak sohd~rnośc1. 

I ODIA D fale strajków toczy· J.L. Po .IY.m pr?lescte kapi!al!ścl, o-
ri -------------------- baw·a1ąc Slę! strajku powsz~ch· ly s:, po Lodzil bezustannie. Ko nego. skłonili barona Haeblera, 

mltet łódzki SDKP I L wydal 11• h • • I I aby posze.:11 na ustępstwa. 
odezw~. wysuwając, PODSTA- 1ec ZYJ8 o na Strajk wygraliśmy. eh~ nie 
WOWE ZĄDANIA EKONOMI- w stu procentach. Mury fabry. 
CZNE ORAZ SPOŁECZNE: - 1• dl I p I k ki opuściliśmy dnia 7-maja. Do 
~:~s~~::~r~~{~:,a~~'teśi:~. ~a-, f 1epo eg a o s a Ludowa I pra~y PUY.s!ąpWśmy dnia 17·i0 
kar, usunircla m~jstrów obcho ~ ma3a ,,. 
dz'lQ'th ..§!ł ~~tal„le 1 cobOi• -------------------- Dzlkow&b - . __ s -laranowsb.. 

' 
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-·Pod sztandarem prawdy i wolności! 
· (fragm~nt z powieści „Matka"') 

r-· WyszJl na plac przyle- Długie białe drzewce mig wo. Wśród nich była ~ka wołał Paweł. I ciągle ~nąc koł~ja rozpływał się azeroJd. Wyrzekni~ r~ ~ta• 
~jący do ł:erkwf. 'Wokoło nęło w 

1

powietrzu, schyliło jego matki. w siłę i radość, odpowie uśrmech, patrzył na szta!1- stare,ito ..• - roz eg ę t 
iilej, w cerkiewnym ogro- się, przecięło tłum, skryło - Niech żyje lud roboczy! działo mu tysiącustne echo dar i bełkotał coś, wycill- czny. gł<>B Fed.zi Ma:-. I 
~eniu, stała i siedziała gę- się w nim i po chwili nad - krzyknął. wstrząsającym duszę okrzy- gając do niego rękę. Nagle d.ziesu,~ki głosów pod. WJ-
sta ciżba ludzi. Było tu z podniesionymi ku górze Setki głosów odpowiedzia kiem. . ?bjął matkę tą ręk1t za szy- ciły rmęk~l\, silni\ falą. 
pięć setek wesołej młodzie- twarzami ludzkimi zatrzepo ły mu donośnym okrzykiem. Matka schwyciła rękę Mi J~, pocałował ją i zaśmiał Strząśniem jego pył z na"' 
~Y i dzieci. Tłum kołysał tało, wzbiło się purpurowym - Niech żyje socjalde- kołaja i jeszcze czyjąś. Łzy się głośno... szych nóg ... 
się, ludzie niespokojnie pod- ptakiem czerwone płótno mokratyczna partia robot- tamowały jej oddech, ale nie Tłum zwarł się śclAlej. Pa Matka z gorllcym Umi~ 
nosili głowy ku górze, pa- sztandaru ludu roboczego. nicza,. nasza partia, towa- płakała... Nogi drżały pod weł machnął sztandarem. chem na ustach szła za Ma• 
~rzyli .przed siebie, rozglą„ Paweł podniósł rękę ~o I rzysze, nasza duchowa oj- nią, i załamującym się gło- Rozwinął się w powietrzu i zinem i poprzez jego głow• 
dali się na wszystkie stro- góry, drzewce zachwiało się, czyzna!... 'sem mówiła: popłynął naprzód, zalany patrzyła na syna i na smn.-
ny, niecierpliwie czekając a wówczas dziesięć rąk po- - N~ech żyją robotnicy - Kochani... . lsłońce!fl, .szeroko roześmiany dar . . 
na coś. Wszyscy byli pod- chwyciło białe gładkie drze wszystkich krajów! - za- Po ospowatej twarzy Mi- cz~rw1enią. . j ml ,_ do-! 
nieceni, niektórzy patrzyli ' Wokoło nie ga~.r ra : 
:a roztargnieniem, niektórzy sne twarze 1 ocr;y o różnych 
zachowywali się z udaną zu MIEC zv SŁA w JASTRUN barwach - na czele wrrr:r-
chowatośclą. Cicho szemra- r - stkich szedł jej syn i An„ 
ły .zniżone głosy kobiet, męż z G R o M A D z E N / E drzej. Słyszała ich głosy -:-tzYfm odwracali się od· nich miękki i wilgotny głot AJ1„ z gn!ewem, czasem rozlega- drzeja zgodnie zlewał się w 
ło się niegłośne przekleń- jeden d~ęk z gęstym 1 ni• 
stwo. Głuchy szum jakichś m,tinłcy, metaZotooy Kt6rzy mówłą o aobie: Rzeklby kt-0, f6 vrsv ldeJa,c'h skim głosem jej syn.a. 
wrogich tarć ogarniał kolo Spawacze, ~y, My delegaci Stal, jak przy swej maszynie. Niech dłwlpłe się, wwfa„ 
rowy tłum„. Wlókniarze l6d,zcy, Robot11iik6w romyc'h Za chwilę oni, oo ~ nie l°boczy nus lad, 
Zawyła syrena zatapiając Pamiętający rok 1905, I gdy gwar ucichl W stalotcych hutach ~dy, Niech stanie do walkl hrd 

w swym gęstym czarnym w~rln. -~ p ,..,,, ł dn ryku gwar ludzkich głosów. O wyrobionym obliczu, ~J<E w ,) ... owo os"""'u g o „_ 
Tłum drgnął, siedzący wsta- Motcq prostą, oszczędną Prowadząc rzecz swą Z Powszechną Rzeszą r lud biegł na spotkanie 
li na minutę wszyscy za- Prcnvadzq rzecz swą, Rzecz ludzi wolnych. Zaproszą wiek dziewiętnasty czerwonego sztandaru, krzy 
marli i wytężyli słuch, wie- Rzecz klasy robotniczej. Do prezydialnego stołu. czał coś, zlewał się z po-
le twarzy pobladło. Jak na sądzie _surowy, chodem i szedł z nim na-

Matce zaćmiło się w St b · p _,_. . . przód. Okrzyki jego gasły w .llflo<ki i smagli, ary ro ociarz rzywuw,,ą cienie dźwiękach pieśni, te1' pieśni, oczach, jakby zasłonił je go- l ś · z · · 
d Piękni ja1c odwet, Vzywa na wiadka Z ce więziennych, którą śpiewano w domu ci-rący, suchy i parzący ym, 

i jednym ruchem nagle ok- Dziewczęta z fabryk Historię Burzę czarną szej od innych, a która na 
rzepłego ciała stanęła obok Pl~ i modre, Walki ludowej. Majów i strajków, ulicy płynęła równo i pro-
syna. Wszyscy obrócili się Przodownice pracy Mówi §ci.§Ze, chociaJ Widma niemieckich obozów sto, ze straszliwą siłą. 
ku niemu, okrążając go jak Brzmiało w niej żelazne mę 
opiłki żelaza kawałek mag- Z m.Wta, • okręgu, Nie uczyl się na pamięć, I automatów warkot. stwo. Wzywała ludzi w dale 

i łnni, kt6rych nie zliczę, Mówi wolno, • rozwagą, I kiedy tu tta sali ką drogę ku przyszłości, m6 n esu. 
Matka patrzyła mu w M010q pro.!tą, oszczędną Z dokJ,ai/;n,ymA datami, Z miejsc się podnie.§li, wiła im uczciwie o trudnO'<I 

twarz i widziała tylko jego Prl>tood.l!lą ructt "1.0lł, M6tO'I: nie Waryń.slci, Powstali, ściach, kt6re ich czekają. W, 
oczy, dumne, śmiałe, płoną- Rzecz k:UJ,sy robotniczej. Lecz Ludwik Waryń,s1ci, Ukazalo się, że nie mniejsi jej ogromnym, spokojnym 
ce... .llfówi: nie Okrzeja, Oa WYKLJ~TYOH, KTóRZY, płomieniu tonął ciemny szlak 

- Towarzysze! Postanowi Dclega.oł chJ,OTWJY, Lecz 8tef<XM Okrzeja; POWSTALI przeżytego cierpienia, spala liśmy oznajmić dzisiaj otwar 
cie, kim jesteśmy, oto wzno N~jętni w ruchach, Na twarz mu skin~ ło się a popiół kłębowisko 
simy nasz sztandar, sztan- Kteadratowi, szorstcy, 8et'1hł<lM czerwone błyslci W pieśni. znanyth jej, dawnych uczul! 
dar 'l'Ozumu, prawdy i wol i przeklęty lęk pued wszy-
ności! stkim, co nowe„. 

HAJOW-E INTER.HE.Z.ZO 1943 R.„ 
(fragment z pamiętników Juliusza Fuczika p. t. „Reportaż spod szubienicy") 

Dziwne były koleJe pa.mięt- cU życie spra.wie walczącego Dzisiaj jest Pierwszy Ma- niejsze, a ściana oddaje je wą. Zrozumieli. Tak, chłop- właściwie inicjatorem tego 
nika, który pozostawił nam w proletariatu, WYZDaniem wla- ja 1943. Dyżurny, przy któ- wyższymi tonami. cy, to jest nasz majowy pisania i który wynosi i pie 
spadku Juliusz Fuc.zik. "Re- ry komunisty, stojącego w ob rym mogę pisać. Co za .szczę Ubieramy się, w co mamy obóz, a ta pantomina - to czołowicie ukrywa te kar-
portaż spod 811JUbien:icy" do- llC'1Ju śmierci. A przecież tyle śc1'e. Być \" tym dn1'u zno- naJ'lepsze<>o. Tak jest we na . śl b . k b ta ł d ...,._,_~k ._ h tej ksi • ż · i 'ł '" " . sze m. a. Jowe u owame, tecz i, a y si"' mogły ukazać .r o C"Z,,,..,...... a po • ..-... ee w ą.zce ycra umi 0 - h 'lk k · t wszystkich celach. h "' latach od chwili, w której au- wania świata. Słowa pisane wu na c Wl ę omums ycz e-.. ze c oc1az na śmierć idący, dopiero w odpowiednim cza 
tor zawisnął na szubienicy w w cieniu szubienicy przez czło nym dziennikarzem i pisać .:iniadanie już przyjmuje- zostaniemy wierni. sie? za ten oto kawałeczek ' 
Berlinie. Fuczik, redaktor ko- wieka poddawanego najwy- sprawozdanie z majowej re- my W pełnej paradzie. Przed z powrotem do cel. Dzie- papieru zapłaciliby głową. 
munistycznego dziennika cze- myślniejszym torturom, peł- wii bojowych sił nowego otwartymi drzwiami celi wiąta . Teraz zegar na Krem Ryzykują chcąc być mo
skiego „Rude Pravo", jeden z ne są słońca praskich ulic, świata. defilują korytarzami z chle- lu wybija dziesiątą, a na stem między zakratowanym 
przywódców Czeskiej Partii 11ełne wiary w zwycięstwo lu Ni'e Sl)Odzi'ewaJ' si'o, z"e bem, czarną ka"vą i wodą. Pl C M d · · "' 1 · t i ... acu zerwonym w os- „ z1sia1 a wo nym JU ro. Komun stycznej, autor wiciu du czeskiego, wiary w czło- ł . · · Towarzysz Skorzepa poda- k · d_, _ _._,_ · us yszysz cos o pow1ewaJą- wie zaczyna się defilada. Walczą. Walczą z oddaniem prac z '"•=uuy llteratury i te wieka i życie. Czasami trudno je trzy bochenki chleba za-
a.tt'U, został aresztowany przez wprost pojąć, że pamiętnik cych sztandarach. Nic takie- . t d . h Ojczulku, idziemy! Tam śpie i nieustraszenie na swoim 
hitlerowców w Pradze wiosną został wykończony na trzy go nie było. Nie mogę ci mias woc ·.To. jego majo- wają teraz Międzynarodów odcinku, walczą wszelkimi 
1942 r. i osadzony w więzie- miesiące przed śmiercią, któ- nawet opowiadać o jakichś we ~ozd;~wieme;. -:Vyraz kę, teraz rozbrzmiewa Mię- środkami, jakimi dysponują. 
niu „Na Pankricu", gdzie po- ra codziennie zaglądała do ~e- porywających czynach, o troskhwosci poczcr':Ve] du- dzynarod6wka po całym A są całkiem prości i zwy 
wstała Jego piękna i tragiczna U. Nie ma w książce Fucz1ka których się tak chętnie słu- szy. A P0.d boc~enklem pa- świecie, niechże brzmi i czajni, i tak . zupełnie bez 
książka. Po rocznym przcs7ło roztkli~e~ia, ani biern.eg~ t cha. Było to wszystko dzi- le~ ~rzy7isl~a się do palca. z naszej celi. Śpiewamy. A pa~osu, że anibyś się nie do
pobycie w pankracldm wię-r,ie- korzenia się prz.ed mccsc ą. siaj o wiele prostsze. Nie Mowić ci me w olno, nawet potem do pieśni rewolucyj- myślił walki na śmierć i ży 
niu został Fuczik przewie-do- Jes. t ona we'T.Wamem do wal- gw.ałtowna rwąca fala dzi'e- na oczy, zwracaJ'ą uwagę - · d ł · · d B I• s d f t 1 ne1 o ącza1ą się inne, prze- cie, w które.i stoJ'ą po stro-ny o er ma. ą aszys ow- ki. samą wal (ą. . tk. t ' . kt. ale czyż niemi nie potraffr. · 
ski po dwutygodniowej roz- Żyliśmy dla radości _ za s1ą ow ys1ęcy, orą po . 

1 6 
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1 
. c1cż nie chcemy być sami, nie przyjaciół i w której 

Prawie ska?.ał autora ,,Repor- " · · inne lata widziałem przelc- zrozumici e m wic pa cami? przecież nie J'esteśmy sami, mo"ą zarówno zginąć ]'ak i pewma nas Fuczik - za ra- ,.. 
tażu" na karę śmierci. Wyrok dość szliśmy do walki i za wającą się ulicami Pragi, Na podwórze pod oknem przecież należymy do tych, zwyciężyć. 
wykon111110 w dniu 8 września nią umieramy. Niech dlatego nie wspaniałe morze milio- naszej celi wybiegają kobie- którzy teraz śpiewają swo- Dziesięć, dwadzieścia razy 
1943 roku. ' smutek nie łączy się nlgdy z nów, które wiciziałcm za- ty na poranną półgodzinkę bodnie, na wolności, ale ·widziałeś maszerujące woj-

W więzieniu, które posłużyło naszym imieniem". lewające Plac Czerwony w Włażę na stół i patrzĘ również w walce, jak i my„. ska rewolucji na majowych 
Fuczikowl Jako tło do jego Miejsce akcji „Reportażu" M?s~wie: Tu. ~ie .możes~ wi- prz~z kraty na dół. Może „Townry3zczi w 1i11rmacli. defiladach - było to wspa-
wstrząsaJących wspomnień, au j d · · · dziec am m1ltonow am se mme dos1rzegą Dostrzegły w za.~tienfmc/1 chołodn)'ch, niale. Ale dop1'ero w walce tor spisał swe pamiętniki na est bar zo ogramczone: m1eJ . . , . 1 . . : . 
kartkach papieru. dostarcza- sce „wsypy", po.l•ój sęd.zicgo tek. W1dz1sz tu tylko kilku- I wznoszą p1ęsć na pozdro- wy z; nami, my z wami możesz ocenić prawdziwą si 
nych mu przez dozorcę wię- śledczego i cela. Oto wszystko. nastu towarzyszy i towan;y wienie. Odpowiadam tym cYwt' niet nns w kolonnnch„." łę tej armii i to, jak jest 
ziennego Kolińskiego. Droł.Jne Sama akcja jest również~~- szek. A jednak czujesz tę samym. Na dole na pod-' Da my z wami • niezniszczalna. Smierć jest 
świstki, przemycane przez mu kła,. a przecież czytamy l~siąz- samą potęgę . Bo to jest prze wórzu jest dzisiaj zupełnie Tak to my w celi. 267 pla prostsza, niż sobie myślałeś, 
ry Pankracu, złożyły się wła kę .Jednymost ttc~ejmt od P~r=- gląd sił, które właśnie prze- inaczej, radośniej niż w in- nowaliśmy u'roczyste zakoń- a bohaterstwo ma twarz 
śnie na całość „Reportażu szcJ do a me s rony. 0 chodzą na 'rrw łt · · ne dni Dozorczyni nic nie be l' Al lk · t sfera ksiażki jei;t bardzo dra- 'b . J,.,, a °'~m~J~zą .d. ·1b . h ·a . . czenie majowej rewii 194~ . z aureoki. . e. wa ?. ]es 
spod szubienicy". Szczęśiiwym matyczna· i pełna napięcia. ~ro ę ogma 1 zam1emaJą w1 z1 a. o m~ c ce wt zwc. r. Al<' czy to rzeczywiście Jeszcze o rutmeJSZa n1z so-
=:fn~~żo~;5~is~~~~ł~t:~ Itażdy gest fuczikowskich bo się nie w popiół, lee w To. takz~ n al.ezy do tegor~cz- koniec? /\. . ta korytarzow::i z bie wyobrażałeś i wytrwać 
ra ogłosiła je drukiem po po- ha.terów jest przejm.ujący, każ stal.. Prz.egląd w okopa . w ne.i ma1owe1 uroczystości. kobiecego oddziału, która w ni~j, i doprowadzić ją do 
wrocie z obozu koncentracy.f- de słowo wrzyna się głęboko c~asie ~itwy. A w okopach Teraz nasza półgodzinka· teraz po południu spaceruje zwycięstwa - do tego po
nego z Ravensbrueek. w p~m~ęć„ Szar4: d~ płyn_ące się nosi szare, polowe bar- ćwiczę na próbę prowad.z~ po podwórku i gwiżdże trzeba siły niepomiernej. Co 

•. w w1ę~1em~1wiobdf1tuJą w w1dele wy. . "1·mnastyko Jest' P1'erwszy marsz Armii' Czerwone]· dzień widzisz ją w ruchu, Juliusz Fuczik, piszą.c swoJ epizodow, s a czących o o- S t tk d b. . " c • .... • • • • • , nie zaw . d k łk 
„Rcporbż", rdawał ~obie sina niosłoścl walki, jaka toczy się ą .o wszys o r? iazg1, Maja, chłopcy, zaczniemy ~~1zdze Partyzancką i gwi- . . . sze. Je. n~ ca. o-
wę, że nie i' ~czeka ,jego opu- między hitleryzmem I antyfa kto ~1e, czy to. w ogole. zro- dzisiaj inaczej, niech się zdze inne sowieckie pieśni, w1c1e .J~ sobie usw1adan;1a-s;.1 
blikowania. Ka:7Aly l'07.d?.iał szystowskimi bojownikami. zumi.esz ty, ktory to kiedyś straż nawet dziwi. Pierwsze aby podnieść na duchu męż Przeciez w~zystko wydaJe s1~ 
książki jest - dosłownie - Pod kątem tej walki patrzY będziesz cz:ytał, a. który :e- ćwiczenie, raz - dwa, raz czyzn w celach? A ten męż- tak ?~z~~iste. . • . 
owiany tchnieniem śmierci i Fuczik na ludzi, czas i zda- go wszystkiego me przezy- _ dwa uderzenia młotem: czyzna w mundurze czeskie DzisiaJ Ją sobie uswiado-
pra.gnieniem wykończenia pa- rzenia, przy czym jego spoj- łeś. Ale staraj się zrozumieć A drur.'ie· koszenie Młot i go strażnika który mi przy roiłeś znowu. młętnlka przed zgonem. W hi rzenie jest Jasne lud~kie i w· r t · t 'ł "' . . · • ' · Na . · „ 1943 tl k. wi ien1·u aild nie . ' L. f ie z, w ym Jes SI a. I kosa. Przy odrobinie fanta- mosł papier i ołówek i któ- ma1owe] rewu · erows rm ęz . zawsze pełne W1ary w tnum . . „ . . . . 
był pewny dnia ani god7i\D:Y. socjalizmu nad faszyzmem, . Po~a~ne pozd:ow1eme są- Z]l mo~e t?warzysze poJmą. ry teraz p11i;uJe. na koryta-, 

... · · I e autora jest I życia nad śmiercią dobra nadls1edme] ceh, ktora wystuku Młot i sierp. Spoglądam rzu, aby rnme me zaskoczył 
L.YCle więz enn ' ' · d t kt B th k ł U· · h · · · · kt · ł ? A t ni ja.ko testamentem politycz złem. Je wa a Y z ee ovena, wo o o. sm1ec aJ ą się i Im me pow o any . en n;m człowieka, którv. poświę * jest dziś uroczystsze, wyraź ' powtarzają ćwiczenia z wer di;ugi mężczyzna, który jest 

\ 

*) Juliusz Fuczik: „Repor
taż spod szubienicy". Tłuma
czyła H. Gruszczyń.~ka - Du
bowa. Wyd. „Książka'', 



Nr fts Str. I 

Lódź robotnicza wita -i-qo /łlaia 
Robotnicy i chłopi na wspólnej uroczystości Akademia 1-Majowa w Elektrowni todzkiei 

Nie wolno. nadużywać wiary 'dla celów pólitycznych Serdeczne ~zoi:C~w~~r!:i~~~eds:awiciela 
Akademia 1-szomajowa w Ele Odrodzone Wojsko Polsk· Lu· 

oświadczają robotnicy PZPB w Rudzie ; ich goście Janina Fi!lirpczak, otrzymuje ktrowni. 1ódzk'.ej .zwomadaila dowej po raz pierwszy weźm:e 
pośmiertne odnaczenie dla ws~y~tk1~h pracowi:i1kow. Po. za w tym roku udział w man'festa 

Z głośruka umieszczonego skopat na ośw:ladczenie nasze,nkzący Rady wyczrtuje dłu- swego brata -..,. Krzyż Grun- gaiemu 1 powołaniu prezyd!um . . 
na Pi;><i:Vór:zu fabryczi:ym pły go :rządu? . gą listę nagrodzonych racjona waldu III klasy. Czesław Szy referat wygłosił tow. Machno z ciach pierwszomajowych 
ną dzw1ęk1 marszów .1 s~oc~- . stanął w obrs_irue tych kS'ię lizatorów i przodowników pra mański, robotnik zakładów d. Centralnej Szkoły PZPR. oświadczył wśród oklasków 
nych oberków. I zdaJe się, ze zy, którzy nalezeli do band, cy, oraz członków 18 zw;tcię- Scheiblera był wybitnym cizia s ta M · mówca. 

takt t h esoł h lodii , ..... ó d al' łaczem komuni'stycznym, dłu- Po omówieniu wię ajowe 
w yc w yc me 1'.c rzy eprawow i młodzież. sklch zespołów współzawodni d d 
s~ukają dziś w~ztat.y tkac- Episkopat na rozkaz waty czących,. goletnim więźniem Berezy. go, jako dnia mię zynaro owe-
kie, warczą wrzecienmce i du kanu przez SWÓJ. ostatni 11st Ale w dn1·u tak radosnego Pod · ·-1• k go przeglądu s.H walc'zący-ch 0 

czas WOJDY Jelll>O omen- postęp i pokój, referent prze-
dnią „?bręczrriaJt.1:"·. Twarze pasterski, dał się wciągnąć święta należy uczcić pamięć dant Gwardii Ludowej na wo szedł do zagajenia stosunków 
wszystk1~h rob.otmkow rad~s d<;> polityki zaostrzenia stosun tych, którzy wywalczyli Pol- J·ewództwo łódzlde, połegł w między Państwem i I<ościol.em. 
n~. Chociaż t? Jeszcze nie dziś kow między Państwem i Koś- skę Ludową, którzy okupiU 
p1e~szy maJa,_ ale Pźl>B w ciołem. My chcemy ładu, jed jej wyzwolenie własnym ży- walce z Niemcami w 1944 ro- Milionowe masy ludu pracujące 
R~dzie Pabiamck~ej . właśme ności !i. dobrobytu, chcemy, że ciem. Siostra poległego boha- k go - oświadczył mówca - po 
dziś obc_hodzą u s1eb!e ur~y by pokojowej i ofiarnej pra- tera Czesława Szymańskiego, u. H Sam parły w całym kraju stanowi· 
stość międzynarodowego swię cy narodu nie rzucano kłód _______ ..;.. ________________ • __ . sko Rządu Polskiego, zapewnia 

ta robotniczego. pod nogi i aby nikt nie nadu Ak d k h jące pełną swQlbodę wierzeń l 
- Nie żal wam, że nie bę- żywał w.iary z ambony dla sze O emia U pracowni ÓW OŚWiOfOWYC praktyk religijnych. Ale biskup

1 

t!ziecie na akademii?,. - pyta rzenia zamętu. 60 pianin _ podarek majowy dla szkól dali się wciągnąć przez Watykan 
ją śpieszący do świetlicy robo _ Jak to _ oburza się w akcję zmierzającą do zao-
tniczej tych, którzy stoją przy robotnica Leokadia Borow- Uroczy~ta ak.a.demia odbyła się stwa Polskiego, tow. Sobociński. strzenia stosunków w kraju. Je 
warsztatach. ska. _ Rząd nasz ma obowią wczoraj w gmachu XXI·go Pań· Następnie odczyta110 Listę pracow· dnakże miliony wlerzących w 

- Możecie pracować spokoJ· 
nie dla rozwoju życia goopodar 
czego, dla podnies'e.nia dobroby 
tu ogólnego - mówił w dal· 
szym ciągu. Raizem z wami we ' 
wsipólnym 15ojuszu stoi wojsko, 
którego podstawy ideologiczne 
znają wszyscy, kfóre zyskało 
sobie jUZ za'!lfanie społeczeń

stwa. My czuwamy nad tym, 
aby nikt wam n1e przeszkodzi! 

w pracy. 
My czcimy Sw.lęto Pracy ze'k kuać tych, którzy łamią stwowego Gimnazjum i l.J!ceum O- nlków oświatowych, nagrodzonych kraju naszym pochłonięte wa:ką 

naszą pracą, przecież przede prawo i dlatego dobrze si~ sta ogólnokształcącego w lodzi przy za osiągnięcia na swych placów- 0 trwały pokój, wiel~ą pracą dla Po referatach orkiestra Elek. 
wszystkim trzeba dbać o pro- ło, że księża którzy zbroczy- ulicy Sienkiewicza 46· Na akade· ka

0
ch. dz „ , _„ k ót odb.udowy gos.podarki, nie dadzą trowni Łódzk'.ej odegrała Między 

d k 
· krz k ś ' mię przYbyll prredstawiclele władz o nagro onycn wyg.o,,... r · h l Ó 

u CJę - wy Y ują glo - li swe ręce krwią robotniczą kie przemówieruie kurator · Okręgu, posłuc u tym g _osom: . zwr CO· narodówkę, po czym odbyła się 
no tkaczki, aby zagłuszyć war stanęli przed sądem i 7JOsta11 tnlejsk.lch, putli polityanych. nym prz.ecłwko je<lnosc1 naro k 
kot krosien. skazani. Zw:lązków Zawodowych, zw. Na· wręczaJ11c ~ dyplomy uznania. du i interesom Polsk!. · część artystyczna w wy onaniu 
Mają racj„ 

0 
tym • mym "'li: "'·•zni ....,w.t- j K uczydielstwa PolskJego I Zw. Mło- Na złlkooc2ll!lll• wręaono przy- . . zespołu śwletHcowego Elektro· 

-. - „a - ~„es~..,, e ł""''ępu e O dzlefy Polskiej. działy na plani<na pn:edstawiclelom Następnie krótki referat WY·1 . . . 
mówi właśnie w natłoczonej ściół - dorzuca Anna Bialec Referat tdeologiczay wygłosił 60-clu szkół woj!!'Wód2:twa l6dzkle-j głosił przedstawi<;iel Wojska w~ i . XVI-~ Panstwo~ego 
sali tow. Orczykowski, pre1e- ka. se1tretan: Okręgu zw. Nauczyciel- go. · Polskiego por. Mahszewskl. Gimnazjum i Liceum żeńskiego. 
gent z ŁK PZPR: „Każdy Tego też zdania są nie tyl
metr materiału, kawa maszy ko robotnicy - na akademię 
na, każdy wyprodukowany przyjechali chłopi ze wsi Kru 
traiktor wzmacnia nas i czyni szew którą PZPR w Rudzie 
odpornymi na wszelk!ie zaku- mają' pod swoją opieką. Pre 
sy anglosaskiej polityki im- zes wiejskiej straży ogniowej 
perlałistycmej". Antoni ostrowski, podziela w 

1 Maj co roku stawia przed nami nowe zadania 

Walczytity o trwały· pokój 
Przodownicy pracy, ci, któ- zupełności stanow.!sko robot

rzy zasiądą przy prezydialnym n:ic. - „Tak samo myślą 1u
srole i ci, którzy zajmują ho- dzie na wsiach!" - dlYWOd21. 
norowe miejsca. na sali, czu- sędziwy gospodarz. Śpieszyliśmy się, nie szczę- - Rok po roku - mówił w ja l Gdańskiej, wydobyli~my 28 - Cóż? Sę u nas niektórzy 
ją zadawolen.ie i słuszną dumę Jest zachwycony akademią. dząc sił - mówią tramwajarze swoim referacie tow. Jóźwiak - słupów, zbudowaliśmy góm11 sic~, księża, którym bliższe są intere
w ro święto majowe. Przecie:!: - „Czujemy s-ię tu jak u sle- - byleby tylko przebudować na· obchodzimy dzień święta Pracy. czym zaoszczędziliśmy przeszło sy kapitalistów, niż sprawy na· 

Podniosły nastrój na akademii u tramwajarzy 

to oni wydatniej niż jnni od- bie w domu - wiemy ter~ szą świetlicę na dzień I Maja. Ten dzień solidamoki klasy ro· 400 tys. zł. szego ludu - mówi konduktor 
bud~ją _kraj, bardziej przy naprawdę, że r?b.otnicy są. na I ukończyliśmy prace na 2 dni botniczej całego świata co roku --:o:-- ob. Ignacy Sosiński 
CZyn1aJą s1ę. do ugruntowania szymi braćmi, ze st:inowimy przed terminem. stawia przed klasę robotniczlJ no- W dalszym ciągu uroczystości A ob. Sobolewska dorzuca: 
~zi~łat poPikOJU, a Mteg~rocobzne tazem .zwairte szere~,. które Ale nie tylko przebudowa świe· we zadania. Obecnie walczymy o rozdano nagrody pieruęzne przo- - Miliony kobiet całego świa· 
.::.Wlę o erwszęgo aJa - będą się coraz bardz.ieJ urna- li • C . • . • · · · hi d 'k MZK · P ł • I · "li k 
hod t:k

. 'h 1 . . ć" t cy 3est zynem I Ma3owym trwały poko3, przeciw dzikieJ . owm om pracy . rzesz o ta rue c 1cę woJny, mi ony o-
c zone przez wszys 1c u crua . 200 ·k· ł b' d ł · · k .. 
d2'!i pracy na świecie, przebie Ze wzruszeniem patrzy tow. pracowników Miejskkh Zakładów sterii wojennej imperialistów - i d p~acko~d1 ow otrzyk~a. o dna

3
• W1et z _o aJą . kurba~owac. pod ~J· 

ga pod znakiem pokoju. OstroWS'ki, jak dyrektor na- Komunikacyjnych - jednocze- ich pachołków. Nasza manifest&· gro Y 1 uz a w. wyso. osc1 ? r~ z mnynu o ieta~1 w . ruu 
„Zbyt żywo jeszcze przycho czelny fabryki tow. ~odar- śnie bowiem otworzyli oni w cja I-Majowa w tym roku otlbę- do I5 tys. zł. Między mny1m na· Święta .Pracy zamarufestuJemy 

dzą nam na rn~l imiona czyk, przypina Krzyże Zasłu- świetlicy nowi! bibliotekę, liczącQ dzie się pod hasłami pokoju świa· grodzeni zostali Szczepan Marei· swą solidarność z międzynarodo· 
tych, którzy zginęli, zbyt do- gi najlepszym pracownikom przeszło 500 książek, w oprawach, towego. niak, który 50 lat jest pracow· wym ruchem pokoju. Kler nie 
b:rz~ pam:i,ętamy własne c!er- zakładów. Oto 18-letni ZMP- skatalogowanych według działów -o- nikiem Tramwajów, oraz tow. powinien num przeszkadzać w na· 
p1en1a - me dopuścimy do no· o~ec Józef Skiba, który i autorów. Sekretarz organizacji podstawo· tow. Rezler i Bartoszak, pracują szej pokojowej pracy, dzięki któ· 
iwej wojny - mówi towa- p1ą_rwszy rozpoczął pracę na w tej właśnie odnowionej świe- wej PZPR przy Miejskich Zakła- w MZK po 25 lat. rej odbudowujemy z gruzów na· 
rzysz ZObrczynikowski: . łu h 8 krhosnach, jeden Z najlep- tlicy; pięknie udekorowanej trans- dach Komunikacyjnych tow. Wa· W części nieoficjalnej uroczy. szą Ojczyznę. Dlatego solidaryzu· 

e ra uwazme s c a szyc młodych wielowarszta- • d 1 • Id ł b • · ił h · k" · · alk · · · · d · 
jn mowy p:rele"enta O._ oma t Jo- p 

1 
Marta M _ parentami 1 kwiatami, odbyła się owe n zame owa ze ranym o stosc1 wystąp c or or 1estra Ję się c ow1c1e z oswia czcmem „ „ . w owcvw w o sce. a k . b . • I M . MZK R d p I ki · 

wia on ta'k interesującą wszy jer _ tkaczka na 10 krosnach w dniu wczorajszym uroczysta wy onamu zo ow1ązan - llJO· • zą u o s ego w spr11w1e sto· 
stkich sprawę stosunków mię oraz Józefa Grądzka _ przad akademia dla uczcr:enia święta I wych przez robotników· MZK: --<>- sunku Rządu do Kościoła Kato· 
dzy Państwem a Kośclołem. ka - obie niepokonane we Pracy. - Przebudowaliśmy węzeł tram· Po zakończeniu akademii ucze· lickiego w Polsce. Jestem przeko· 
Jakąż to odpowiedf dal epl współzawodnictwie. Przewod- • • • wajowy przy zbiegu ulic Andrze- stnicy dzielili się wrażeniami nena, że nasze władza ludowa, 

"'"'""'"unu11uuuu1111u11••n1111•••••••••111u1111111u111•11111uunu1111n1tuuu111u1111111111111111 •11nn11111111111n•••n111111111nuu11111111111111111uu1u11111unnu1tt1•11nrn•••n11111111•n••••tt11•••••••••n• z altademii. nasz Rząd ma dość siły, aby po· 

Załoga Ośrodka Konfekcyjnego 
U 4 Ludzie mówili o referacie, o łożyć kres wykorzystywaniu wia· nr swej nowej świetlicy, o osiągnię. ry i godności kapłańskich dla 

ciach swej tramwajarskiej bra· działań, nie mających nic wspól· 
ci i o osiiJgnięciach wszystkich nego z religią, a obliczonych na obchodzi radośnie Święto Majowe 

Ramię przy ramieniu, głowa swą . podsttp~ą walkę. Otwarcie I Na5tępnie odbyło się uroczy.ste pień Maria. Pozostali robotnicy 
przy głowie - tłumnie zebrali sfaw1amy jeJ czoło. Wola nasza przekazanie sztandaru młodzie· wyróżnieni zostali premiami. 

robotników polskich. Ludzie na· ,rozbicie społeczeństwa i osł~bie· 
wiązywali też do listu pasterskie· nic go. 

się robotnicy Ośrodka I<onfek. jest potężniejsza. od resztek sil ży fabrycznej ZMP oraz deko Po odczytaniu rezolucj: pierw 
c.yjnego Nr. 4 w swej świetrcy zgniłego imperial:zmu. racja za5lużonych robotników i szomajowej, przyjętej przez 

go, odczytanego 08tatniej nie·. Wiele podobnych wypowiedzi 
dzieli w k01lciołach: słyszało się po zakończeniu aka· 

by uroczystą akademią uczcić Jednym ze &posobów walki pracowników. Srebrne krzyże aklamację, nastąpiła bogata - Dlaczego taki rozbrat mię- de1nii I-Majowej w świetlicy 

nadchodzący dzfoń 1-igo Maja. reakcji światowej jest działanie zasługi otrzymali mechanik 1(a część artystyczna uroczystości. dzy tym, co my robimy, a tym, MZK. 
co robi episkopat? pytali. I Sala 111dekormvana >odświętnie, przez reakcyjną część kleru. My Cl)mark:ewicz, i taśmowa Stę· --o- --o-

nastrój radosny i pełen entuzja rol>otnfcy polscy, wiemy dobrze,i---------------------•••--"!"11111 ___ mc_1n _____ mmim ____________ _ 

zmu. Akademii przewodniczy ie nasze państwo 1 nasz rząd ' 

~rwszy sekretaTZ I<omitetu gwarantują ka1żdemu pełną SWO Krzyz· e zas•ug1Q za trud ,. owocne wy „,, . 
Fabrycznego PZPR, tow. Miko bodę wierzeń i praktyk religij- ł S li ~11 
łajczykowa, której krótkie zaga nych. żądamy natomias.t lojaln Ił n 
jenie wita burza oklasków. ści kleru w stosunku do nasze. Wysokie odznaczenia państwowe dla przodowników pracy i wybitnyah pracowników 

- Obchodzimy już piątą aka go Państwa. Jednak!e ogloszo· ł łók" • 
demię pierwszomajową w wy- ny ostatnio z ambon list pasfer· przemys U W 1ennrczego 
zwolonej Polsce - mówi tow. ski episkopatu, jawn'.e biorący z okazji 1-go Maja Prezydent innymi odznaczeni zostali: Bana: ciech tkacz z PZPW Nr 37, Szrpu 
Mikolajczykowa. - Tegoroczne w obronę ksi~ży-zdrajców. któ- R.P. tow. Bierut odznaczył wy- siak Wa~ław ślusarz z PZPW Nr lewicz Henryk technik włókien· 
święto liudu pracującego odby. rzy wspóldziialali w zbrodniach sokimi odznaczeniami państwo- 4, Baranowska Maria prządka z niczy z Dyrekcji Przem. \Vełn., 
wa się pod hasłem „Pokój naro band podziemnyeh zmierza w wymi 110 włókniarzy, wybitnych PZPB Nr 16, Barys Helena tka· Tos.ik Marian majster tkacki z 
dom świata - precz z wojną". kiel'unku rozpętania w.alk! z de przodowników pracy, racjonali- czka z PZPB w Pabianicach, PZPB Nr 3, Umiński Sta11islaw 
Zobaczą służalcy imperializmu mokracją polską. zatorów, długoletnich, zasłużo- Cieślak Franciszek tkacz z PZPl3 kier. tkalni PZZPJG · lódź
i zwolennicy wojny ilu nas jest Przemówie1tie tow. Cie~iel- nych pracowników oraz robotni w 07.orkowie, Ciszewska Helena Północ, Walaszczyk Andrzej 
jak niezłomna j~t nasza wola skiej przerywają okrzykl. ków, wysuniętych na odpow~e· prządka z PZPB Nr 7. Filipczak majster PZPB Nr 5, Walei;icik 
budowania jas-nej prciyszo1śc-i. ,,Precz z pacliołkami amerykań dzialne stanowiska Ł wywiązują· Władysław tkacz z PZPB Nr 4, Stanisław lakiernik z PZWD Nr 

Referat ideo!Qgiczny wygłosi skim'". Zgodny chór gfQsów wy cych się doskonale ze swych no· Gabarii Stanisław tkacz z PZPW 1, Włodarczyk l(arol ślusarz z 
la znana działaczka kobieca tow. raża głębokie oburzenie robotni. wych obowiązków. Nr I, Gaweł Leomard tkacz z PZPW Nr 39, Wojtak Wojciech 
Ciesielska. Słowa prelegent~i ków. Jedna z robotnic wola: Złotymi Krzybmi Zasługi od· PZPB w Pabianicach, Grzelło majster przędzalnik PZPB Nr 17, 
swą szczerością : siłą trafia Ją Nie pozwolimy na to, by niektó znaczeni zostali: I<arpowicz Fe· Zofia prządka z PZPB i W Nr Woźniak Michał robotnik z PZPB 
wprost do serc robotniczych. rzy księża uczyli nas ,.I<lam- !iks pracownik PZPW Nr 14 w 22, Jagodziński Alfons tkacz z Nr I, Bełdowski I\azimierz tkacz 
Porusza ona najbardziej Intere· stwa : zbrodni" Niech nie polity Bielsku, Jacl!nicKi Józef tkacz w Dyrekcji Przem. Bawełn. I<luska PZPB Nr 8, Jóźwiak Stanisława 
sujące. robotnika tematy, wypo kują w kościele. Jak jestem ka PZPW Nr 14, Sentkiewicz Wla· Józef kierownik montażu w skręcarka z PZPW Nr ~6. I<owa· 
wiadsi to, co tkwi głębokim toliczką - gardzę takim war· dyslaw ślusarz Państw. Fabryki PZPB Nr 5, I<uzańsk.i Wojciech lewski Adam ślusarz z Mech. 
przekonaniem w um'lsl.acih cholstwem. Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w przędzalnik z PZPB w Zgierzu, Fabr. dawn. „Bechtold i Seiler" 
wszystkich. Z dumą możemy Gdy wreszcie prelegentce u Chodakowie oraz łodzi~n tow. Malidnowl s~i MazksPyBmiNlian 5ma0jst~r I<rawczyk Teofil majster podwó-

. ć t Of · d · · k · • b · M l' M · k' t m przę zam z ~ r S}S rzowy z PZPB Nr 16, Sobczyn-
spoirze ws ecz. . :~( poke· ~Je _się ud5P

1
°. oic w~ ~rzheme, t ~rce 1 uyszyns 'p~~~ %r 1~n Piotr dyrektor naczelny 

1

PZPW ska Maria, tkaczka z PZZPJG. 

fia tkaczka z l'ZPB Nr 8 Gra.. 
bowska Stefania tkaczi,a z 
PZPJG Łódź-Północ, • Grą.dzka 
J ózcfa prządka z PZPB w Ru. 
dzie Pabianickiej, JędrzejCl.ak 
'.lelcna zgrzeblarka z PZPW Nr 
~6, Luazka Stanisława przewi· 
.1aczka z PZPB Nr 3, Ł~gosz 
Maria przą.dka z PZPB Nr .2 
.Majer }\farta. tka.cz ka z PZ p]j 
w_ Rudzie Pabianickie.i, :Marty· 
mak Marta przewijaczka z 
PZPB Nr 9, Orzechow~ka :Maria 
tkaczka z PZPJG1 Nr 8, Piekar. 
~ka Czesława prządka z PZPB 
>=r I4, Rctlirh Fran-~igzka przv· 
kręcaezka z PZPB Nr 1, Skiha 
.Tózef tkacz z PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, Symtiolski Wa
cław tkacz z PZPW Nr 38, Wa 
tęska Janina przą.dka z PZPW 
Nr 6. s:oneodpbrzdez nas kw .c1ęz im o_ re Wciął g.rn~ da ~j 1 z uMsm1.ec emd . Tazu Mmasz ~ k"w 7 • • d. Nr 2 Plewińska I<ornelia cia- Łódź-Południe, Tracz Józef 

s1e. u. owy r~JU, ze zmsz· asme w . !1 : ~ -ym aja, g y ow. usz~ns t ~racuJe JUZ o oaczka z PZPB Nr 6. Płachta k" k 
czen woiennych, zmudne .zmaga wszyscy po idziemy w pocho- 40 la~ w teJ samej fab~yce, a. w H 1 Łk k PZPB N 2 ier. se cji pracy i premii z Dyr. Wszyscy ci robotnicy i pre.co. 
nia nasze wyda1·ą w.spaniałe O· dziie, by zamanifestować · swą okresu~ po wyzwoleruu włozyl R edei:ika k~czB a ~ ł d r . ' PrBzem. BawelnK. wnicy odznaczeni przez Głowę 

. . . . • • · 1 t d · • · . a z1 ows i roms aw yr. na- rązowymi rzyiami Zasługi . 
?JOCe. I(rzep~1e ks1la ludu kpracu s1łę, l damy naileps~ą <>?powiekdz wg~eJ·ą~ prr~yu1·!kp~!w1·sJiycb~1a,rrf~l1ia czelny PZPB Nr 3, Rog-alski An- odznaczonych zostało 44 praco·p da~s7a. :zos~aJi. nagrodzcm w 
J~c~go, pewme roczymy u so Z'Woennikom woiny J uc.is u, . . • ~y. . · toni przędza1nik z PZPW. Nr 2, wników, a mi.ędzy innymi: r.m •nęt_a ;ua.1owego. -święta 
CJal'zmowi. 1 każda nowa prze A w tym roku pójdzie z nami chomteruu .zakladc;iw. Dzięki Jego Rześny Ludwik przędzalnik z Heleniak Ii;nacy, majster :!'V- was pra.cuJących Polski oraz ca· 
szko?a. pokonY_wana jest ~ la- cała mlodz:ei, Woj.sk~ j. chłoPi. pracy Wtele zruszczonych ma- PZPB Nr 6, Siech Ryszard dyre· marski z PZPB Nr 2. józefczyk tego świata. 
twooc1ą, tgdyz zaharrowaihśmy Cala Polska podmes1e zwyc1ę- szyn doprowadzo~ych zostało do ktor techniczny z PZPW Nr 31 Maria tkaczka z PZPB Nr 4, I ni.e Jest to przypadkiem Irn 
się dostatecznie, gdyż posiada- ską dłoń, która walczyć chce o stanu uzywalności. w Zgierzu, Sni:idy I<arol tkacz ~owalski Kalikst księgo;vy Dyr. w_ytężoIJa. _praca bardziej wzmae 
my niezłomną wolę czynienia pokój świata. Niech żyje po-, Srebrnymi Krzyźami Zasługi z PZPB w Pabianicach, Spałek J rzem. Bawcłn„ Edelwl'm Ig-na· ma gospoaa1·kę naezego kraju, 
dobra I utrwa!en!a pokoju. kój". Długo niemilknące okla. odznaczonych zostało 62 pracow Wacław kier. tkalni z PZPB Nr cy tkacz z PZPW Nr 30 w Zgie t;rm większa zBiazem staje si~ 

Reakcja św:atowa jednak nie sk! nastąipily po (eforacie tow. ników z czego na Lódź i okręg 3, Stańczyk Józef przęazalnik z rzu, Gerentjer Helena tkaczka siła obozu nokoju na CMYJll 
poddaje sie i dalei 1Jrowadzi C:e.sielskięj. łódzki przypada 38 ósób. Miedzy PZPB w Ze:ierzu, Stasińsk.i Woj· z PZPJG Nr 8, Glapińska Zo- ~wiecie. 



~.4 Nr 117 

Słowo drukowane zdobywa masy w Polsce 

5 milionów egzemplaf zy nakładu prasy partyjnej 
R~ W. „Prasa ' przys1ępuje do wielkiej akcji upowszechnienia czytelnictwa ~~;!1z;c~k~:ż:&~~~~ ~?!~~ć~a1~ 1 

W ddnrn dw
1
czorajszym nakła w Wari;zawie widzi<'liśmy nie- tyjno Trybuna Ludu" Gro starczenie do domu - realnie I 

Y co z rnnPj i periodycz Rtór h ·1 h • , ód " ' " - udostęnni J'e ws=stkim, naJ'szcr I, 
nej prasy partyjnej 

1 1 
. yc ' naJ cpszyc spo„r mada'', „Trybuna Robotnicza.'' " -„ 

os ągnę Y r.aJlepszych przodown'k6w . ~zym wari;twom społecze:6.stwa I 
licz bi! 5 milionów egzemplarzy• · t . 1 

• L „Chłooska Droga'' będ~· od· całego kraju. W ten sposólJ I 
Przed woj n~ nakładv wszystki'ch. f.oJkralr.yk_w pra•htc, en UZJast;yczme ,lziclnie. wy.fawać ro miesiąe, l 

"' •
1 

as iwanyJC przez ty,...oczny d . . . . wartqści~n 1~ i!Żka dostanil' 
gazet w Polsce nie przekracza. tł B r li /, l . h . • l' począwl\ZY o maJa, SWOJ0 ks1ąr. ~ię prostą i łatwą. drogą. do 111· 
ły 1 miliona orrr,omplarzv dzi· ~n- d ~m. Y.1 w '. >< , me ~t~rzyb łu ki. Abonent pl'as~· pnrtyJ·neJ· a.z· 

" ~ ~ l'Hl z s1wym1 ,,., 0 " 'kpr:tcy w mieście i na wsi. 1 
nie. A przecież poza. p"1·Aci'omn . 1· d . t·k. d . " wamt 1 Y Y będzie mógł nabywa~ nie tylko SW p " ' .

1
. . ' ,Jl o z1u 1e zte•wezvnY. . .. k. d . „ rasa rozpoczyna rlo. 

mi lOn:rnn pra.-;y partvfoej wy · Wspa.ni fy oz (,- · • J'<t'!7. 1> wy awane prZf.t: Jego wą.,wielką akcję o ogromnym zna, 
dawanej prze" Hobotn·i~zą Spcł-

1 
•· ... a . r w J prasy par· gazetę, ale i te, które zostaną · l lt l · l·t 

dzieluię ·w·yd:Lwnic7.n Prasa" k~Jne.~~~ki~cdnak pr.wdej wszyst wydane przez inne ga:r.('ty wyżej czemu m ura. nyro 1 po 1 yc·~ ; 
!stmeJe Jeszez~ wiell~a pra,;a politycznej, dokcnanej i wciąż \'\ ,vnuem~ue. wolucji kulturalnej w Polsce, 
. . . . . -..- „ im „ 3 ,.,,. em ogromne pracy , . . nym. Będzie to nowa faza re" l 
u:nych _stro!~metw politycznych dolrnn"''l"anoj w na•?.vm kra;,1 K &iązki - arcydzieła Utera.- dalf~c o~niwo likwidacji upośl<' W tych rfriią1:b orq!.>ył do Gdyni ni·~ ., 

i orf?a!uzacJi. Sa~e. ty~ko ~y, przez ·cały ob'iz d~~~kratyezn-;r. tur;r wł~ej i ?bceJ •. o <'· ~zema kultur~ln~o m~ pra.eu przyszedł do Polski po raz p:ewszy-. Został ,„1.~1p~cny do 
g_odm~1,_ dwut:ir:godml~1 i mi?- Fakt ten jest gwarancją, że raz ft.E>tycznc.1 61Zne1e graficz.neJ, za· Ją.cych. Wysiłek Partu, wysi· służby na linii regularnej Gd ynia-Lond11n Ch::i;akterysty. 
nęczm~ pols.1,,e maJą obe~m~ wój naszej prn~y będzie trwał mera6 b~dą. około 2i>? stron ł<>k całego aparatu RS:V „Prit· ka: pojemność 3649 BKŁ. 2 219 N. R. T. Szybl.rnść 14-15 wę 
łą~~ny Jednoiazowy nakład 1.> nadal . że każde. nasze osiagn. '· -lruku kazda, a ko~zt 3edncgo I r<y'' zapewni powodz.eme i tPj złów, urządzenia chłodnicze. - Przyprowadził kpt. Sl 
milionów egzemplo.rzył Są. to cie b~dzi~ punktem wyjśei~ dla c•gzemplarza wyniesie 80 zło- ambitnej akcjL Lehr z Kopenhagi 
cyfry ~ebywałe :nigd! w Pol- walki o diilsz11 osiągnięcia.. 
ece, cyfry, kt6ryeh ~obie w przed I to · t lk d · d · · B • h l 
;;;"~~~~a!~\~ee nie podobna by . pras~.11• ~o. 0 ;un:~: Zl~~~ „„?..~.'?..'!!.!"f:!.„„„~.'?.„!J.?..~.~~ ... ~„.~?,B,r,,~,'!!;~~.„g,,'!.~.~.~.~.~~!,f;,{„„~~~!!;.~?! 

Polska. pra~ demokratv<'Zll!I pow1cmd 5-~1·1honowego knłakłdadu 1 
a zwł "pz~ PR' na mi 1onowe!(o na a -. pra· 

P
rzezv" wa. Mokzcze• !I. pra~a j By chłopskiej można i należy 

. r s unponu ąeego .„ d ' · · h · f 
wzrostu. W 1945 nakła<l ws st pr~eJec. • mnyn .JCSzcze orni 
kich pi~m PPR · PPS y ~ł nziała.mo. w zakresie upowszecl: 

• 

Byron - poeta natchnionych strof i rewolucyjnego czvn1 
~roczysta ~kademia w MoskwJe w 125 rocznicę śmierci Byrona 

1 • wynosi Y nienia. czytelnictwa Motna 1 
3-19 ty~. egzemplarzy. W roku . • · 
1!146 li~?. ba ta ZOl!tała prze kro· 'lRlehzy. ~astko::o~kc d.o ,_ róozpow- Wielki poeta angielski, George Byron, bliski jest całej I sarz.e i rzesze publiczności. A-1 Byron sam był uczestnik:em : 
tzooa bl sl 

3 
k t . . szee mem& ~1a?..e me"t re me postępowej ludzkości. Opiewał on walkę z ciem'ętcaml, kademię :naugurowal znany bohaterem tej wa!ki - n:e żali 

wyższyła ~ ~ili~nro ;ie19~lr.ze· t<1cly zastosowaiic z powodze· odnosząc slę z sympatią do ruchu robotniczeiro, smagał poeta i powicściop'sarz, Anatol wal s .. 'i i życia d:a wyzwolen.i 

dawaliśmy już dzi~nnie 2 mJZ: nieclm. w .PTR!lie
1

._ RS1~ :.Prn~dn'' satyrą polityczną współczesny mu, pasożytniczy ustrój Sofronow. . GrecJ1. 
nv egzempl . W kr po, "Jmu.Je t'J. .:1e w 8.<>me Z'.\ a społeczny, Miłujące wolność narody żywią gorące uznanie _ Byron _ ten zdeklarowa. . „Od dawna s. twierdz' Iem -
: . arzY: pism. . o e- nie. . dl t I · 

Blt" bezpośrednio po ZJednoezo· p od . b k w a Byrona. Pa r oc1 greccy, walc.zący o niepodległość ny wróg hipokryzji i obłudy _ P .sał po;eta - . ~e tylk~ rewoiJJ: 
~iu liczba ta doszła. do 3219 ty· J- ccząwszy maJa. r: a Y swej ojczyzny, czczą lmlę Byrona, W latach wojny domo- oświadczy! &ofronCJIW _ bezli- c!a .moz~ ocal~c z:~11uę. od„ !J 
1ięey. Od tego czasu datuje a.~ne~i prasy partpne~ r~bot: wej w Hiszpanii batalion antyf;iszystów anglelsk1ch, wcho tośnie ztyw~ maskę, za którą p1ek1elneJ, obm·erzle; WC>)ny . 
~ię nowy skok w rozwoju naszej ~1 • c op. czy mt-0 1 ~en prncu dzących w skład Brygady M·ęcnynarodowej, nosił imię kryje się krwawa istota demo- W 1821 roku, gdy naród gret 
prasy. W eią!!U 5 miesięcy na- Jący będzte .m6g~ bezpośrednio wielkiego poety. krac;'i angielskie;'. Demaskute ki pow_ stal przeciwko_ ja_rzrn.u 
kład asze "' 1 bez zwracnma 91ę do wydaw· 1 · J' t k d 

1 ~.00Y t n. 1w;~ 0 . da sb~h nietwa zamówi~ książki w nu.·rj- W dniu 125-ej rocr.nicy śmier,demfe poświęcone pamięci poe- on tradycyjną obłudę angielską, urec„ iemu, Ryr~n. u a Je się oo 
te· ·ei~ZCY /na tz~rm_y - ~rn prar.,,. ' ' ,, li•tonMYn "''" Ci Byrona w Związku Ra ty. W Moskwie, w Centralnym która niczym trująca pajęczyna G~ecf, aby wziąc czynny li' 

z;
01

: 1 ~nereJ·ei:c7e naJ·ntru?e0
3
'!'· zPo-o ~l:iego. W tym celu pi~ma. par dzieckim odbyły się Fczne aka- Domu Literatów zebrali s'ę pi- oplątuje spolecieństwo Anr,ll!. dz;al "! wa~c~ nar-odo':"'~·wyzwo 

" Byron p·sał· W ych lenczeJ Gre1<0'}'. Nam:ę.ne glo-
bnczyć tendencje rozwo3·owe na. --v~~,,,,.,..-·---- 1 

· " nasz cza- · I · · ' t sac'.i potężni! .silą napędow w szenie wo nosc1'. i:w ;n pa o_su 

szego życia.. BUD J MY NOWĄ WARSZAWJ: Angl't jest obłuda - obłud! ·v apel o powstamt k~ory ~~ZWJJI 
P~:~~a. ub~r~tu c::::da.zi;:: , . '~ pol:tyce, obłuda w poezji, o)łu- .s:ę pop.rze~ całą rworczosc PQe. 

w nakładzie 212 tys. egzemp1a- Robok7 przy trasie W-Z szvbk.o p.ostępuią naprzód da w religii, w moralności, obłu ty. staJ~ s·r czymm. 
• ~ :1 da we wszystkich prze;'awach W, M1ss

1
• o.~ngh: Byron .. tworzy 

rzy. w chwili obecnej ()sią.gnę. Potężna radiostacja .w Raszynie - ZOO beniaminkiem z"yci·a" Byro n· .d . . oddz al v. sile 3.000 ludz •. Od· 
ła już nakład 1.140 tys. egzem· . . n 1eoaw1 z: wor d : I t d b . ' ·t 
plarzy i w chwili gdy słowa te m!eszkańCÓJV §t OJiCy ny, „wojna jest wojną św'ętą . zt,a en maT z!~ yc ~;a~ od. z,a, 

d 
·d d l ·k • tylko wtedy, gdy prowadzona ;ę e_ przez ur ww. .v Je nym 

. OJ ą.b ilo. czyte mke., liczba ta Warszawa - w kwietniu jest potężny maszt antenowy. masztu jest już gotowy i w 1.est w i'mi·ę wolno~fli·. Gdy J'ed- z hst_ów z tego okresu ,P..Yrn~ 
;\lz ę zie prze roezona. W li a wszystkich odcinkach Będzie on roJał 345 m wysoko najoliższy-cil dniach przybę- nak i'est ona ow.o~ h pisze. ,,qd<lalbym ws. zys!K~" co 
n.i.reu zacz:ęło wychoozi6 pismo B trasy w-z roboty postę- ścl, będzie zatem ną.jwyższy,n d~e do Warszawy. Montaż 1 t'. . 1 . _cem 1 P~~ y, mam. Zbiorę wszelk·e mozl:we 
el•łopskie „Gromada' '· .Po mie· puią w szybkim tempie. masztem w Europie. Na szczy konstrukcji wieży antenowej < oz me nazw e JCJ rzez ą? środki, by pomóc tej wielkltj 
sięcznym za.led'\Vie istnieniu Na mo~Cl·e prowadzony_ ] . ...,.... ro"'""""'zn'e s'o za ki.lka dn· I( . lk t h h . ' r:i d " k :s =• cie zainstalowane zostanie do ~.-~~ 1 '"' i. '-- ra;em ,,pysza owa yc an sriraw:e ·. 
„c:rroma a prze croczyłe. 80() montaz· konstrukc3·1· chodni- dl '' B · A W · 6 t 

1 
ó datkowo urządzenie do telewi- • * • .ar~y na~ywa yron ngJ·~ T owym czasie Byron m 

ys. egzemp arcy, z g ry opła· ków, na gotowej już konstruk z.ii, tak, że ogólna wysokość osw1adcza, że nie ma za co ko· „Cóż znaczy własny los, je· 
ronych w przedpłacie poC"zt.owej. cji· jezdni· lada dzi"eń prz~. a•ni masztu dojdz.i·e do 360 m. W arszawskie ZOO jest be- ha· t k k · · p 1 • \ !'\ 1 · G d " 1 :r""' ,_,.. 1"J c c ego s raw a z1em1. oeta można przeKazac przysz ym nr> 

il- maJa „ Toma. a p anujc się do betonowaru·a podloz'a ó 1 · niaminkiem mieszkańców • . t . . A 1. k 1 h b k r · · · 
1 

.
1
. 

1 
Maszt. kt rego waga prze era- mow1 o warcie, ze ng ii nie- o eniom c oć y cz~st ę sweo 

os1ągruęe1e mi iona pod as„altowoo nawi·erzchn1·„. cza 500 ton, oprz•o •ię na potń" stolicy, którzy na wszelki spo- d " -" w · d · • ł d N J. '' "' ... " O? ó nawi zą wszystk'e narody świa „ja"? Rewoluc1·a. walka o wll 
czmy rugi przyK a . „ o- w tunełu trwaja prace na s b starają się dopomóc wzno t k we Drom" to · l ·1 nym betonowvm A--ndamencie · i , ·"'~i • ó a i ocze uja_ i·ej zagłady. Jed- ność zwycie. ży osta_tecznie" . 

.,,. - powazny n. ':-y zm1·any. Sci'a.n"'. w poło- ' . J.u Wien u , prz3"'t' eszyc powr t 
k t t 

· t t ..,„ ·' obi·ętości· 200 m sześc :no grod d d · · nakże Byron uw~ża, że .sam. a. Poeta, który po,_.vstał .Przec:w 
use s romcowy Qll'gan . eore y- wie są już wyłożone kafelka- o . · 'u - o u o prze WOJenneJ r 

czny naszej Partii. „Nowe Dro mi glazu'""'•TVTY'I~. Na ukończe- koła głównego fundamentu bu świetności. Składanie w da- Anglia jest n;ewolnicą, albo- ko uciskowi czlow:eka. 4os!al 

g
·•· · I · b kl d .„„J„- duje s"" 12 mniejszvch f.un- wi t k · tal ó wiem naród 1·e1' nie ;'est wolny potęp;ony 1·eszcze za życi~. '· 
1 mia y w maiu u· . r. na a niu jest układanie szyn tram- . ;i" ·' rze z erzą e , czy p t w, " "" 

29480 egzemple.rq-. w kwietni·i wajowych. poczem natych- 'damentów, do których przy- zaofiarowywanie bezpłatnej i cierpi nędzę. go współcześni :r. . )<ól uysf 
lfl49 r. - ponad ltlO tys. egzem mriast prz,rstąpi sie do bP.tono mocowane będą lmy, utrzymu pracy przy usuwaniu śladów Mając na myśl' Anglię, By- kracji angielskie) poddał: os! 
plarzy. wania podłoża dwóch pasów jące masz;t w równowadze. zniszczeń, są na porządku ron mówił w Parlamencie· o tka krytyce i potęp!li społeczno 

Trzeci przykład: Organ Biu- ie?dni. Chorzowska Wytwórnia Kon- dziennym. Z pięknym gestem czach, którzy podnieśli bunt litycz~ą treść jego twórczo' 
r!'I Informaeyjno:;o Partii Komu We wszvstkich punktach tra strukcji Stalowych, budująca wystąpiło ostatnio kilka zakla przeciw maszynom: Zyc·e Byrona i jego na· 
nistycznych i Rabotniezej „O ,~y prowadzO'l'le sa ożywione ro stalowe cześci wieżv anteno- dów ślusarskich, które zobo- „Nigdzie pod uciskiej naj'.Jar sze. utwory. ow!ane duc~~m 
trw~y pokój, o demokrację lu- boty brukaNJkie. Ostatnio roz- wei, podjęła się w ramach wiązały się wykonać bezlnte- dziej despotycznego i zdradz:ec kl I pr~tes~u. są po dz:s dz!' 
dową'' podnif.:0ł swój 11akład w poczęto układanie kostki bazal Czynu Pierwszomajowego resownie trzy klatki dla srebr kiego rządu nie w!dzialem tak ostro potęp"ane prz~z konse 
ciągu jednego roku o 63 tys. e- tm\rej na półkolistych zjaz- wcześniej wykonać część za- J nych lisów, szympansa i klat- ń'eszczęsnej biedoty, jak w tym tywną kr~tykę_ arigielską. 
gz~mplarzy i •1kazuj.e ~ię obee- dach, prowadzacych z mostu i mówienia. Dolny fragment kę bażanciarni. · chrześcijańskim kraju!'. Nastep Ten boio~mk w. w;1lc.e PTf! 
riie w ilośri bli~ko 100 tyii. ~ tunelu na W!słostradę. nie, demasl<'Ując pol!tykierów, go cl~ko ~vr,?.~;t .f .uciskl'wI. w~ł 
gzemplarzy. Na trasie zatrudnion:ich towych poprzeć wszelkie awan- „high_ l~fe u 7. J!:'g'o ~el'!ą. h 
cy~ry~zym !wiadczą powyższe jest obecnie 5,5 ty!liąca robot- Zw;qzkowcy pplscy zwiedzają Moskwę tury międzynarodowe i zbrodni- kryzJt I obłudy morainosc:ą. 

S
• wiac1ezą one o ogromnym, ników, wkrótce liczba ta wzro Członkowie delegacji polskich Ponadto c1lonkowie delegacji czo lekceważących potrz~by jego niewolniczym przyw'ą~ 

wzm:igający;m Bi! wciąż roz Śtllle i większość robót odby- ;:wtązków zawodowych n.a. 10.ty polskiej byli obecni w Central- mas pracujących Anglii, Byron niem do pieni~dzy - nie 
machu na.szej pr:u1y partyjnej, o wać się będT.ie na dwie zmia- zwrn;a ~ię ~o c:donkó~ Izby lazł I nie znajdu;,, należne 

ny zjazd radzieckich związk6w za nym Domu Armii Ilndzieckfoj Lordow t powiada: ,.Uwazam za . • • ,,.. 

~:~~~~~c~:sz-::ij w~i:{r~ii. 7t~!~~'. . ~ • • wodowych zwiedzają. łvfoi1kwę. na zbiorowych występach naj- swój obow;ązek zwrócić wam uznam.a wsroo ~wych „porz 
czą. one o tym. że demokracja. prawdopodobnie już W Up- Go§cie polsey o;::lądrli II'05kiew lepszych ze~poMw tw6rezośd uwai;ę, że z zadziwiającym po· nych 1 przyzwo·tyeh" rodak' 
ludowa. stwerzyła. w Polsce nie. cu Polskie Radio urucho-; ~ką. kolej podziemną, kt<S.ra amator:;kiej radzieckiego rurhu śpiec'.1em rzucacie się na pomoc O wafce ludu z reakcją By 
bywały dotąd głód słowa tlmko- mi nową. ra.lłiosta.('ję w 'Var- zawodowego oraz h . 1' waszym. sojusznikom politycz· wypowiedzl2ł prc;>rocze slo'l.'t 
wa.nego, głód wiedzy pblitycz· szawle, budowaną od kilku wywarła nn. nich imponuj'}.ce . o !'Jrze t w nym, a ludzi niesr.częśliwych w . ' . 
n<'j. glód wii>dey mnrksietow- miesięcy na terenie Raszyna. wrażenie, ora7. 1m1icdzili znaną Teatrze Wielkim operę ,.Rusłan. Wlł'5Zym kraju pozostaw'acie na .,Ostateezn:e ~~Y~·ęz~ , nar 
Eko-leninow~kiej. Awiadc:r.ą ono, Instaluie się tam ~prowadzo- JllO'<lóewi>ką. fal:>rykę papierosów i Ludmiła" i balet „Kopciu· opiece opatrzności„. albo ple- Ja tego me de>zyię. Aie przę. 
Ż!' w mtszyrh oczach dokonuj!' ną z Czechosłowac1! apa~atu- D ka " szek". banii„." duję to". 
,•ię -prawdziwa r"'wolucja. kul- rę. o mocy 2011 KW. BędZJe to ,. u t • T . t 
turalba. w Polsce. Nigdy nikt wnęc stacja a..t~ro~r.otl;de sil- Prz„wnclnit>iąry drlegacji pol Sportl<m•cy po!.c<1dej delegacji Następnie poeta Meksy Sur- o. co ;e11 w poezji ByrGil 
nie. słyszał w Polsce 

0 
miliono- nl~sza ~d ni}j!1~1e3szych w hkiej Aleksander Burski ~twier- związkowców bt:ali udział w im· kow wygłosił refer„! na terr?.t najlepsze, najbardziej postępr 

wycli nukła<laC'h pl'a~y t.'iilop· 1 te! ~hwili stac1i: Wrocła- dził. że fabryka. „Dukat" wzbu · obchodzie święta „Byron „ a wspolczesno~ć · we - żyje, <l7-iala : porusza 
~kie.i _ a my tr. nałtłady stwo· wia .1 Warszawy I. ~ówno- ~nu~ą.eym . J Twórczosc Byrona - stw1er- . 
rzyli§my i docieramy na wie~, z cześme z konstruowaniem apa dz'łs. swym urządzericm zach- 1-MaJowego w :Mo11kwie. dził referent - nawoływała do szyc'i1 wspol~z~nych... Byrf 
wiirawilzir daleko jeszcze nie. ratury nadawczej budowany wyt zwią7:koweów polskich. --o- walki narcxlowo·wyzwoleńczej. sam przezwye•ęzał swoi „byrt 

wysmrezającą, ale we.ią2: rosną nizm" i od wą_skiego roman!JI 

cą ilością. gazet i pism. Potro· w I k I d k t ł mu przeszedł do tętniącego Z, 
jenie w ciągu jednego roku na· 1•e a arm1•a u· z•1 z wyz• szym wy s· z a cen1•em ciem realizmu. Na11epsze poe 
klnd'1 takie~o pi~'!ln, jak „O ty B · k D J 
tn~ały pokój. o d"mokrat·j.., lu- yrona, Ja np. " on u 
ciową" - po§więeonego wyłącz· 90 tys. młodzieży studiuje na wyższych uczelniach :w Polsce mają głęboką treść spo!eCZllł 
nie mir:.~z~·naro<lowym prol>k Wystarczy kilka ogólnych ne, o nadmiarze oouczycieli, wi'll, Katow:cach, Lodzi i Gli- niach ponad 90 tys .. studentów. Imię Byrona. j.ego 
morn r•rnhu robotnirzego, jest cyfr, aby z.orientować się w gdy setki tysięcy dz'eci nie wicach. Olbrzymi procent tej wi?lkiej nleśm'ertelne. eyrona 
dnyba wymownym dowodem po niebywałych ""'iągni"'c'aCłt1 Pot miało doot„pu do szkól, a fala Jeszcze wyn10wnie1· o rozw<>- arm'i studentów to młodzież ro post4 powa ludzkos·c· 
głębia.nia się internacjonalisty- -.... • " ~, · ~ki Ludowej na podstawowym analfabetyzmu zalewała nas. ju szkolnictwa wyższego, niż botnicza i chłopska, dla której N zakon· czen'.e 
cznych zainteresowali ,nas:."•"ch od d · k lt 1· b kół · d · 1 • d p 1 L d a 
""' ·'" liiclowyl'h. · cinku la rozwoju u ury w roku szkolnym 1937-38 by sama 1cz a sz 1 wy z:a ow, opiero w o:sce u owej o· 
•·· k · od · k · h · · ·•oś' t d · h t I · • · · b poeta. Jarosław Smie:akow, rt-

w spaniały rozwój prasy par· raJU - na cm u wyzszyc Io w Polsce wyższych szkól mow1 11 c za ru monyc w war y się 11.a osc1ez ramy 
tyjnej nie naRtą.pil sam uczelni. Rządy sanacyjne celo- akademickich i nieakadem'okich nich pracowników naukowy.eh, wyższych uczelni. cytował wiersze poświęcone 
. 'k . . ł wo hamowały :eh rozwój i po . . , która wzrosła - jeśli chodz: Minęły bezpowrotn'e czasy, ronowi, poeta Lewik odczy"' 

przez się - w wym u z:vwrn °- zostawiły po sobie i tu tragi· łącznie 28 o 93-cil wydzialacn, o personel wvklada1'ący - z gdy na naszych u iwersytetach "" 
w:vch procesów. Jest ()n w~i- k 1945 46 , swe ostatnie przekłady Byroni. 

kl
·,,m pracy całej Partii. Jest czny spadek. Odpowiadało to a JUZ w ro u - w po- 2.296 w r. 1937 -38 · do około r politechnikach wydawano po A . i• 
' d · t · t k lb · h 5 t N · · k ·ed k k'lk ś d l • rtyśc: teatrów moskiewsk 11 

011 
wynikiem wysiłk6w towarzy lansowanej przez rzą sanacyj· ws aJącym z a o rzym1c· ys. 1 a1w1ę sze J na zna- 1 ana cie ypomow rocznie, 

szy i kolegów pracujących w ny tez.ie o nadprodukcji !nteli- zn'szczeń państwie przekroczy· czenie ma niebywały wzrost gdy absolwenc: z niepokojem deklamowali fragmenty Roernr 
prasie, całej masy drukarz:-, gencji. Mówifo się o oadmia- liśmy stan przedwojenny 30-ma liczby studentów. W roku aka- o swą przy5zJość opuszcza' !ów Byrona: •. Don Juan", „ej 
~chników, kolporterów, praco- rze '.nżynierów wt~y, f!dy na szkołami wyższymi te 107 wy. demickim 1937-38 na uniwersy- mury uniwersytetów. Dziś na de Harold", „Beppo". Wykont 
wnik6w redakcyjnych i admini- sze bogactwa naturalne nie by- działami. Obecnie posiadamy tetac,h polsk'ch studiowało każdego z nich czeka warsztat ne zostały również romar.I 
stracyjnyeh i korespondentów ty wykorzystane, a ludz.ie pra· bhsko 40 szkdł akademicikich.- 48,016 osób, a jui w roku a- pracy, czeka odbudowująca s'ę , 
robotnieeyeh i chłopskich. Na cy mieszikali w ruderach, o nad l Truchomiliśmy nowe centra kademic:kim 1945·46 - 55,502 i ojczyzna, wołająca o olbrzymie w:elkich kompor.ytorów rosyt 
wielkiej ake.demii l·majowej, u· miarze lekarzy - gdy cale pof życia naukowego w Szczecinie.Jw 1947·48 - 84,680, Obecnre rzesze inżynierów, lekarzy, na· skich do słów Byrona. 
rztdzonej przaz RSW ,.Prua" łacl• kraju były ich pozbaw!o. Bytomiu. Gdańsku. Wrocła· zaś marny na wyłszych uczet- uczyc!eli, naukowców. -

•. 
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a I a u cz cz q c O'P I l~~::::::~i:!:;~~;:k~ej 
wzmożonym ruchem ·wspóliawo<łnictwa ffi:~~~i~;kr!;°k~~jaup0~~ó~ 

W sali K?n;ite~u Powiato~1du Związku Samopomocy zaostrza się walka klasowalnach odbyły się pozj azdowe Czyn Pierwszowajowy,lw ra 
weg~. Polskie~ ZJednoczoneJ Chłopskiej w Kutnie· na wsi, bardziej niż kiedy- wiece, które są dowodem sil mach którego werbowa i pre 
Partu R:obot!11czej w Kutnie Zadaniem III Krajowego kolwiek potrzebna jest ma- nego zespolenia wsi z klasą numergtorów dla nowego pi 
odb7ł. s1~ wiec poświęcony Związku Samopomocy Chłop sowa organizacja pracujące- robotniczą i zainteresowa- sma dla wsi - organu KC 
omowiemu z~dań jakie wy- skiej było podsumowanie do go chłopstwa, która byłaby nia przemianami gospodar- PZPR „Gr.:imady". 
tyc~ł III ZJazd Krajowy robku Związku oraz wyty- zdolna prowadzić zdecydo- czymi w Polsce Ludo\vej. Ze Już na dzień 26 kwietnia 
Zv:"i~zku Samopo~ocy Chłop czenie nowych zadań i no- waną walkę z wiejskimi i brani na wiecach chłopi przekroczyli oni zaplanowa
ski~J w Wa;szaw1e. W wiecu wych dróg, którymi ma kro miasteczkowymi kapitalista- przyjęli zobwiązania wyko-
~z1ęło udział ponad 100 o- czyć Związek Samopomocy mi. Dla zwycięskiego wyni- nania uchwał III Krajowe-

1
•- uprzednio liczbę nowych 

sob .. Referat zasadniczy wy- Chłopskiej w najbliższej ku walki klaso·11ej na wsi go Zjazdu Samopomocy i:-renumer~torów 0 16 proc. 
głosił tow •. Wojciechowski, przyszłości. muszą wzmocnić się węzły Chłopskiej i wyrazili solid:J.r To os1ągmęc1e listono-

KOMU ~SZOJEMY prezes Powiatowego Zarzą- W obecnym okresie, kiedy sojuszu chłopskiego z klasą ność z uchwałami Kongre- szy wiejskich naszego wo-

~iedziela, dnia 
1 

maja . r?botz:ic;z~. Na cz~ło wysuwa su P?lrnju w ~aryżu . Na .z~- j ~wództwa niewątpliw:e za-
J949 r. T d • ' o 1 , K 1 , k' , p się ~z1s1aJ zadame przcbudo b~ama orgam.zowane z m1- cLęci ich do dalszych ,·ysił-

D.ziś: Filipa y z1en sw1aty SIQZ I I rasy wa?Ia i u!eJ?szenia żrci:i ~a CJatywy ~ow1atowego Za- ków w pełnieniu zaszczytnej 
I wsi polskieJ, podrues1erua rządu Związku Samopomocy . „ 

-0- dobrobytu i kultury mas ~u- Chłopskiej, stawili się nie- miSJl dostawcy drukowanego 
W.ilNIEJSZE TELEFONY Wystawy, stoiska, odczyty dowych. Trzeba aby z~nikła mal. wszysc.y mało .i średnio s:ow~ do najodleg:ejszych za 

Pow. Kom. M. o. - 22 w Sali Konferenc j e' St 

1 
a k .1 Ty d . Oś . raz na zawsze nędza, ciemno rolm :hłop1 z powiatu kut- kątkow naszej wsi. 

Miejski Posterunek M. ·o. -33 rostwa Powiatowegr ! kut~ ~ ~ a cJ go ma wia- ta i zaco!anie :vsi· :r:zeb.a nowskiego. -o--
Strai: Potania - 41 , • od . Y wyrwać 3ak naJszybcieJ mI-

l!.&rztd .Miasta Kutna - 30 ~1e, p . przewo.dructwem Do Komitetu powołano na lionowe masy mało i średn10 R b t • k t , , d hł , . 
Starostwo ·Powiatowe - 31 ow .. Rudn:aka wiceprezes~ p;zewcdni ' "'> tow. ~.ld- rolnego chłopstwa z dotych- o o nicy u nowscy wsro c opow 
l'reądlum Pow. Bady Naroo. p~:1rovyeJ Rady _Narodo~eJ maka, na kierowników sekcji czasowego upośledzenia gos-

- 102 ° . Y 0 się z:brame orgamza tow. Stachurę, Hollego, i Ma podarczego i kulturalnego Nawiązana · łączność mię- ganizowania na wsi, w pała 
Pow. Zakład Elektryczny - S2 cyJne Konutetu Tygodnia tusiaka Cz· oraz na człon- p f · t w · : d robotnikami· fabryki cu, przedszkola dla dzieci 
Urząd Zdrowia 91 Oświat Ks. · k' · p ,, , o re erac1e ow. : i OJCie- zy 
l'olski Ozerwon; Krzyi (POK) Na zeb y . iąz ~ l· {asy. · ~<;>w - przedstawicieli par- chowskiego zabrał głos ob. „Kraj" w Kutnie i chłopami wiejskich· Niedługo już dzię 

_ 89 d tran_ie. i;rzy Y 1 iczme tu, Zw. Zawodowych, orga- Nowogórski. Dzień 1 Maja wsi Szewce Nagórne przybie ki korzystnym warunkom 
BzpttaJ Powiatowy _ 20 Pt

1
.r
1
. zezs ::iwkic!e ezwładz, par- nizacji, nauczycielstwa i t.p. chłopi uczczą wzmożonym ra forinę stałej współpracy · lokalowym i "pomocy kobiet 
, wiąz ow awodowych · ' · · k. · b t · · t S h N p 

Ubezp1ecsalll1a Społeczna - Sł. Org . .. S ł • W czasie Tygodnia Ośv.ria- współzawodmctwem pracy Odw1edzmy e 1py ro o m- z mias a, w zewcac agor 
Pogotowte Sanitarne POK - 90 ucz;;i~a~JI . po ełcznych, na ty od dnia 1 do 8 . . ą nad podniesieniem produkcji czej w ubiegłą niedzielę nych powstanie wzorowe 
Urząd :&epatrtacyJny - 86 ie s wa 1 spo eczeństwa. dzo t M?Ja ur~ . rolnej i hodowli. Zebrani u przyczyniły się do dalszego przedszkole, pro.wadzone 
row. Za.kl. Obezp. Wzajem.n. W. Refer:=it n~ .temat zada~ . ne zos aną .wystawy ksią chwalili w związku. z tym je rozwoju i usprawnienia pra- przez wysłaną już na kurs 

Narutowtc.za nr. 20-teL 108 ~ygodma O~w~aty wygłosił ~ek, ~r~y, stmska rozprzeda dnomyślnie przyjętą rezolu cy nowopowstałego na wsi przedszkolankę. 
Apteka „Pod Orłem" - 106. mspektor OswiatY. dla do;cr z;: ks1ązek, pochody, akade- cję. koła. ZMP. Robotnicy przy- ------------
:Walenta Apteka Nr tel. '1 słych tow: Stachura, ktory m1e, odczyty, prelekcje w W całym powiecie kutnow wieźli z sobą godła, odznaki W d ' k 
Ohac14.ska, Apteka Nr teL 62. przedstawił zebranym prog- szkol:v·h i ~-, · }<)d <l"h. nracy. skim we wszystkich gmi- i pisma ZMP. ZMP-owcy z ę rOW a 

miasta zaprosili delegację po województwie 
koła wiejskiego ze wsi Szew 

Dzisiai, w dniu Swięła PraCy ce Nagórne na uroczystość SKIERNIEWICE 
odsłonięcia sztandaru Zwią W publicznej szkole zawo 

otrzymaią nagrędy pracownicy ,1Borutv•• 
zku Młodzieży Polskiej w dowej w Skierniewicach od· 
Kutnie i uroczystości 1 Ma- była się konferencja przed
jowe. Natomiast 20 ZMP- stawicieli Powiatowej Rady 
owców z fabryki „Kraj" Z wiąz k ów Zawodowych; 
przybędzie na dzień 1 Maja Związku Cechów, PZGS-u o
do wsi Szewce Nagórne, aby rari społeczeństwa skiernie
pomóc sprawnie zorganizo- wickiego, na której omówio
wać święto 1 Maja na wsi. no najaktualniejsze zagadnie 

Akcja wspólzaw~m:iictwa pr~ekrocz:rć nor~ę pro.duk: się. w ostatnim. etapie nastę- W dniu dzisiejszym naśtą-
pracy na tere?ie anstwo- cyJną, zwię~szyc wydaJpo~c pu]ący robotmcy: Walczak pi rozdanie nagród wyróż
wych. Zakładow Przer;;ysłu sur?wca, osiągnąć jak naJ- Józef, Olczak Jan, Edtaszew niającym się pracownikom 
Ch.epucznego „~oruta. w wyzs~ą jakość i czystość pro ski Eugeniusz, Barczyński oraz oałoszenie Wyników 
Zgierzu obejmuJe niemal dukc3i, a ponadto przestrze- . . , 0 

• • 

ws~ystkich praco~ników. Na gać punktualności, nie opu- Tadeusz 1 Domeradzki Hen- wspołzawodmctwa rmędzyza Jednocześnie robotnice fa- nia pomocy młodzieży szkol
bryki zajęły się sprawą zor nej. cgolny stan załogi 1857 pra- szczać dni roboczych i prze- ryk. kładowego. (o) 

cowników, udział . w akcji strzegać przepisów o bezpie Ożywiona dyskusja, jaka 
nastąpiła po referacie ob. Me 
dyjslńego świadczy, że społe

czeństwo skierniewickie żywo 
interesuje się młodzieżą 

szkolną i stara się jej dopo
móc. 

współzawodnictwa bierze czeństwie i higienie pracy. 
97,43 proc. członków całej Współzawodnictwo mię-
zalogi. dzyzakładowe odbvwa się 

W zespołowym współza- między „Borutą" a Zakłada
wod~ictwie uczes~niczy 18 ze mi Związków Azotowych w 
społow, które maJą za zada- Chorzowie i Mościcach. U
nie w terminie wykonać po- '17.iPł hierze , · 'a z::ihna Za
wierzo;;e p:ace, utrzymać kładów i walczy o pierwszeń 
czystosc mieJsca pracy, za- stwo przy przekroczeniu pla 
pe·".l'ni_ć oszczędne zużycie ma nu, wzroście produkcji, osz
teriałow, punktualnie rozpo- czędności w zużyciu energii 
zynać pracę, nie opuszczać elektrycznej, oszczędności w 
pracy, podwyższać wydaj- zużyciu surowców, oraz na 
n?ś~ fa.chową i dą.~yć do pod odcinku dyscypliny pracy, 
rues1ema p:odukcJi· . usprawnień i wynalazr.zości. 

W , m1ę~zyo~dz1ało~ W ostatnim okresie na 
"".spół."Qwodmc~w:e udział pierwszym miejscu znalazł 
bierze. 15 ~ddziałow których się oddział G. uzyskując . 28 
zadam~m Je~t: punktów. 

Pow1ększyc wydajność, W nik 
wy u akcji współza-

OFIARY wodnictwa, na planowane 
. w ostatnim miesiącu 815,ł63 

Koło szk?lne Zwt~zku ~łodz:'e kg, wyprodukowano 1·067.463 
ty Polskiej przy G1mnaz1um I kg. co stanowi przekroczenie 
Liceum Im .. Henryk~ Dąbrowskie produkcJ'i miesięczne· w 132 

Czyn Pier'1Vszomaj ovvy 
kutnowskiego świata pracy 

W ramach Czvnu Plerwszoma· w celu ' udzielenia pomocy lekar· również ofiarować słodycze dla 
jowego Ubezpieczalnia Społeczna sklej na miejscu. Nowootwarte dzieci przedszkola RTPD w Ku
w !(utnie uruchamia dnia t Ma· ambulatorium w Chodowie ulał- tnie. Ubezpieczalnia Społcnna 
ja l!M9 r. własne ambulatorium wi w znacznej mierze pracowni- jalco opiekun przedszkola w łę
w Ch1•dowie w gminie Krośni~· k"r• rc:'11:vm k•lr1ysta•1h.· .r rimro koszynie ofiarowuje na potrzeby 
wke-, dla obsłużenia ubczrlc ·w· cy lekarskiej jak równi~ż z go· tegoż przedszkola sumę 3.000 zł. 

* 

W lokalu gimnazjum me• 
chanicznego w Skierniewi
cach odbyło się uroczyste od 
słonięcie sztandaru Związku 
Zawodowego Pracowników i 

nych zatrudnionych w Państwo- towych leków dostarczonych do 
wych Majątkach Rolnych Cho- ambulatorium przez Ubezpie•;zal
dów, Turzynów, Dzierzblce, DCi· nlę s·połeczną. 
ma1:ików, oraz pracowników ZR· Kolo Ligi Kobiet przy Ubnple 
trudnionych w innych lnsty~uc· czalnl Społeczne.i w Kutnie z 
jach położonych w okolicad1. okazji Swięta Pracy obdaruje 
Ambulatorium będzie obsługlwa· dzieci pracowników Ubezplerzal
ła stala pielęgniarka. Raz w ty- ni paczkami ze słodyczami. Jed· 
godniu dojeżdżać będzie lekarz nocześnie koło to postanowllo 

Pracownicy młyna PZZ w Kro Robotników Budowlanych. W 
śnlewlcach w celu uczczenia uroczystości tej wzięli udział 
Swięta Pracy zobowiązali lllę d t · · I ł ł 

i k • d · " 1 p:rrz;e s aw1cie e ca ego spo e-
zw ę szyc wy a1nosc pracy u- • k' · · k" 
zyskane w ten sposób pieniądze czenstwa s ;ermew1c 1go ze 
przekazać na budowę Domu Par- starostą powiatowym na cze-
til w Warszawie. le. 

Zobowiązania 1-Majowe wykonane I 
Robotnicy Pabianic dali wyraz swej dojrzałości 

go w Kutnie wplac1ło 5.000 il. J 
na budowę Pomnika Wdzlęczno· proc. W przeddzień 1 Maja pra Zobowiązania załogi naj- zaś zespół Olejniczaka i Ste maszyn do dnia 1 maja. Pra 
ści w Kutnie i wzywa je hocze- Niezależnie od wspania- cownicy pabianickich zakła większych w Pabianicach fańskiego wykonał dwie cownicy warsztatów Gimna 
śnie l~ola szkolne ZMP przy Gi- łych osiągnięć produkcyj- dów przemysłowych spraw- zakładów PZPB zostały w wrzeciennice. zjum Mechanicznego także 
mn~zjt1m Han.dlowym oraz ~im- nych, uzyskano również do- I dzili, w jakim stopniu zosta pełni wykonane przez wszy- Również Rada Zakładowa nie pozostali w tyle w reali 
nr

1
z1um ~rdwteck;:n djk złozenla bre wyniki o znaczeniu go- ły zrealizowane uchwały, stkie oddziały. Również indy i Wydział Socjalny w PZPB zowaniu powziętych przez• 

0 ar na u owę omo a. spodarczym, a mianowicie powzięte dla uczczenia Swię widualne zobowiązania . zo- dotrzymały swego zabawią- siebie uchwał. Do dnia 1 Ma 
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oszczędzono surowca 8 proc. ta Pracy. Przegląd uchwał stały dotrzymane. Prządka zania oddając w dniu 1 M~ ja zakończony został montai! 
w stosunku do poprzedniego i ich wykonania wykazał, Hancbach Zofia podniosła ja wyremontowane domki Hl wiertarek kolumnowych, 
etapu pracy oraz zebrano że wszystkie postanowienia jak przyrzekła swą produk- w Kolumnie na letnisko dla przeznaczonych dla Minister 
więcej odpadków na łączną zostały w terminie i w prze cję ze 115 na 120 procent. dzieci rob.ot~ikó.w. s~wa Oświaty, na wyposaże
sumę 119.952 zł· widzianej ilości wykonane, Również tkacz Doniec Stani Podobnie 1 mne z~kłady m~ wa~sztatow szkolnych. 

Na czoło spośród 76 przo- w wielu wypadkach z po- sław pobił własny rekord p~ze!Ilysłowe ~a tereme ~~- Kier?wmk warsztatu Yl!e
downików pracy wysunęli ważnymi nadwyżkami. produkcyjny osiągając 145 b1an~c wype~1ły ~ałkowlCle ch31mcznego tow. Wulk1e7 

TilllllllOlllll!lllillliliillllllllllllllilllllilililiflillllllillllilililililllilillllllllllllllllllliilllilililililllllillllllililllilllllilillUllllllllllll procent przy jakości pierw SWO]e zobowiązania. Fabry WICZ wr~z ze ślus~rza:i:l 
szego gatunku 90 procent. ka Cewek Nr 4, która w ra Jankowskim, Lutrem 1 WoJ-

VENNm OGŁOSZEN 
w dzienniku ,,GLOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszefl wymiaro
wych przyjęto 1 mm przez szerokoM 1 łamu (szpalty). 
W tekście f za tekstem - 6 łamów po 415 mm. 

Ogłoszenia drobne llczy się za słowo. 
WielkoM ogłoszefl Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 800 mm 160 160 

Drobne 
30 zł. 

powyżej 300 mm 200 200 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse I kombinowane o 

100 proc. drotej. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych I świątecznych 

Również ob. Brzezińska Ho- mach Czynu 1 Majowego po towiczem wykonali proto
norata z automatów osią-1stanowiła wykonać plan na typ frezarki poziomej. 
gnęła ten sam procent przy kwieci~ń. w dniu 25, wykona Przez z;ealizowanie uch
jakości pierwszego gatunku ła go :iu.z 22 . bm. Fa~ryka ~ał, pow~1ętych d:a uczcze 
94 procent. ~arzędz1 tak~e w pełi:1 zri;a ma. 1 MaJa rob?tnicy. poka
Drużyny monterskie, pra- hzowała .swoJe zobov:"iązama zali całemu światu, ze to 

cujące przy budowie nowe- r~mont~Jąc prasę c1e,rną, <? przez prac.ę nad odbudową 
go oddziału przędzalni, wy- sile nac;1Sku 50 t~n. Rowmez s~eg? kra]U pragną. przyczy 
konały swe zobowiązania. w. pełn~ wykon~h swe zobo: i:i1ć się do utrwalenia poko: 
zespoły Witticha Janowskie w1ązama 1 MaJowe robotm JU, pragną budować ustróJ 
go i Nowotnego ~konały po cy zakładó~ im. Strzelczy- ~p~awiedliwości, ustrój soc
nad plan montaż 3 maszyn ka wykonu3ąc 3 prototypy Jahstyczny. 
obrączkowych, uzbroili 9 ma u1n1m1 1: 1 1: 1n1 11 1 11 1n1 11 1 11 11: 111 1.11 11 1:~ :~ 111 11 1 11~ 1 1 1 11 11 1 1 11 111 :11 11 1 1~:1 11.111 1 11 1 11 1 11111 11 1m11 1 11 1n111 1 1: 1 111 11 1: : 1: 1 1 u 1 " tnt111 11 1 11 1 ;. 1 1·m ,. 1 11 1 :1 11~ 
szyn do aparatów wyciąga- , • • 

o 50 proc. drożej. 
Ogłoszenia w .numeracb , specjalnych 

WYeh o 100 proc, drożej. 

wych oraz ustawm 19 szkie- Zloz ofiarę na 
letów tych maszyn. Zespól 

okolicznościo Klebra wykonał montaż j~d Odbudowę Warszawy 
nej maszyny obrączkoweJ. 

" --- - -
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• ..U..„>'J:WVW'V ·rEAT!I. 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodsi 111. Jaracu. 'r1 

Dzi• o godz. lP,15 komed1 
najwybitniejszego dra.mat-0pisa· 
rza hiszpaliskiego Lope de 
Vegi pt.i ,,PIES OGRODNP 
li", 

TEAn „OSA" 
traugutta t tel. 272-n 

Codziennie god:z. 19.30 „Rycerz 
l!zalonr" s A. Dym1z1t. 

P.Al'tSTWOWY TIIAR 
POWSZECHNY 

W todn ul, l1 "fO U.to pada 21 

Dzlł I dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry•• J Szanlaw1kJego 

TEATR KAMERALNY 
DOMU !OŁNIERZA 

Da.szy.1.skiego 34. 
Dzi~ i codziennie o godz. 19,15 

1ztuk1 Stewarta ,,GWIAZDA 
STE VEłlTSON A", 

TEATR „MELODRAM' • 
ul. Traugutta 18 
(Gm&ch OKZZ.) 

DzU o godzinie 19.15 dosko
•ała komedia E. Augier i J. 
Saudeau pt.: ,,ZIĘć P.ANA 
Poińcr''· 
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Plotrko'Wlka 2łS 

Codzlenn!e 9 godz. 19.15 ' „BA
RON CYGANSKT'~ operetka w 3-cb 
aktach 

ROBOTNICZE TOW AJtZYSTWO 
PRZYJACIOl DZIECI· TEATJł 

LALEK ,PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz pooJedzlalkó"' 
o godz 9 30 .• Czarodzlejlkl lcaloa:r· · 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
lódt ni. Piotrkowska 150 tel. 258·99 

Codziennie prócz ponJedzlalków 
o godzlni. 17·tej ,KOLOROWE 
PfOSENKJ . Pranta W niedzielę 
l łwtęta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej 

CYłl NI. i 
codziennie o godz. 19.15 toboty 
2 pnedstawaenla - nlecWele 3 
przedstawienia. 

WIPlkle widowisko atralccJI 

·~: .: n ·=~-~c , 
„,,~ 
•. „ :. „. . ' ' ' . ' .• 

, -

Ehta kolarstwa europejskiego 
startuje dzisia; w Pradze do li Międzynarodo 

wego WJścigu Kolarskiego Praga~Warszawa 

Nasze zobowiqz:anie 1 Maiowe 

Nie wolno nam zawieść zaufania ... 
W dniu 20 kwietnia. rb. na Plenum KO PZPR Preą. 

dent Bolesław Bierut om."\wiając za.dania Pa.rtU w Wiło 
ce o pokój m.. in. powiedzia ł : 

- W walce o pokój trzeba wipJ utł dotychc.:w Po. D ?Aslaj w Pradze odbędzie się start Il Międzynarodo- KA.żDY z WIDZOW seDZIE łw:lęcić uwagi zagadnieniom obronno~ Na.leży róWJliet 
wego Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa, w kt6- UCZESTNICZYL w WYSCIGU be.rlh:iej niż dotychcaas doceniać spr&'WJ' wychowa.ni& t1. 

rym weźmie udział kilkanaście ekip zagranicznych. W dniu sycznego młodziety i ruchu aportowego, otouyć go wi~klq 
8 maja kolarzy będzie wł tala Lódź. a 9 maja wyśdg Zaraz po popisie należy ocze trosq i opiekł pańyJJUł. W ten sposób równleł •kutea. 
zostanie zakończony na stad:onle Wojska Polskiego w War- kiwać przybycia na met~ pierw nie słntymy 11prnwie utrwaleni& pokoju 1. pokrzyiowazda 
szawle. , szych zawodni·ków, ~ończącyrh pla.n6w podiega,czy wojennych". 
W Warszawie, podobnie jak czyste otwarcie imprezy, a na. ostatni etap Lód! - Warszawa. Słowa Prezydenta. R. P. Awin.d za ~·ido~d,ko gawie1Jzi. Opi.nJa 

w Lodzi, kursować będą po mie &tępnie odbęd,z ie s i ę start czo· Przez cały czas pobytl\J na s:.t c1ą, jak wielką troskę przywią- taka jest dla nll.8zego sportu WJ 
kie, w dnfa"'1 ;poprzedzają..; !owego długodystansowca ŚW1a d<io111ie. pu'btiCZi110ŚĆ 'hę.dnie ia- zuje nasza. Partia. do spraw wy· hOce krzywdz'!e& i czyni naia 
cy<!.1 wyścig, tramwaje z mega ta - Zatopka (CSR). Drugim formowana o przebiegu wy!ct- chowania fizycznego i sportu i wiele szkód, najwyższy wi" 
fonami i orkiestrą. Miasto hę- punktem programu będą zawo· gu. W tym celu na całej brasie ja.kio ważne z punktu widzenia czas j!ł zdyskredytowa6 w 
dzie udekorowane chorągwiami dy kolarskie na bieżni stadio-łz Lodzi do Warszawy \JMawio- un.wet politycznego przywiązuje oczach naszego 11poleczetistwa 
państw, biorących udział w wy nu. Na zakończenie odbędzie slę ne zostaną specjalne punkty in znaczenie do tego ruchu. przez nad1une nMzemu ruchowi 
ścigu, a 'Z chwf.~ą rozpoczęcUi popis gimnastyczny kobiecej re formacyjne, które ' będą mialy Sport w doble dzisiejszej prze ~portowomu właliciwego kierua• 
lm.prezy - specjalne tabHce w prezentacyjnej drnżyny poi- stalą łączność telefooiczną ze stał by6 dostępny tylko dla. nie! ku wychowa.wezego. 
najrU<:hliwszych punktach mia- Slkiej. stadionem WP. liczn~j _gl!-rstki wyliran!ch, ~ Pierwsze kroki już poczynilił. 
sta informować będą pu'bl:cz· ate.ł s1~ łuz potrzebą cal~J nasz~J my. W Łodzi coraz częściej o4-
ność o przebiegu wyścigu k b • ~Ód /1 rr-lodz1ezy. Sport przemka d2.1. bywaj'ł si~ po klubach 1 
ZA.KOŃCZENIE WYSCIGU Ja ro otntcza 1J z sia.j do najhard1iej zaptidłych związkacih sportowych odczrtr 

POPRZEDZI ST A.RT ZATOP- • d i k I ? nawet H.kąt.ków naszego kTaJU dla nusych sportowców zapoo 
KA I W~GRA SZILA.GYI pr.zylmowat będzie za osiem n O arzy i zdobywa BO~i! cora.z ~ęk11ze ~ają.c ie~ . s . na.jwa.żniejsąo 

p dit t l J . d· · obot . W p w t m n:asy zwolennikow, :il11 nie zaw- m1 zagn.dmemam1 na forum poił ona ? U& a ot?O pr~ram ~· uz • rugi . raz r 11'1Cza gu arsz~wa - raga, . Y. w• jeszcze speboia tł! zatlania, tycznym i obowią.zkami ich wo-
roozystosci zakonczen,a wyśca· Lódz będzie w swych mu- roku Lódz będzie ostatnim mia ·akie stawia mu nae7,e Pdstwo bee Pdstwa l Demekracji L1l• 
g.u na. sfadlonle WP„ S!-3dion rach witała e1i~ najleps~ych ste~, ~ klórym kolarze u1rzy i Pa.rtia. <lowej, Ale jeet ich jeazcze w aio 
zostanie otwariy dla pl.lbMczno- ko~.rzy Eu~op~' . bi~rący.ch u- rnaJą s1~ w drodze do Wareza- Pomimo wyratnej popni.wy ""! llllnltu do różnych imprez ata-
ki ? godz. l~-ej, ~ o gocrz. dzt~ . w w~:eik1e1 mi~zy_narodo wy. tym kierunku, pokutuje j011zeze 11owc:r.o za ma.ło. Wierzymy, u 
14-eJ ~szystkte w.eJŚCf~ _będą WeJ . 1mprez1e • - wyk1gu na . ciule u wielu naszych dzi.ala- 11tau ten ulegnie jednak popra-
zamkmęite.„ .Po ~efl!adz!e Juna- trasie ~raga - Warszawa. W A W TYM ROKU.„ ezy aportowych kierują.cych na.- wie i dzisiaj, w dobie walki 0 
ków . „SP t WCJągnlęcm cho· roku ub~egłym Lódź była pierw Sportowa Lódt będzie witała u1ym roche~ sportowym prze. pokój, w dobie, gdy cały na11 
rągwi1 na maszt, n~ uro· szym m1astem etapowym wyśeJ w tym roku kolarzy ne stadio· niadczenie, ie rola ich ograni- naród w obronie jego mobillsu. 

D 
· nie w Helenowie. Przybyde cza się do wychowywania jedy- je swe siły twórcT.e i produkcyj.. zisie1·sze imprezy sportowe pie~s-i:ych i.awodni'ków na me nie asó'!' i czym wię~ej ieh so~ie ne ti~rt _nasz w o~ronie je_ga 

, t~ JCSt spodziewaine około go- wyhodnJemy, tym większy osiąg :r.mob1hzuJe wszyr.tkie 1we Biły 
Dzisiaj, w dniu święta Pracy, bflJt 8ię zawody propagandowe dziny 17·ej. O ~odzin'ie 14 na niemy i>:>ziom . .- l?piej speł_nllny mora.lne. i fizy~zne i dołoty 
odbędt sit w Łodzi następują· z udziałem najlept1zych zawod forze helenowsk1m rozp~ll !W\ _powinno&~. N_ic też. dzi.wn&- ~~tk1eh wy~1łk~w„_ aby nit 
ce imprezy sportowe: nik6w. się zawody torowe ~ udziałem go, ze wobec takich poJę6 zdro 7.aw1eś6 zanfama Jakim go d„ 
Piłka no.tna: godz. 11.30 !!ta- Za.wody bokserskie: stadion najlepszych ko1arzy z Poznoora wo ~y'1tca ~zę~ n~ze~o ~po- rzy _ Pa'fi!ltw? .i dowie§~, że spor-

dion ŁKS Wlókllia.rz. Reprezen f,KS Włókniarz boisko hokej<>- i Lodzi. w pr<>gq"amle przewi- łeer.endtwa. nie przywiązuJ~ Je~z tow1ee dzhri.eJszy jest nie tylko 
t.acja. Łodzi - ŁKS Włókniarz, we 0 godz. 17·ej odbędą. się na- dziane są pr.zede wszystkłm cze do l!!portu i "!Ychowama. :fi· l!JrOrtoweem, ale w pełni dwia 
sta.dion Zjednoer.onych: Repre- stępujące wallti: Czyżewski _ biegi sprinterowskie i półdy- zycznego .teJ wagi, ja.kił powi;i-,domionym politycznie obywata. 
zentaeja Zrzesufl Ogniwo - Macia.k, Ka.miflski _ Kargiel, stansowe, aby w kaożdej chw!ll na ptzywiązywa6, sQ.d~ąc, te Je- fom, na którym możemy budo
Zwią.zkowiee - Zryw; stadion Cza.rneek.i - Organek, Kubia.k moża było je przerwać, gdy dynym na.szym celem Jest :"'Jcho wn6 pnyszło§6 na.szego Na.rodu. 
Widzewa (dawniej Wimy): Re- - Kowalski, Mazur - Zachara, kolarze zbliżać sle btdlł do bra- wywanie cyrkowców l!łuz,.eych -
prezentacja Zrzesze:6. Kolejarz-- Olejnik - Rybicki, Kuchar'ki my Helenowa. --------.-----••1!11!1•••••-11111• Widzew; boi.ako DES (ul Na- - RatyJ1ski, Taborek - Piór-
wtot 7lS - 77): Rep?Mentaeje kol'is~, .tyli11 .- Urzędowiez. NA. STA.DIONI"' PUBLIC·Z· 
~zkół sawodowyeh - Repre- w a od "" 
zentaeje szkół ogólnokształcą· · ra:1.1e mepogo Y'. zaw }'.° ' NOSC NIE BĘ:DZIE SI~ 
cych

1 
przy czym składy ze_,.,6w po~vy-M;ze odbędfł tnę w ha.li NUDZIC 

TU4A- I• A")lYMQ.O)()Wl(i() 
WY~ CI GU -1.0lAł.S-łC.l~GO 

~ !"" Wllily. 
ADRIA _ O:nvonnlk :z Notre 04. ustali Kuratorium. Okrtgu ~wody gimnaatyczne: n.a Zebrana na .tadiooie pubHc:t 

me"' " Szkolnego. Boisko Bawebia, stadionie Zjednoczonych 0 go. ność przer. cały czu wyścigu 
•łUQA. -WM.SU.Vfłs;• 

i • 

BAt.TYK _ Kino nłeczynne 1 po- Ogrodowa. 28a.: Bawełna - Re- dLifile 16.30 odbędfł się pokazy oobywają<:ego s!ę na. !rasie 
wodu remontu sursa.. &imnastyk.i przyrzą.dowej w Wrocław - L6dz bę<lzie infor• 

BAJKA - .• Casablank•"· Piłka r~a! boisko Bawełny, wykonaniu na.jlepszych lódz· mowaca stałe o jego prieblegv 
GDYNIA - Program Attualaołc:t ul Ogrodowa 28&: kich zawodników (czek), priei załnstalowan~ na torie 
Kraj t Zagr. Nr. 11·· godz. 16-ta.: szeqpiorni&k 7.r."NOdy motocyklowe: na to- megafow. Me4dunki rtelefon.l.c~ 
HEL fdla m!odz.) - ,,Dżulbva" męski: ŁKS W1óknierz - rze żużiowym na boisku przy ne nadadzą: WieruS'ZÓW, Lu.tu. 
MUZA - „Timur 1 Jego Drutyna"' Związkowiec; Plaeu 9.go Maja o godz. 17·ej tów, Złoczew, Sieradz ,Zduńska 
POLONIA - „ceiar J Kleopatra". godz. 16-ta.: aiatk6wQ. ie:A· odb~·dq. ~it zawody z ndzialt\m Wola, i Pablamce. Na mekJU1Jkl 
PRZEDWIOSNIB - "Wielka Na· ska: Spójnia - Zryw; naatrpnjącvcb za.wodników: te ~lemy czekali W1Szr 

groda"" godz. 16.30 ria.tkówka mf!!h: Krnkowinb, Muchy, Sza.lady, scy z niecter1!Blwośd4, gdył 
ROBOTNIK - „c~ Serca". Spójni& - Bawełna.; Koleczka. I, Kołeczka II, Kamiń etap Wrocław - Lóąt, ~ący 
ROMA - ,,SLUBY KAWALBR· godz. 17-ta: kosi:yk6wka. mę·· ek.iego, Pięty, Wróżyflskiego, najdłuższym etapem w całym 

SKIE"". 11ka: • Spójnia - Reprezenta.cja. Fartaka,. Kubiaka i innych. wyścigu, będzie niewą·fipliwie 
REKOJW - ,.Nlł:t Die * Wie'" Łodzi. • Na bo1~ku Arko ~L Wołowa 2 obfHował nie tytko łw rót~ 
dla młod:zleły goch. 18. aledz „ D~ny . Chemii z ~ otlbfrlł Ilf na.st~pu3ące imp?e- niespodzianki, ale jednocześnie 
t4 oo • olski w 11atk6:wee łe:6.skie3 na. zy: ~ . • . może stać si~ tym właśnie eta 

rHe-

STYLOWY - „Ncrw9 Pokolenie"' c7.eile fozgrywa.Jł ~w~?Y pro- 15och. 15-ta mecz piłki ~oz- rem, na Mórym rozegra si~ de 
dla młodzieży „Eksperyment D·ra raitanu<>we na prowmeJI. neJ Arko - I.KS Wlókruari cydująea walka pom!~zy zeepo•·-----------------------
Ehrllcha", Lekkoa.tl~ka: P?dczaa prze- I B. lanń bior i udział w • •· 

SWIT - „Daleka Droga" rwy mecn pilkankiego na st&· godz. 17.15 siatkówka męska: śctgu ącym wy 
TATRY - „Gilda"" dioIIUl Zjednoczonych rozegra.ny Arko ...:. Lodzianka.. . Skład drużyn czeskich na P-W 
TĘCZA - „Rzym Mlasto Ohlfar· zostanie bieg n.a 1500 mtr. oraz godz. 17,30 siatkówka że:6.sk&: ZABAWA DO BIALEGO 

te" ezta.feta. 4 x 100 mtr. Startu- Arko - Łodzianka.. Podajemy składy drożyn ko· Tulcllclcy, Veverka, Jenlk1 J11 dru-
W!St.A - „Cezar l Kleopatra•· . ~a najlepsi za.wodnicy Łodzi. Godz. 18,00 kMzyk6wk& mę·- RANA larcklch, które repruentowłlf bę· tyna - Javonlk, Soa!k, Ejem, 
Wtó~TARZ - „Krwawa Wen· Pływanie: w Z~cnu ns. kry· ska: Arko :- l.odzianka.. Zakończenie etapu Wrocław d'I CzechosłowacJ• aa międzyna- Szramek, Mladelt, Kubrecb.t. 

detta". tym basenie odbędzie i,ię o ornz zawody lekkoatletyczne. - ł:.ódf uświetni wreszcie cało 
WOLNOSC - „Opcnrie~ć o Praw· godz. 16-&j meez Chemia. Łódź O godz. 20-ej na. boisku przy nocna zabawa w P3'r.ku Hele- rodowym wyśdgu Praga - War· ZawodnJC.,, wymlenten.l na p!e1* 

d?iwym Człowieku". - Włókniarz Zgierz. ul. Kątnej 17 odbędą się za.wo· nowskim. zorganizowana dla szawa: drutyna 1 - Vesely, Ho- wsrym,miejscu, •11 kapitanami dni 
ZACHĘTA - „Czwarty Perp- Za.wody kolarskie: o godz. dy bok3el'Skie wewnętrzno klu- przyjaciół , Gosu" przez naszą lubec, Krejcu, ~ Bohden1 n tyn. ' 

top" 17ej na torze w Helenowie od- bowe .A rk(l, Redakcję. ' drutyna - Vaverlta, Dolezallk, 

"I eodor Dreiser 109 

T rogedia Amerykańska 
- Dlaczego? 
- Przecież to moi krewni Mogliby nie chcieć ani 

mnie, ani jej trzymać dłużej! 
- Mhm. Uważaliby 06ikart.onego za nieodpowiedniego 

do pracy w swej fabryce, c:r.y tak? 
- Tak właśnie myślałem. 
- No t co dalej? 
- Gdybym nawet chciał gdzieś wyjechać 1 ożenić się 

z nią, to przecież ani ja, ani o na nie mieliśmy pieniędzy. 
MógłbY'ffi wszakże rzUcić zajęcie w Lycurgus i poszukać so
bie innej posady w j~ :Innym mieście i dopiero wtedy 
mogłaby Roberta do mnde przyjechać, nie wiedziałem jed
nak nawet, dokąd mógłbym pojechać i zarobić tylj:!, co tutaj. 

- A czy oskariony 1r!e m6głby pracować w jakim ho
telu? Nie mógłby wrócić do dawnego zajęcia? 

- Mógłbym może, gdybY'ffi miał jakie referencje. Wo
lałem jednak nie pracować w ten 91)0Sób. 

- Dlaczego? 
- Nigdy mi się tak barcW> nie podobał... rodzaj takie 

go żyda ..• 
- Ale to chyba nie ZlllaCZ"", te oelcarżolly nie miał o

choty na żadne zajęcil!. Może nie m1Mi ~ zamiuu 
~ stdzie indziej Drllel'~ • 

' 
- O, nie! Mialem zresztą zupehn:ie inne zamiary. Za-

prqponowałem jej, aby sama wyjechała tam, gdzie mogło
by się urodzie dziecko, a mnie pozwoliła zostać w Lycur
gus. Starałbym się żyć osrezędniej i v..-szystko, co by mi po
zostawało, odsyłałbym jej, dopóki nie zaczęłaby pracować. 

- B02 obietnicy małżeństwa? 
- Czułem, że nie będę mógł się ożenić bez niechęcl. 
- Cóż ona na to powiedziała? 
- Powiedziała, że nie pojedzie nigdzie, dop6ki się z 

nią nie ożenię. 
- Mhm. Tak powiedział,a bez Ołl'ódek? 
- Tak. Gotowa była poczekać jakiś CZM, ale nie chcia-

ła nigdzie wyjeżdżać przed ślubem. 
-Czy oskarżony powied1liał wtedy, że ju! jeti nie kocha? 
- Tak... prawie, że powiedziałem. 
- Jak to „prawie"? 
- Właściwie... nie chciałem jej tego powiedzieć, ale 

ona wiedziała dobrze, że jej nie kocham. Sama mi to pow~ 
działa. 

- Powiedziała? Wtedy? 
- O, tak. Parę razy nawet. 
- Hm. to prawda, bo i z jej l:lstbw wid~. że wiedzia-

ła o tym. Więc, gdy cl stanowczo odmówiła, co wtedy? 
- Sam nie wiedziałem, co mam robić. Przyszło ml na 

myśl, żeby wysłać ją na jakiś czas do domu, a ja przez ten 
czas oszczędziłbym cośkolwiek pieniędzy... a może... może 
by ona Wtre$"1.lC!e zrozumiała, t.e nie mogę aię 1: nł!4 ożenić." 

Clyde urwal i sięgnął ręioł do U9t. Cięilko mu było kła
mać. 

-- No daleJI Lecz pam1eta.L Clydr;le Grlffitbsle. ie ZD'l· 

sisz mówić tylko prawdę; chociażby cl było wstyd. Letme 
to niż kłamstwo. 

- L. liczyłem, że mo7.e mniej sdę będme bała t .. nie ~ 
d:de taka stanowcza. 

- Czy oskarżony bał się także? 
- No... tak." i ja się bałem. 
- Dalej! 
- Więc... więc miałem zamiar oddać jeJ wszystko, co 

bym uzbi&ał... nawet chciałem dopożyczyć od kogoś troch• 
pieniędzy... żeby... żeby s\donić ją do ustępstw... żeby nie 
nalegała na małżeństwo i żeby sobie gdzie wyjechała.· :Mo
głaby mie6Zkać gdzie :lndl:iej, a jabym jej pomagał. 

- Mhm. A ona nie ~odz:l.ła się na to? 
- Nie... to jest, nie co do małżeństwa, ale... zgodziła 

się wyjechać na miesiąc. Nie mogłem jej pn:ecież powie
dzieć, żeby się ode mnie edcze piła.„ 

- Czy jej jednak wtedy poWiedzl.ał oskariooy, że przy• 
jedzie po nią, aby się z mą pobrać? 

- Nie! Ni.gdy jej tego nie mówiłem. 
-A eo? 
..,.. Pow!ęd?!lałem... !e '* tylko będę miał pieniądze.„ ..

jąkał się Clyde, zdenerwowany i zawstydzony - przyjad• 
po nią i WTjedziemy do jakiegokolwiek miasta, gdzie pze
mieszkamy, dopóki ona nie urodzi. 

- Nie powiedział jej wszakże oskarżony, te się z ni• 
ożeni? 

- Nie, nie powiedziałem. 
- Ona jednak ciule na to !łcr,yła, naturalnie? 
-Tak. 
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